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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 
PrenulI\eratall\iesięczna .. Cłosu PolslUego" wynosil •• Cena 20 groszy 

w Łódzi zł. 4.20. za odnoszenie -- 40 grosz;r; z prze-
s;rIK ... pocztowll w Kraju -- zł. 5.-, zagranicę - zł. 7.20.. R.edakcja i Administracja 

• .,., Ogłoszenia za wiersz ndlimetroW'y l szpaltowy .,~ 
• I strona i w tekście 40 grosz;y strona 4 szpalt 

• 
Nekrologi 30..,. " " 

Telefony •• Głosu p~:ego" - redaKcj~1 2-99. 19-71; • Lódi, PiotrKowska nr. 106. 
aocna redaKcja i druKarnia od godz. 9 wiecZ.1 7-99.. Konto czekowe: Poczt. Kasa 
~dnlinistracja i eKsped;rcjal 1.99. '. Oszczędnościowa 61.119 

N adesl'ane po tekście 30 •• """ 
• Zw;yczajne 10" strona 10 szplt 
• Ogłoszenia zaręcz;ynoW'e i zaślubinowe 10 zl. .e.e8.s 

• 
Ogłoszenia zanliejscowe obliczane s~ o 50 procent 
'l-'" zaś firm zagranicznych o 1"00 procent drożej ",~ 

Mi 

'Dziś wybitna premiera! Wspaniały podwójny program! 

A" l' . .. -- li ieta" , - ,~ , ' e 
Dramat zakazanej miłości w 8 aktach na tle sztuki Karola Szenherra "The name is woman-. 
W rolach glówn;ych trz;y gwiazd;y wielkiej w;ytwórni "Loew-Metro" 

Barbara la Marr, Edits Roberłs i Ramon Novarro 
OR..A.,Z: Wspaniała komedja w 5-ciu aktach OFł.A2i: 

" ZlIoła tle r . u" W rolach Dwie gwiazdy wielkiej wytw6rni "PARAMOUnT" 

li głównych: ila Lee i Wallace Reid 
Orkiestra pod dyr. p. SYPNIEWSKIEOOo Orkiestra pod dyr. p. SYPtłIEWSKIECiO. 

!!!9 

"Nasycić ry ...... ek do araDli! 
Oto kardynalne zadanie BanKu Polskiego 

rzemy,slow· \ i ha d owi p l J:tie. potrzebne sa dolary 
na spłatę zobowiązań zagranicznych 

Gorączkowe poszukiwanie ich stwarza niebezpieczną haussę 
'JGlos Polski" w bankach łódzkich 

Nteus1afący niepok6j na czarnej gieł- l cji na żadne zasadnicze posunięcia samo- l p6źno po południu z całym szeregiem ban- l szej waluty: Zrozumiałem jednak fest, ze 
dzie, o kt6rym donosimy na mnem miej- dzielne. Zgłcszenia na dolary napływają, I k6w miejscowych każą na sytuację zapa- polityka niesprzedawania dolarów przez 
scu, zdaje się nie u9lanie tak długo, dop6- jednak oddział zaspakajać ich nie może. I trywać się raczej optymistycznie. Bank Polski, polityka dla mnie zupełnie 
ki Bank Polski nie przystąpi do akcji, kt6- gdyż musi ściśle przestrzegać pnstanowie,ń , Znamiennym jest głos jednego z panów niezrozumiała, przyczynia się do rozpoczę­
raby skąpe zapasy walut obcych, a gł6w- ok~Jnika dyr~kcti centralnej z dn. 3 b: m.: I dyrek!or6w, który powiedział nam do- cia orgji przez hjeny czarnogie,łdziarskie". 
nie dolar6w na rynku wewnętrznym wy- ktory ~rzewlduJe zna~zne restn'kcJe, w I słownIe:. .• . Innemu z pośr6d rozm6wcow naszych 
datnie nie powiększyła. Zapotrzebowanie sprz.edaży walut za~ranlcznych, a dolarow . "w: zadnym a~solutm~ r~zle ~le mogę zadaliśmy pytanie, czy zdaniem jego stan 
dolar6w w Lodzi jest staJe bardzo poważ- w pIerwszym rzędue. I SIę dac opanowac nastroJoWl pamcznemu, I obecny może być długotrwały. W odpo-
ne, przemysł łódzlń korzysta z kredyt6w Og6lne wrażenie wynieśliśmy dość na~ l jaki przejawiają ci i owi z pośr6d odwie- wiedzi usłyszeliśmy stanowcze: - "nie!" 
zagranicznych za sprowadzane przez sie- og6ł smutne, że oddział ł6dzki nic chwilo. dzających mnie klijentów. Nie pozwol~ l . . B k P , 
me surowce, jedn8!k od kilku dni prośby \ wo o zamiarach dyrekc~ centralnej nie wie I przecież zniknąć świadomości, że złoty .In!erlokuto/ nasz uw~za: Ze an. o· 
jego o przydział walut przez Bank Polski i choć mówi o jakiejś akc~i, toczącej się w polski ma 48 _ procentowe pokrycie krusz- ski Jed!1ak S1ę sPdostlrzeze.l prdZY,stąPI ,do 
pozosłają bez rezultatu. Warszawie, w centrali, to jednak o natu- cowe i walutowe li A przecie'ż niezbita te- hasY~la rr;!ju ,0 !dan'.1~ .'~ yz. ~pr~cz 

Atak niem.iecld na walutę naszą wywo- rze jej nie jest poinformowany. Dyrektor orja naukowa i praktyka twierdzi, że bile· aushsy 1 pa~kl6 wsro. mtmeJ uswlał <!mliJ-
• • C I ki' b l . t b k 30 J._ t nyc czynm w, moze o wywo ac za-

łał przedewszystkiem efekt zamknięcla zer uncza eWlCZ prze ywa na ur ople y an owe o - procenl.Uwem nawe h'" f' ~ . d r d 
,1 ___ Bank P l 1...!....ę dl ł-" d I wypoczynkowym i oddział całkowicie pokryciu mogą drwić z zamach6w na SW1 c ~I.ante Sl.ę z~u ama za,,,ramcy o ~o 1 -
- U o SKll~e;O a wyp CIOL o aro- b" k' d kW' , N" dn I nosel płatmcze) naszego przemysłu l ku. wych a raczej dla sprzedaży ich w miarę u~rD1e ocu Uje yre tyw z arszawy. wartosc parytetową. ! lema za ego 0- . et M"" t" • 
zapoh-zebowania Niezapłacenie w termi- Rozmowy nasze, przeprowadzone już gicznego powodu obawiania sie o stan na- Pt lelnw!'; dozek ~?wnd !ez nas ~plC 1 e~e~-• • . • • • . ua osc re uel! Dl pracy I wzmozeme 
me .po~anyc:h przez siebIe zobOWIązań, bezrobocia, o czem już we , wczoraj w 
znajdUjących SIę w rękach eksporter6w Zł l 11- Gd ' 1.r Głosie Polsldm" zamieszczonym wywia-
zagraniczny~~, grozi ntratą kredyt~, a ta ot y PO Sal ansa umywa ręce dzie wspomniał dr. Barciński. Te zaś dwie 
ewentualnosc nawet przy ~gIędnie 1a6t- I ł db· f· ewentualności ście..gnęłyby konsekwenclp 
kiem je! trwaniu, byłaby ze ~gl,du na no- na giełdach zagranicznych. a B. po I\~PUJe zau InlB fatalne. . 
toryczme znany brak kapttałow obroto- złoty polski w dniu 5 sier- GDAŃSK, 5 sierpnia. (PAT). Nawią- Z innej strony usłyszeliśmy zn6w wy-
wyoh w Polsce - katastrofą. pnia 1925 r. zując do niedawno sztucznie wywołanego nurzenia, kt6re objaśniają niewiarę po~ 

Wobec restrykcji w dostarczaniu wa- przedniego naszego rozmówcy w długo-
lut przez instytucJę emisyjną poszczególne Londyn 26.-, Zurych 96,50, spadku złotego polskiego "Baltische Pres- trwałość stanu chwiejności złotego. Pan 
firmy, popchnięte do tego przez szczeg61-· Berlin 77.50, G d a ń s k 97,12-- se" pisze: Po nieiortunnym ataku wymie- ów podzielił się z nami poufnemi swemł 
nie napierającą konieczność ' - musiały , 97,38, Praga 630,-, Ił. York rZ:7.:lym na złotego, obecnie miarodajne wiadomościami, że 
siłą rzeczy szukać walut zagranicznych 18,75, telegr. wypłaty na War- koła gdańskie starają się za wszelką cenę I FIRMY, KTóRE MAJĄ PŁATNOśCI ZA 
gdzieindziej. Zupełnie identyczna sytuacja szawę 96,95-97,20 odeprzeć uzasadniony całIi:owicie zarzut, JUż SPROWADZONE TOWARY, WA, 
zapanowała w Warszawie, gdzie znów że obok Berllna jednym z ośrodk6w tej LUTY JUż W NAJBLIzSZYCH DNIACH 
kupiectwo ma zobowiązania zagraniczne GDANSK, 5 sierpnia. Za 100: . 
za importowane przez siebie fabrykaty 97.12-97.38, Londyn 25.22, Wie- kampanji podjętej przeciwko złotemu pol- OTRZYMAJĄ· 
(nola bene niemal wyłącznie natury lu- deń 123.535 - 123.845, Zurych skiemu, był Gdańsk. Wydany przez miaro- W żadnym razie jednak tak liberalna 
ksusowej ... ). j100.72 - 100.98 Paryż 24.47 -- dajne koła gdańskie komunikat dla prasy sprzedaż walut, jaka dotychczas miała 

I t • li' In koł d:-sd 2 11 73 telegraf na Warszaw'" mieJ'sce, nie będzie nadal kontynuowaną o o meo CJa e a """~ owe ... .,. "'" gdańskiej stwierdza wprawdzie, że 96.95 - 97.20. W interesie r6wnowagi bilansu handlowe-
BARD~1EJ POD NACISKIEM ZWIĘ-! I Gdańsk nie ma żadnego interesu w obni- go, według udzielonych nam informacil, 
KSZONEGO POPYTU, ANIżELI ECH Z l 5 5 rr za zloty żarnu kursu złotego, lecz przeciwnie, że w trudności przy ~mporcie z zagranicy b~dą 
GIEŁD ZAGRANICZNYCH, PODNIOSŁY I .' I a interesie Gdańska leży ustabilizowanie nie tylko utrzymane, ale i zwiększone. 

KURS DOLARA. RZYM, 5 sierpnia. (PAT). Wczoraj kur3 waluty polskiej. Równocześnie jednak ko- Tyle nasi cenni informatorzy. 
ł t ~ 1 b 1 h ki h Stan sytuacji, tak jak odmalowujemy Przekonani o takim, a w żadnym razie z o ego w prywa .. :.yc l an_[ac rzyms c munikat uslłuJ·e wykazać, że przyczyny d d k h d d ., ł • d k ' • 5 li' . go w o at u andIowym, owndzi, że (ł .. 

nie innym, powodzie przejściowej haussv, P? nlos SIę o wyso, ~SCI row I 5 cen- spadku złote~o szukać należy w braku za- nergiczne wkroczenie Banku Polskiego w 
Postanowiliśmy u ir6deł zbadać możliwo- tow, to znaczy powrocJł do kursu z przzd . 
ści poprawy sytuacji. Wywiady potwier- 10-ciu dni. Przed fr.z ·'lm? ~ni<mi kurs zb- ufania rynku międzynarodowego do walu- chaos, sprzyjający spekulacii, nie może już 
dziły tezę naszą w całej rozciągłości. tego wynosił 4 liry 70 centów. ,ty polskiej i w rozmaitych zarządzeniach w żadnym razle być odwlekane. Zaspaka 

rzadu polskie6o. TendenCją ~ięc wyraina janie rzeczywistych i zrozumiałych po 
Pierwsze kroki zwróciliśmy do dyrek- Wczoraj w prasie Iml,yc::'~/;!lei dia }'!i~" 

cji miej§cowego oddziału Banku Polskiego. miec ukazały się sp{;'f:nbne ;d-y',wly :) z ... 
Oświadczono nam, że śc 'sła zależność od I ch''V!aniu się złotego. Giełda zaprze'::Ł)'!! 
centrali warszawskiej nie pozwala dyrek. tęlIiU wymową fakt6w, 

'. ''! , • .; trzeb walutowych rynku wewnętrzneQo 
h~mund"atu Jest wmowlenłe ludnos<'l nie może być kwestja dni -- musi b1;ć 
C'::; "',f. ~; a i zagranicy, że sytuacJa złote~o ! kwest ją godzin !!... . 

1 iest 7.ła- WIad. Best. 



, '6, vm, - GŁOS POLSKI - 1925 f . 

Z j~zykiem, jak z chustką do nosa: Dnia 5 sierpnia 1915 rOoku wojska i wla- wie nad nowem urządzeniem zagarniętego 
hrudna, niechlujna budzi wstręt i kompro- I dze rosyjskie opuściły Warszawę, Ludziły kraju; vryhrojono z niego dwie I!ubernie 
mituje swego posiadacza, Język zachwa- się one, że ;est to tylko krótkotr .... rały od- pobkie, (kralt<lwsltą i tarnowską) które 
szczony, niedbały, zaśmiecony obcymi wy- wrót militarny, że CM'at powróci wkrótce przyłączyć miano do obszar1.l generał-~u-
razami - kompromituje człowieka, insty- nad Wisłę, W rzeczywisfc,ści d7!eń ten 0- b t k' Ił t 
tucję, która się nim posługuje, erna oTstwa warszaws le5 o, a cz ery po-

Takim dzikim, niezrozumiałym często, znaczał wielki przełom w lo~ch Polski i zostałe guberrie (lwow&ką, przemyską, tSł"­
a śmiesznym zawsze językiem posługują Europy, Rosjanie, którzy po klęsce Napo- nopolską i słani:9ł'awowską) posianowfono 
się ludzie i instytucje na Górnym śląsku, leona opanOlWali w począ~ku 1813 roku trakt<nvać jako czysto rosyjskie i przyłą­
na Pomorzu i w niektórych miastach Warszawę z pł'zeważną częścią Pols :i, któ- czyć do generał _ ~ubernat{)rstwa kijO'W-
Wielkopolski. rą po krótkiel' przerwie pO'V'stania listopa- k' O . d ' l'b ' kr ., , Dziwolągi. barbaryzmy, nonsensy spo- s tego, za ne} c lOC y na;s omm~JszeJ 
tykane tam na każdym kroku, mogą przy- dowego wTócili i wzmacniali swe panowa- a1ltonomji mowy nie była, Na święta WieI­
prawić niekiedy o ataki serdecznego śmie- 111a prawie przez stulecie, w pośpiechu wy- kiej Nocy rząd carski ogłosił wprO'W'adzenie 
chu. I cofywali sił( z nas7.e~o kraiu, Wczesn ,1 do Polski samorządu mieislde~o wedłu~ u-

Mam oto przed sobą drukowaną rekla- . rankiem pot~żny grl.mot wysadzanych mo- stawy dla gubernji rosyjskiej, Jednocześnie 
rnę-l' lo t ,.~ WY ~" 1'w i,:; : " " "1 ,_: ::; " " :- (- ',\" """1"" 7.a- słów na Wiśle ozna1,'mił mieszkańcom sto- WYS_IO rozpn.ooządz"""l'C z'e w PQls1~n.J' cząst JeŁy pasty "Raco", także zwanej: ""Che- Ql . Ul. . "' •• , 1\11.,-
miczne czyszczenie "w domu" (I) Hcy, że panowanie rosy!5!d~ w Polsce u- ce Galicji, gd~ie zabrooo się do or~anizo-

Cudowny ten środek posiada właści- padło, • wania administracji rosyjskiej, polacy z 
wości wręcz oszałamiające: Wkraczał wprawdzie za ust~ującemi Królestwa mo~.:l otrz·ymyw.ać posad1' aż 

"Z tym wynalazkiem może sobie każdy wojskami CM'atu drum zaborca, lecz ten z do .. , pomocników naczelników powiłlto­
sam w domu czyścić chemicznie materje 

ł ' t t" C 't t t wolą czy wbrf-'lv woH wysuwał spraw f" na- wych, we J1lane e c" e c, .. , e u es pas ou, 
"Wszystkie rzeczy czyszczone z Raco szą na widowni~ międzyr-arodcw"" i w I{ie- Tak więc na trzy i dwa miesiąc~ p1"zen 

otrzymują elegancki wygląd" .. , i, co nie do runku niepodh~łości, DopSki W&'szawa upadkiem swego panQIWada nad Wisłą 
wi,a,ry: ,.~aco robi n :,::'" ·t:ł O·C~ T1; '~ W)"~hl.1 'aJą- z więkS7.ą częścią "Kon1,!1;esówki" JX',zosia- rząd carski przez akty, pub!i-:z.ne dw1er­
ce rzeczy znowu jak nowe" (!) \ wała w rękach r05vit.kkh, dotąd nie mugło dzał, że nie zaroi na wprowadzać żadnych 

Niema się czemu dziwić( iż, jak zauwa-
ża slUl~17i~::: a'.I ' ~ C' , ~ o. ' 0 _.,. ,rad'lść p'o- być o te.m mowy, Dla koalioji kwest ja pol- poważniejszycb zmian w systemie, upra-
wstaje, że w każdym czasie można sobie I ska wtedy nlie ilSiblMła, a raczej istniała tyl- wiJanym w POolsce i jest bardzo daleki od 
samemu dopomóc", I ko jako sprarwa wewnętnna CMatU, W myśli przyznania jej aut" 'Jmji, Dopiero 

S ł'UlSlz!1JLe , Rosji nie nadawano jej nawet poważnego decydu;l>ca klęska nad Wisłą i ~an"';ą 
Aczkolwiek .. Raco" "odwietrza" po- I ' , ., . . t d d zml'en1'ła ,'elfo za"'~'''''y, W ct..wl'JL, Irl'D_.dy wOJ'-

d b t · ł' d"'" k l t 7.naczerua, uwazano, ze JUZ Jes na ro ze l'> ........ 'l 
o no ma erJa y 1 "o sWleza o ory, wą - " ,. , l' Mik M!'--J' ły 

pi my, czy znajdzie się lingwista, któryby I do rOZW1ązan18 w mysI zyczeń unper)a l~- ska ołafa l!Ił.Vl~ewlcz.a opuszcza 
potrafił "odwietrzyć" język i styl rekla- mu carskiego, który obiecywał sobie '/JW'f- naszą stolkę, Goremykin oma;mił w Du­
misty grudziądzkiego, cięsłwo, :?OWIłększenie obsuru pols1ciego mie, że z rozkazu cara będzie wniesiony 

D l ',W-: 1 '. ' 2 bo w,ogóle mi'e.szJk'alją w I nie wprowad-ziło do tej polityki zmian l projekt nowego urządzenia Polski "na za-
tym Grudziądzu, __ .J__ 'h" Dod • 6 

Jakaś pani C, P, komunikuje z rado- istotnych, Bobrinskij krzęt.ał się we Lwo- lNWlIWh autonODlllcznyc. 8Jmy, że w 

ścią firmie reklamującej "Raco", iż "su- t 
knia obiadowa (7), która była za brudna, I 
otrzymała po Raco swą pierwotną świe­
żość", 

Serdeczne pożegnanie min. Skrzyńskiego w Ameryce 

p zem łózki sI i iI zi mie 
przemysłu ang· eIskiego 

, . 
SOl, 

Pierwszy rok woloY i następny p"'" ,,~~ 
ły dowodnie, cze1to mogła OC7.Z'-;::W3C Pol- , 
ska w razie zwyc!(>siwa Rc!~l, 'il'.Tlpr:7."'''~ 

były nietylko wszelkie niepodl~!!łoścbw~ 
nadzieje, ale. nowet wido~« na poprawę sto· 
sun!rów pod panowaniem cMskiem, K.o­
niecznym warun1rlem, otwierająirym Polsce 
dro~ę do leps-ui pnvszłośel, do bytu nie­
podległośdowego, była klęska caratu i wy­
darcie mu z,iem polskicJ:., 

Dopiero od dnia ~ ~:~rpl';a ~1'l'~~r"l " ... !. 
ska stała się nI'Z0dm!otp.m uwa~i mied~y­
narodmve';, ale i":::ZC'1.2 -:--'>'7 Cłłu~i czas 
gahinety koalicyjne o-hawiały się omykać 
:.j w rozJ?\owach z rządem rosyj'Slclm, a 

-.11 ,., • SazonOlW I'7JUCIIl p:"\'.-'~-"~ .~_oo -~,.,-,,- tę, ze 

jeżeli to zrobią. RosJa Zl8WTZe z N~erncami 
oddt.l:'lny pokój, 

Dopiero po dalszych kl~~(ach i zawale­
niu się CM'atu, W!'emc!<> f'." !.erWł'''~\1 -;- ~­

bolszewikaw z koalicją. ta osł:.l.fnia ~nE:­
stała się oglądać na Rosję i sama postawi­
ła hasło niepodległości Polski, 

J, Mazursld. 

W zmocnien(e 
finansów Polski Znowuż pan J, H, zawiadamia ogół pol­

ski o nowym gatunku istot ludzkich, za­
mieszkujących Grudziądz z racji tegoż 
Raco, "Muszę wyznać otwarcie, że "Ra- . 
co" jest bardzo pożądany dla pań domo- I 
WTll (!?), R.ad.~" 1::, ,- , - '~'o ohe'j'r~eć ,. 
kiedy "panią domową", Co to za zwierz~7 
Czemu Cuvier ani Buffon nie wspominalą 
o niem w swych dziełach I 

to gwarancja pokoju 
europejskiego 

GENEWA, 5 sierpnia, (PAT), W dłu-
Polska dąż do utrwalenia ustroju d~mokratycznego gim artykule wstępnym I wydania "Jour-, " . '" . . 1 na\ de Gene'\'e" pod t,\ułem. "Złoty i po-

W Grudziądzu wogóle dzieją się cuda 
i to nawet w dnie powszednie, 

Pan W, Az, stwierdza: "Mój kapelusz. 
który był niewidoczny, był znowu jak uo· 
wy (po użyciu Raco)", 

Ależ przyślijcie nam, na miłość boską, 
kilka wagonów, pociągów "Raco"! l':amy 
tyle rzeczy "niewidocznychl" 

KolossalI I nikt o tem nie wiedział! A 
wynalazca cudownej pasty uwidoczniają­
cej rzeczy "niewidoczne" niema jeszcze 
pomnika! Co za skandal! 

Nie wyobrażajcie sobie, aby tylko Gru­
dziądz był Mekką, w której dzieią się cu­
da, o których się nie śniło nawet SzylI er­
Szkolnikowi. Katowice maią się też czem 
pochwalić, I 

W kawiarni "Astoria" możecie lp, o-
trzymać na żądanie: 

"lód mieszany" 
"lód ananasowy" 
"lóg z owocu", 

a nawet: "kawę lćdową!" 
I czemuż trzymacie pod korcem wa­

sze wynalazki, mili katowiczanie! Czemu 
nie podzielicie się z nami sekrc~cm wyra­
biania "lodu z owocu"! Czemu nasze mi­
nisterjum handlu i przemysłu nie wyzy­
skuje tej nowej gah;zi przemyslu i nic or­
ganizuje eksportu ,.lodu z owocu"? Za­
granica, Ameryka zwłaszcza, zasypałaby 
llJa.s z,amÓow·2 p:.ami na n:,czwy,'dy fpb,oyka't. 

Istotnie! Cudze chwalicie, swego nic 
znacie, sami nie wiecie, co posiad1cie! 

Tres, 
-' -XiX' -

Skandale z ępfanlami 
w niemczech 

NOWY JORK, 5 ~i~pa1Iil8. fPlIl.t). W kalu'- 1"00. Z~loj,owe, PolskI 1 }el) dacz·e:ma clio ~'1'W'a- I kój" wypowiada William Maltin uwagi w 
Me "Indian House", c.enMum Hna!lJS.ow'em Leru18. tLstro}u dem~r~tY'cl~nelgo ,rÓ'Wltl.le 00- zd -::zku z chwilowem, na szczęście, za­
Nowego Jorku oclJbylłio się., wydame na dal~mes!o:od reakCJI, }a'~ 1 slk1'laąneg<l. r,ady: I cbwianiem się złot~o, 
oz'elSc mi.nis<tra SklTzyńskiego prz,e'z p. kallzmu 1 ao odegra11la w Eur,opl'e mh A t " b' ń f r 
DiHona nUY'J'ęde, na którem bUlli OIbecni cTvnnika nnko,jowego, ~,or op~suJe prze lee re ormy lDa~~ 

t" ] . t' ': ,. "sowej 1 oddaje hołd zasługom pr, ezesa ,ml-
n.aqwybitn~,e1si prz,edsl{awidell,e świa,ta fi- Nast,ępm~ mml.stel' SlknyńsikI <:d?OWI~- nistrów Grabskiego, kJ6ry w Cląguo kilku 
nansowe~o, Na ptt'zYljęciu przemawiał, od- da,ł na pytama, dot~czą.ce spra~ blezący;ch miesięcy wprowadził walutę najzupełniej 
7.nacz.ony te,go dnia orderem "Polonia Re- zw, ·ł'as,ZJoz.a., w spraWIe. wY'd.allema Otptail1,tow zdrową, stałą, opartą na złocie, 
stituta" II-~j ·Ma,sy, p, DiUon, clizi,elląc się k h ~.11, PIk t 

. .1 nJ,emlelC 1'C', ' W y,,n.azuljąc, z"e o s a pos ą- I Omawl'aJ'ąc zmnl'eJ'szenl'e z:ąpasu dewiz, 
s;wlemi 'w,raż,e,niami ze 'swej !PIO~l"Óżył do ł d d d l -pl ,a z-~o :mez prawem m~ę ~ynalTo ow ... tn Malun oświadcza że obJ'aw ten bylby wy-
Pc,1ski. , 1 , podpl,san'emn konwellJCaaml. ., ' 

Pan DBlon podlkreśHł wysiłki k1'a.)u w I soce ,l11epo~oJący, gdyby Polsk,a by!a wy-
dzicd'zin:,e odhudowv i doskonałv stan FILADELFJA 5' '(P t) M'n' łączrue krajem przemyswwym l stWierdza, . , . - , SI'e,rpma a, I 1- • P l k ' t k' b d d b 
kole' I A.! Sk . k' . . a' 'ł F'I d lf' 6d' ze o s a Jes rajem ar zo orze zor-

W: 'd ' ł ' ,'I DiU Lo- I l>I~er . 11~ 1 ZWIe Zl I a :' Ję, '" z1e ganizowanym pod wzglc"lem ekonomicz-
l zla em mo'W'l p, on w hył podejmowany przelz Vaudama prez-e- . , l'. , 

dZI przemysł włókiennl{;zy stojący na po-I B Id' L t' W k:' nym, rozporządza bogactwami ro 11lCZem1 
ziomic tal~ ,~sokim 'ak p'rzemysł an05iel- sad ',' la bWl11 . tocomo lve d ~ o~ ~ l' rprad

zy l i surowcami i posiada własny przemysl 
- , • J , , ,'tli ZI,a 'e urmlsrza, prz,e lS.a Wl'Cl~ I y et' 
sld, ~~zu1tatYl o~ią~nięte w Polsce ~ą t~ll! mi'ejskie,j i wybitnych finansistów i przemy-t prz worczy, , . ' , 
~odmelcze u:wagi ze Polska bez niCZYJeJ slowców, Vauda.ine, Pil"Zlemawiaj.<\!c, oświad- Tegor.oczny ~ełtcy~ blI~su platmcze­
pomocy mUSIała dokonac odbudowy, czył, że będąc oddawn-a z Pol'slką w sto- go ~olskl przyplsywac nalezy zły:u. uro-

W odpowi,ecLzi minister Sbzyński wy- sunrkaclh mógł SkoThSbt.ować, że można na dzaJom, roku zeszłego, W roku blezącym 
kazał ZJna·czenie P o,l'Slci , j,a1ko C'zy;nnika po- nj~,j zaws.z.e pot.egać. Myż wypełni'a skru- urodzaje są doskonąłe, 
koioweg,o w Europi.e i z,ana1i.zoW'a'ł mIę, Du,la,tnie zaci~nięle zobowiaz:ani'll W zakończeniu autor stwierdza. że 
ktÓrą amerykańskie sfery fiil1anMW,e maq'a wzm~cnieni~ finanso~e ~olski jest gwa-
do or!eg.rania jako czynnik wspóldział,ający NOWY JORK, 5 si,erpnia (pat), Mini- ra .qą pokQJU europeJskle~o, 
w odbudow:e znisz.czonych pr~ez woinę ster spraw z,a,granicznych Skrzyń'Slki wy­
~ra :ów ieżdż,a dziś z Ameryki na statku "Beren­

NOWY JORK, 5 sierpni'a (Pat), Con-cil 
Q·a Foreir~n Rehtions wyd ł wieczoJem na 
sześć m~nistrCl Skrzyńs.kiego poże~nalny 
ob:ad, na którym obecni byli wybitni 
przedsta wiciele d)'lplomac.ji, świata banko­
\ve~o i prawni,c"-ego. 

Minister Skrzyński w pożegnabe111 
p:zem6w1eniu scha,ra'J<,te ,ry,zował tend,.en·cje 

garia", Pobyt ministra w Stan,ach Zjedn,o­
czonych trw1ał trzy tygodnie, W tym cza­
sie zwiedził on 9 s{anów, wy~łosił 19 prze­
mó\\ i,eń udziel!ł 1,8 wywiadów, które uka­
zały się w 3,220 pismach, dwa razy prze­
mawiał do ludności, przy tern głos iego się­
gał do rzeld Missisipi. obejmu'jąc pn~ 
wierzchnię 800,000 mi<! kwadratowych, za­
mi,eszlk,ałą przez 30 mi'}I!onów ludności 

Prowokacje gdańskie przekraczają miarę 

Piłsudski Jutro przyb~dziB 
dg Warszawy 

WARSZAWA, 5 sierpnia. (PAT), Za­
rząd główny związku legionistów komuni­
kuje: Marszałek Piłst1d~ki wraca z Dru· 
skiennik w piątek, dnia 7 b, m, o godz. 
6.45 do Warszawy, ~ l dworcu wi1eńskim 
będzie marszałka oczekiwać zarząd głów­
ny związku legjonistów i komitet zjazdu 
bl!ionistów 

BERLIN, 4 sierpnia (Pat), - Sp.ralw,a 
bptla,n-tów nilelffiieck~'ch w P~ls'ce, którą Jak s~ę odpowiada na rzeczową interpelacię 
prasa n~,emie'cik,a n,i·ez,a.] 'e.żill,i'e od oddeni po- GDANSK, 5 sierpnia (Pat), Przed kH- na polslHe prowo1kacje, Da,lsze śI.ed:dwo 

Oficerom wolno nałeżf;ć 
do ~lacierzy szkolnej 

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, ż~ 
mir'ster spraw wojskowych pismem z dnia 
24 lipca 1925 r, nr. ,21586. III wyjaśnia, że 
oficerowie wojsk polskich mogą należeć 
do kół polskiej macierzy szkolnej, jako do 
ir . ,' lucji o charakterze oświatowo-kul~ {­
ralnym. Zezwolenie powyższe zakomun;­
}. - O.'lane zostało poszczególnym dowu L­

com O. K. na terenie, gdzie działa po1s~a 
macierz szkolna. 

lityCZil1ych S'batt'aJba się dOltychc,z'als przed~ ku tygodniami preZJes kola polskiego VI I w tej sprawie sen,at uwa'ża za zbytecz,ne, 
st,alwi,ć jedY1n,ie jalko akt bruŁ.al'noś,ci r,ząJdu Volgsf,ag.u ,poseł Mą,czyńslki, wniósł inter- gdyż doiychczasowe dochodlz,enia wylkaza­
p'o'],slk,j'e,go, wyma,galjącyclh su!r,Qtwych r'e- p~lację w sprawie plTowok,a,cyjltl,eigo z·a1c1ho- ły, że niema powodu do w·dwż,enia postę-

wani'a się p,olicJ'i gdańs1lde .j, kt6ra wra,cla- P,Q , ',ra '1 ia dy'S cyplina~one,go", 
pre's;i ze strony Niemiec, stal;e s~ę obec- .-

ją.c z ćwicz.eń, wyśpiewywała nacjonaUi- Danzi'ger Volgstime", organ soc!al-d,e-
tl,ile coraz bardlz1,e·j sp'l'awą w.e'W,nębrzną po- sŁyc.zną pieśń rri,emiecką ,.,Si'egreich wo.llen mokrat}nczny" pięl!lJu,je cynkzm,e pos,tępo-
liltyki niemiedki,ej, wir Polen ISdhla,gen" , Odpowiedź sena<tu wanie senatu i oświ·adcza: 

Warunki. w jalkic.h przebyw,a;ją opta'1ci na tę interpelacię, ogł~3zona dzisiaj w pra- ,.Jest wprost niepoję,tem, w jaki sposób 
niemieccy w niemieckim obazi'e koncen- si,e, nie dla;e ~łaściwi: żadnego wy-j.aśni,"'~ senat stara się z.amącić wszelkiemi sposo­
trac~rnym w Pille, zmobil1:;owaly calą 111 a , lelCZ. ~ zaWIera ~.ame wy.kręty, a Jel I bami i tak ju~ ,P'!'zY'k,re s~o,unki między 
" ., LI' 'k d' R' ustęp kon"owy brzllll, obu narodo 'voccllaml w Gda'lclu Sc ' Cl t te 
"pI·nJę pu I I r·czną przecIW o o rzaowt. ow- . . l' - " , ONDYN '(P \ T' 'd 

' nl'ez' p'loas'a bar.lz o,st .. t-: t' "Stwierdzenie, C7.y uczniowie sl'Jkoły po- I p,osuwa się zanadto daleKO, wycŁę'PU l i',C w L , 4 sicrplua, at,." lmes' n · 
, u o ,ro ",,'s ępu,j'e WCJ I l' , ., t' .' l' " , l' b' t d' któ . 'h' o ' ~ ToHo" obaj' lotnicy /' ~nońsny k~ .) "'0 . ' .l ' ci ' ',,' I lcYJl1.el l.slo .n~e spl,ewa 1 wyml~C?,loną ':',1:-: 1'01 o :,?ncy IUI 'Zl, rzy PowInm .'iC I l' SI ,., .• ,ze . . . - '"'. .- '~, ," 

s .. " a me, 7Jw,aS 'Z~'za, 'Zas, o'nn ,~a c I , nH'- . t~ ' ''' (' laCJ i r:r,ń, me bylo rnozltwe, a JeslI l u~-{araDl • J rzy pn:'Jdsięwzięłi próLny Jot 0.0 J..,C'I \·clj·;: J 

zwloc~ne~o USltClJple~,a m~n, Sch~lle~o, o ! ją śpiewali, to było to tylik,o IOd;powiedzilll t przez Moskwę, przybyli do Cbarbina. 
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Strategia i macchiavellizm Abd-el-Krima -- Czerwone 

samoloty -- Trudy i znoje żołnierzy francuskich 
Fez, JI<loo!iJelc łi!poa. Wiaallci !plr,zez w~eJl"l!lI€,g,o Er,al!llCjjń suHl3JI1a Ma-

d T r.oIkku, pr Z:Y1c1hodJz-ą 'W OJjlSikJolll1 frr al!lCU IS~, ;!m z Po l1'i,eJb.e Zlp~leClZl!llE!ry ibittrw1 e p ()I 'ClJzą s y - -1, 

tua1cJj,a wo!j'sk ]l'IaJIl1cwsJk'kih !p101Pil"aIWJ,a si,ę zwol1 pomocą, W ciągu pie!1"'wIS1z:y'cih ClzltJeil"elch Ulni 
na, aLe JP'ewmń,e. A !pIo/l,OlŻieJl1lie ~clh lIlie jle'st Pi() OlgłlOlSlwIliiu 'OIcLezw;y 1S1lRltJatńslkieJj IZlg~lols,ilf,o 
ł,am~e, _ malją do Clz:ym1lelIliiJa 'Z rwrog'1,em, sd'ę 500 kO'llln)'lclh ocIJ:J.lohtl!i.,k,ów, BI1'1OI11~' 'ont,alr­
k,t,ó,ry pnzys'wloJ~ lS'obile nlOW!OICIZlelS,ne me-ł,ooy cZla'yą :fJnamlculm, ktaJŻJdy W!ojGW1nńlk ot.rzymulje 
Wlalllld, ip e~eII1 i elSrt lll1.icrlHlal11l1Je.1 i tPIOIH)"Clz,!lie,j e _ pr,6c z rt1e,g,0 5--6 fil1alIln{ów d1zJilelTlln.e~,o żIOIłodtU, 

, " Na ,cZle3e 'OIddJz.:la'łlu .stLO! '!1Ia1czlellIlli1k tuih)'llelc, I.\Jelrgj:i, co 'OIbja!Wlba wę rw ,n1Ie:wslbaa1lIl1elj 1Jtlltqjia-
tvwń~ b0l1OJWeij lilia f.rolllic~e i w nie'ZlTht1lŻO!lietj, ~~.diM1DY Ill1d~ je~~ c!wilh~I1'Yd,~~'ootroller fu,lalTlk!lok~-

. . ~ dl " SlKl. ,o o u IZlUll1'()IW 'l)'lC ' lUIjla,JoZOITl,e 'są el ~,e 
z.rę cmeo ipI11oplaJ5 ai!lJ Z1lle Zla IIl.JJm. bab 

SLra\tJelgjję Abd:e,I.,lK?ma oIkll"e'śHIĆ mo~a I I OJ;~ZIi,aił'Y ochoDcze stPe'łna,alĆ bę.dą 'W 
palk'D S)'ISTelll1 ~,~walIll1a. ~lI1:tI11 ka1IlJcu.IS~~e: l'Jrua'cZl1!eó ITh;eiI"ZJe !I'IQjle p'ollkfi.i. CroWJać będą 
go. Wł,adlc,a RiH,fn.t pil"Ó'buIJIe l le~'o. ZJWtalrJtlOSClI 1 n,rud ch".v1le6n'YlIl11 ,sIZJczeiplami\ 'p<r.z,elC'i'W'dJz,i,a~ać 
siły. Gdy sJę p'1'~ellroru~, ż,e wl{)\jslk'a .:6l'1aItl1ou- em1s,ail"liUISZOlItl , Ikarać Łyc<h, kI &nz:y d'a'dlz'ą im 
slkLe glroIllladlzą suę rw ąeldJn)'lllll pUlIlk'c!le, wte- POtSJłulC'h. 
dy glrOrs sWloklh' iSliIł p!1'1Z1erZIU!Cla na dlnJnle. ,Z - Stworz,ei!llle IelMd'cih o.dldlZli,a1ł6w, pomoc 
celnJbrunn ooelI1JZI)'IW!ę pm..ets'~,_ 11Ia wls,chod, tu,b)"IICów, lIlaIP1yW!ają,c,e 1P0sa~ki ,p,rl'JelSiU'wajją 
p ó ź,n:i,etj clZ1ymny bylł nlaZla,clhlod!zJi,e. S )'Is~eITha -I s!z,all'lJS,e ,nla :Sltrr-,on ę f'Daln/c,u zoÓow. Dodalj'e 110 dltl­
tYiczma t.a alk.qjla ~owodJzi, że Abd-eoIJK:-llm clhla wc;~sku , ikltóre oŻ)'lWoiOitl,e tlIową 'OhlIChą 
ma ~ drys'~'OIz;~cj1i s,~alb ~e'~e~aa!nY. CZUI;rr:y, wa~'Ciz:y rÓ'wl1'Q.clz,eśnie z nli,eubl.ar'arn ; m wro-
e,llIel1"gllczny 1 O11}enrtUl}ąICy SIlę l ze WIOIJslka )Ie- gi,em pod be'z1i,to:slIl'em afrylklańs'k,ioem sł,oń-
go ,podm'ellone są w oSip,osób 1Il1owoIClZlelsonyna ćem. 
k.i!llk'agi!1Utp :ZJad mUlj ą'c)"C1h p OSIZC Zlegó llIle od-
cilIllki fr.on1tu. 

Ar. L. , 
\ 

Warunki pokoiowe 
dla Abd-el-Krima 

Of,eil12)"W1CłJ Aibcli-oet1 .... Ktrima ;oe&t lPolit)'lc ma 
A W'1JI1SllwWla:. NOlcam. ,SItalie errn:iLSa11'ljiUlSlze 
Jm'l=ICiltOt!z.ą trol1'rt 11 /potdJbmzaij,ą 1S1p'0lklojlne d:o­
taA pLem.i'DlI1Ja iPI1ZIedw roalIlC1UlZlOIll1. W pe-
wdien C.Zlrus potem, IPtt1Zlelk1-orudlrują ,s~ę odldlzńJały PARYż, 5 sierpnia. (P AT). Czyniąc 
ze 150 do 200 iW1ojlowm.ilkÓ'w JZJ!'IOIŻOITl1e, Zlalj- wszelkie zastrzeżenia, "Matin" donosi z 
mulją i !podjPlallru}ą /WIsruei, ,kiOlhi,eJty ru dJzi1elc:i b~o- Teiuann, że francusko-hiszpańslde warun-
rą '}alk.o zaJkJŁrucLnik,6IW, by 1eir()l!'le1ll1 'z)"sl1mć ki pokoju są następujące: 1) Abd-el-Kńm 
zWlQjlle~6w i lt.likJam.ć qprueil"l8.ryąJc)'lch si,ę.. I uzna suwerenność l"d~~iin~ sułtana, 2) 
GrOlm 'W01i1lliY i :zmrus1ZJC!ZIemhJa iZlSJtę:piUIj 1e z gór \ Francja i Hiszpanja uznai~ autonomję ad­
pól1lnocy. Pod Ijej l!laIP,orelll1 IIlllelkltÓlr,e SZlCIZ,ejpy I minlsfrz.cyjną terytorjum RiHu. które po­
Pl".ZJe\Szl1y na sJtmonę rwro~. A[e obelcil1!i'e sy- siadać będzie siły policyjne, dla których 
tUIClJcń,a 'ZIIl1iii0nń,a &Ię. kadry dostarczone zostaną pi'Z2Z Francję, 

Albd-ie~""Krim oo2JSiytła wSlbaJwttlaztnIDe 1isty 3) rozszerzone strefy Ceuty i MelilU uzna­
aD iIlIaJc.ZJe[JI1IiIk,6w 5lZlClZlejp'Ó'W. P!I'Izytt1IOISIZą ~Ie e- ne zostaną za bezwarunkową własność hi­
mi!slalt1jiuslZle, uIktrywta się ~Ie iW odIzi'elŻ1y ZJatbi- szpańską, 4) państwo Riiienów ograniczo­
tydh. ZClJpowulalda w iIlliKfu 'od>eII1JZ)'IW,ę lTla Felz. ne b"dzie na zachodzie przez linję, prze­
W ;e1dnym, sZlC\ZJeigów,e nl!lltoelI'elSw;ąJcy;m, za.- chodzącą o 20 kilometrów na wschód od 
wrlirudJamdJa" że .nrueibCł!WIeIll1 ()IdJdJz,iJa~'Y ,pow~e,tII1z- linii kolejowej Fez-Tanger, na południu 
n.e 08mmdi RHfu <w.yIStąpią dlo ho/ju, Ż1e p'om granice mogą być określone przez linję 
],Qllonń,ozy zorgaallZJowau'Y ZlO'Sil:alł w StZleslZJalU- Ouergb-Loukkos, 5) pobruż:i:, za/"ute 
Em i ile fe'dJen .ZJe ZIIlJ~()[I'JiJty!ch lot,ruiIk&w eu- rdsdzy Atlantykiem a zachodnią granicą 
l1OIpej:s,kruch obj·ąił dlOJWód~tWlD nad g,alll1o,lloba- tcrytorjum RiHu i Loul{kos, zostanie przy­
rod. SamollOUy tle będą p'omafflOWlM1e 11Ia clZler- łączone do strefy Tangeru lub podzielone 
WlonlO, a AJbd-,elI, .. Krim W!Z'f'W'a p1.emiiona by miedzy strefą Tangeru a strefą francuską. 
nd'e sM1ZJe'1a1ły do iIlJiIcIh. Nowy statut poddany zostanie pod kon­

DOIWIÓ diZJbWlo f.nalllJC'Ulsk ile pi11Z}'ISJto S10WU1ie' 
się dlo 'Wlatt1U1l1ikÓIW iWJaMci 1 to mu 1ZIWI011Ila ZJa'­

poew.rui1a /PII'ze1Wl8Jgę. UtWIOl1'l2lOl1lJO lekBd~, SJzyb­
kńle odld!ma~'Y, Ikltóne IP,otja\wiaJją silę w ,zlCłJgll'lO­
ż,on)"cih ipIUIIllklj;atC'h i odjpieil"lĆłtią nń'~rz)1iiar.:iek 

Ft1M1IC1U1Zli: dor&wlIlaJlii, Aobdi-eą·~I(;rilll1oW'~ IW 
s z)'lbJk1ości rodów, a dtmęlki 1lIaaYł'YiWla~ąlCym 
posJillklOlllll ,SJt,oslUl1l!elk ,lnlCzlbb.wy wlOljJslk !prz,es'U'­
wa lS,ię 100. ilClh kol1'~ć. Chwi.e'j!ne lPl,emilOll1la 
li'Clzą .silę IZ tt10snącą pflZlerw,~ą 'fJ!1a,n1cuslką, któ 
r,a ,czyn1It ~e odlp'Oil'ttllemru 11m ipocllslZJeipJty z RHiu. 

RówlIliOc z.e ślIld;e OidJdlzlkliby IP'OWIoIbaJIlle dlo 

trolą ligi narodów. 
• 

PARYż, 5 sierpnia. (P A T). "Le Jour­
nal" donosi z Madrytu, że termin, przy­
zeany Abd-eI-Kńmowi nie przekracza l:) 
b r:;. Na wyoadek negetywnej odpowiedzi 
hiszpanie mają podjąć ofenzywę i wylądu­
ją w kilku punktach wybrzeża. 

• 
TANGER, 5 sierpnia. (P A T). Dotych­

czas nie otrzymano żadnej odpowiedzi od 
Abd-eJ-~ńma na propozycje pokojowe. 

,r k ordercą BoI ina 
zapadnie dziś o 10 lrana 

Wczoraj sąd przeprowadził dochodzenie i wysłuchał oskar-
żenia i obrony - Zeznania Botwina 

Wczoraj po godzinie lO-ej rano przed bunalskiej zjawił się silny oddział poste-
trybunałem sądu okręgowego karnego, ja- runkowych pod komendą komisarza. W 
ko sądem doraźnym, rozpoczęła się roz- jednej chwili zaciągnięto kordon policyjny 
prawa przeciwko Botwinowi, mordercy u wylotu uL KrakDwskiej, a następnie w 
Cechnowskiego. półkole zamknięto część Rynku u wylotu 

Oskarżony przyzilał się do czynu. Acz- ulicy Trybunalskiej, wstrzymując raly 
kolwiek żal mu Cechnowskiego jako cdo- ruch pieszy i koł<Jwy. Tak samo zamknię-
wiekaf jednak czynu nie żałuje, bo zabił to kordonem ulicę Rutowskiego wraz z 
prowokatora. Na kilka dni przed mord er- pl. Trybunalskim. Tym sposobem nikt już 
stwem zgłosił się do niego jeden , z towa- z przechodniów nie mógł dostać się na u-
rzyszy i przedstawił mu drugiego wysłan- licę Trybunalską, ani też wyjść z żadnej 
nika z partii, który powiedziawszy hasło, kamienicy, gdyż wydano rozkaz, że wszy-
polecił mu w imieniu partji wykonać wy- stkie bramy mają być pozamykane. 
rol{ śmierci na Cechnowskim, który zdra- Wkrótce na miejsce zajechał policyj-
dzał partję. Wysłannik ÓW, którego nazwi- ny samochód, z którego wysiadł p. Kosi-
sIta nie chce zdradzić, wręczył mu rewol- kowski, a w kilka minut później przybyła 
wer, nauczył gOi na Wysokim Zamlm, jak karetka policyjna, służąca do przewoże-
tym rewolwerem manipulować, następnie nia więźniów, w otoczeniu konny:;h poli-
pokazał mu Cechno,,'/slde!!o i doradził ~u, cjanlów. Z karetki tej wyprDw03.dzono a-
Jak ma wykonać mord i którędy uciekać. resztowanego Botwina, pilnowane~o przez 

W dalszym ciągu Botwin zeznaje, iż 1 dozorców sądowych i policjantów. 
jeden z wysłanników, który namawiał go Bezzwłocznie sędzia Kosikowski rozpo­
do zamordowania Cechnowskiego, oświad czął swoją czynność w abecności kilku u­
czył, że sam dokonałby tego mordu, nie' rzędników policyjnych i wywiadowców. 
może tego jednak uczynić, gdyż jest za- r Botwin demonstrował, jak to szedł za 
nadto znany we Lwowie. Po udanym za- śp. CechnDwskim chodnikiem obok sklepu 
machu mieli towarzysze udzielić Botwino- jt1bilerskie,~o Zippera, jak obaj skręcili z 
wi pomocy: jeden z nich miał czekać z Rynku w ulicę Trybundsxą i wskazał 
płaszczem i kapeluszem, aby ułatwić mu miejsce, W którym wyjął z kieszeni brow-
ucieczkę. Przed zamachem otrzymał Bo- nin~ i oddał trzy strzały. Przytem BoŁwin 
twin 40 złotych. Na kilka dni przed za- demOi1strował dDkładnie swoją pDzyCję 
bójsłwem spał u niego jeden z towarzy- strzału, a potem ucieczkę i chwilę schwy-
szy, Botwin nie zna jednak jego nazwiska. tania go. W czasie tej demonstracji fun-

Na pytanie prokuratora, czy Botwin kcjonarjusze policji markowali osobę śp. 
wie o tem, że nadeszły pod jego adresem Cechnowskiego oraz te osoby, które w da-
pieniądze w kwocie około 800 złotych, Bo nym momencie znajdowały się w pobliżu 
twin oświadczył, że nic o tem nie wie. strzałów oraz uciecz'ki Botwina. 

Po odczytaniu wyniku śledztwa poli- Najważniejsze momenta z tej wizji za~ 
cyjnego, z którego wynika, że morderc~ stały odfotografowane przez sądowego fo-
po dokonaniu zabójstwa miał otrz~'mać: tografa, a zdjęcia te dla orjentacji będą 
większą sumę oraz miał mu być ułatwir- przedłożone trybunałowi sądu dora·źnego. 
nym wyjazd do Rosji i po zeznaniach su Po przeprowadzDnej naoczni sędzia Kosi­
regu świadków, przewodniczący zamknd kowski na miejscu spisał dokładny proŁo-
rozprawę sądową, poczem wygłDsili p,:,~e- kół, poczem Botwina z powrotem wpro-
mówienia prokurator Sywulski i obruDca wadzono do aresztanckiej karetki i od-
dr. Akser. wieziono go do więzienia przy ul. Bato-

O godzinie 19 P"':.-: r. wodniczący oz') ii · rego. 
mił, że wyrok będzie ogłoszony jułro, ( , f. Botwin w czasie wizji zachowywał się 
W czwarL:L, O godz. 10 rano. spDkoj1'1ie, wszystko sam dobrowolnie de­

Sąd I\vowski na miejscu 
przestępstwa 

BOTWIN WSZYSTKO DOBROWOLNIE 
DEMONSTROW Al.. 

DDnDszą nam ze Lwowa: 
Wczoraj rano po godzinie 5 na miejscu 

zamordowania śp. Cechnowskiego na ul. 
Trybunalskiej odbyła się wizja lokalna, 
przeprowadwna przez sędziegD śledczego 
KosikDwskiego przy pomocy organ6w po­
licyjnych. 

Już o godzinie piątei rano na ul. Trv-

lT' OnstrDwał. MimDto na obliczu jego obja­
wiało się pewne niezadowolenie. 

W czasie tym w Rynku i w ul. RuŁow­
skiego zebrało się wiele osób, śpieszących 
wcześnie rano do zajęcia, których z cieka­
wości zatrzymał widok kordonów policyj­
nych. Po odbytej naoczni jakkolwiek po­
licja ustąpiła z ul. Trybunalskie;, groma­
dziły się tam grupki przechodni6w, żywo 
or;.~awiających morderstwo i sąd doraźny. 

Rodzina Botwina twierdzi, że w razie, 
gdyby do obrony nie przyjechał z War­
szawy komunistyczny adwokat Duracz, 
bronić będzie lwowski adwokat dr. A'kser. 

Wara politykierom od sportu 
Uchwała związku związków sporto­

wych w sprawiE słynnEj odezwy 
Adama ZamOYSkiego 

,Ponowna powódź pod Krakowem. Monarchistyczny skład broni 
w Moskwie 

WARSZAWA, 5 sierpnia. (Sp. sł. inf. 
/,Głosu Polsk."). Związek polskich związ­
ków sportowych przeprowadził specjalne 
dochodzenie w sprawie słynnej odezwy 
~jednoczenia stowarzyszeń przeci.wko re­
formie agrarnej. Dochodzenie to stwier­
dziło, że wszystkie towarzystwa łyżwiar­
skie, cyklistów, Moślarskie i "Sokół" zo­
stały podpisane pod tą słynną odezwą 
przez Adama Zamoysldego bez ich wie­
dzy i woli. Komitet wykonawczy związku 
polskich związków sportowych postano- I 

wił wobec tego wezwać towarzystwa spor­
towe, aby wystąpiły ze związków i sto­
warzyszeń o charakterze politycznym, 
które firmy związków sportowych używa­
ją dla celów politY\.."ZIlych. 

Znaczne uszkodzenie toru - Rząd śpieszy na ratunek w podziemiach fabryki 
Krestownikowa 

KRAIKóW, 5 sierpnia. (Pat). Gwałto- wiec i żywie. - Zwardoń przez przesia- Rewizje i aresztowania - Dal. 
WDa ulewa, trwająca w dniach 2 i 3 sier- danie w obu wymienionych uszkodzonych sze poszukiwania w toku 
unia r. b. przez przeszło 24 godziny, spo- miejscach. Ruch towarowy będzie otwarty 
wodowała na linjach kolejowych Sucha - przypuszczalnie na Hnp Żywiec - Zwar- GDAIIl'SK, 5 si'e~pnia. (Wł. st teL "Gło.-
Żywiec - Zwardoń znaczne uszkcdzenia doń za 4 do 5 dni. Na linji Sucha - ży- su ~oillslk."). WielIką sensa'cję wywoł13.ił1a w 
toru, a w następstwie - wstrzymanie ru- wiec za 10 dni. Na miejsce wypadków Mos/klwi'e wiad'omość, ż,e wywi,a,dowcy po-
chu pociągów na obu tych linjach. Na linji przybyła w dniu 4 b. m. rano komisja dy- licii p'oilHycZlnei trafili 11Ia ślad pDtJa;emne-
Żywiec - Zwardoń między Żywcem a l rekcyjna pod przewodnictwem wicepreze- go sMadlu brDni ro aJIllunic,ji w p:odzienll'ach 
Węgierską Górką skutkiem przerwania sa inżyniera Gutkowskiego, która wydała foalhrylk.i Kr.e'st:()wn~lkowa przy oulwall'ze 
wału ochronnego, biegnącego wzdłuż le- odpowiednie zarządzenia w celu przyśpie- PokrOW'skim. Przy wejśdu wł.aJdz G. P. U. 
wego brzegu rzeki Soły, woda podmyła szenia robót sanacyjnych i poleciła ,przyj- ZITla~,e'zi'ono Z!alIIl~a'St broni większą 1~'OŚĆ 
tor kolejowy na długości przeszło 300 me- mowame do robót sanacyjnych okoliicz- W~'!l Z1a,gl1',aollilcznych. Bubelki były OPlako­
trów. Na linji zaś Żywiec - Sucha mię- nych mieszkańców, dotkniętych powodzią. wa11/e w skr z ynlk i , w ~tÓl1"ych na dn1e maj-
dzy Jeleśm.ą a Huciskami, obok mostu na Naprawa toru połączona będzie ze znacz- dOWlda się hilbuła !ll'Dnall'ch:istY'c'zrua. Po 
Koszaradzie, skutkiem przerwania wału 0- nymi kosztami. ,zeTWM1iu podłogi w piwn,i'cy zna[ezi'ono 
chronnego podmyła woda częściowo na- Ikaft'lalbiny ręczne, r,ewolwel'Y, Ikinż,ały i Ika-
syp kolejowy na przestrzeni około 100 me- WARSZAWA. 5 sierpn{a. (Pat). Odby- !l"albiln maszynowy CO'I~,a. .. 
trów. Oprócz tego spowodowały wezbrane ła się dziś pod przewodnictwem p. min. Uil",ZfęcL.OWY .rkomunJlk:a.t. S'oWl'eclkl, ()gł.:>­
wody inne pomniejsze uszkodzenia przy- Rączkiewicza konierencJa w sprawie po- sZDny 5 slieIl'pma, dO'l1JO'Sl, ze roozikOpyw;M11e Dowaz· na syfu8")-a na SI:lsku czółków mostowych na linji Sucha - Ży- wodzi. Udział w konferencji wzięli podse- 'toe1'eonu falhrycz:ruelg,? .k.wa w ~a,ls'zy~ Cl1ągU. 

II:' u Ił! wiec. Roboty nad naprawą toru podjęto krełarze stanu: Raczyński i Jankowski, 0- Are~zt~W!alno. :vt,a.lS'cllcle[:a WID, ktore by:ły 
PrzEmysłowcy ogłosili lokauf, aby n,atychmiast, ta,kże w poniedzia.łek, dnia raz dyrektor departamentu administracyj- I w 1P1'W?1.C~, n,l'~lJIalk1.le\go WoOł1kow~a .. Do IP°11!°-
utrzymać tO-godzinny dZiEń pracy 3 b. m. wieczorem umożliwiono już otwar- nego ministerstwa spratW wewnętrznych <Cy w śll,edJZI~w:l~ "!'łe.zwaln.o komns'J~ z Le<n'l~-

WARSZAWA 
• (Sp . f cie ruchu osobowego na linji Sucha - ży- Kozłowski. gl"a~u, p~~w,a~," 91a1k ..1s~ęil~aZluryed' 2!gaifl.-

, , 5 sierpnia • sł. 10 • 'ZoaIC!)& 1ffi000IUle'WS'HJa o!Zla'll<tJlla,!pO IMlerun-
"Głosu Polsk."). WczoraI; przy;by1i do Wall'- k1,em llelTlllIlg~a,dzlkim. śle:dzŁwo s1w1,erdziło 
suwy przee:1a,'Jlicie!e związków zawodo- talktże, Źle o przecthowyw,a'ni.u bron.i wi'e~ 
wych górnośląskich i komlisarz delOObiliza- dJ:ma.ł syn byłego wJ1a(Ściocj,ela fahrylkl, Grz,e-
cyjny. Konferowali ooi z ministrem Soka- DZIŚ o godz. 8 wiecz. DZIŚ o godz. 8 wiecz. g(Jl'Z Kn~&townii)ww, Z'dołlał on j'e'drualk z;bi'ec 

~:mft~~~?i$=E!=~! i KONCERT SYMFor~ICZNY do n:~Y Ollbinei iilPllński 
ma::;aJ~ Się na{y.chmlastowego po~tu do I (orkiestra w zwiększonym komplecie) LONDYN, 4 si e rpn,j,a. Wat). Japoński 
S-godzmnego dnta pracy, a z drug~eJ str<Jllly I .pr,emjer hr. Kallo utworzył już nowy gahi-
przedsiębiorcy, żądając utrzymania 10-!!o- pod dyr. TEODORA R YDERA. nelt. Min.lsh:em sp1',aw zagrani'cznych jest 
dzinnego dnia pracy, ogłosili lokaut, który. _ ' ba1'on ShidO'hara. Utworzenie ulowe,gD ga-
narazie ogarnął huty Królewską, Bismarc-l W programie: KALINNIKOW: S,..mfoDla G-moll. LISZT: Les Preludes. hine1u iest osohistem zwycięstwem hr, 
ka, Galwan. Laury. Beldona i Feaum. WAGNER: Fantazja z op • • Tannhauser". WAGNER: Uw. do op •• Latający Holendet" • Kato. 
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Z D a i c luba re lu ··ff 

I 
" Tal'i epitet otrzymali marynarze od Trockiego - Ludnośt 
zwie ich chuliganami - niesłychane skutki bezprawia 

bolszewickiego 
(Korespondencja własna "Głosu Polskiego") 

Moskwa, w 1upcu. 

P.ami'ębmy doŁą-d wsz'Y'scy, ż,e clzelt'woni 
malrY'nail'z,e z'Y'!lk,alli w swoim cZlalS,i'e od to­
wa,rz)liSzia Troclk:,e'go ep'ile1t ,.107.dloby i cMu­
by re,w'Oll,uIClji". Coprarwdla p. Troclki Ulżył 
!pOdÓWiCIZl1VS w S~'Y'Clzm:i1U 1918 rlOllru Thr'7l)· WZ!­

:pę,d,za1nlilU kOl:1.stY'lua,n'ty t'e~ pocMehn'ei aLe­
st.a1cjii w cellla'Clh miłosi,ell'nycn, milanOIwide. 
a by oc:a,lić OId r:c'Zlszrurpanila na uHcy prze1z 
ma,rymany p. Cze.r.nlOw,a. 

p ow ód poc'hllE' hSlt WI3. Zios,tlalł ju Ż d,aJWI'1lo 
~aiJOmni,alny, ale e'pite't'OI!1 01.'1I1lalTlS sha:ło się 
e'piJtetlOln COlIlstlalns QZle't'W'OInei malrynar1ki 
,~,owd'eICilr !Ie j. 

Tymc1zalSeJm, ~ak slł'Y'ch'ać tu ze wSlzyS1t­
kilclh s lirom, ,a nawet ipa,k moimia w)"cz')l't,ać w 
~ pe'Clj,a l,n)llm or g.am.iemall.Y.U.am1d , rwyICVa'wla -
nym w KnOlnszta,dzie p. t. "K~<ls;'1)'; Balt­
i;iljsk~j Hot" - .,,0zd:CJlba i cMUlba" proWla'clizl 
się wcalle ni e!P'rzylkbaJdtn11e, a naw1et .śdąjga 
lila s,i-ebile powIs1zechne nlrurz,~kal!llila i prze­
~ożon Y'cih i WISIP Ó'! OIb Y'wla tdi C')I'W jiJ,n )'Ich. 

Oto parę pt'lzy!kbadl6w z c<Yd.ziel!1lnelj ,kro­
nilki żyda marylnrall1'ki balbt'Y'clkieij. 

Stalr s,z)"na o 1{1\· ęlt u r ,Plail'riIŹJslk a,jla K,Ol!lllffilU~ 
Illa" k,a,z,a'ł maorYlrLalTlzio'Wli St,reikavowlskilemu 
5Jtalnąć [la walrcite. Alre St!re,k'a~owlSikli lIlie 
mi,al ,ma to chęci, oś'wi,aldtclz)"ł więc, Ż<! jUlż 
~o IIllazna;CZOlnlO do patrOlLur a rCZlmowę s,wo­
ją u,piększył <:a1tym ł:ańcuchem "trzyrpiętró­
we/k". Stre'k,alow:sikie,gQ na,z,nlaClz,ono T!ia dy­
illir. W ÓWCIZiruS ~OIzerbrat silę li pobożytł sparć. 
a żadll1Y'ch ~<Yzjka,~6w ,,'W,SltJ8.IĆ li ubrać 5~ę"­
lilie uJs,łwchalł. 

Na tymże dktt-ęcire. lI11arY'nlarrtz Dilemkin 
wyka,za1 mlIlie~ wię,ce:i t,arką $I<.mą p'rz.ytMad~ 
ną ,g,wbolrd')l'TIlaaję, a Iki:eldy Zla lk,a1rę pOlSrłlall1JO 
1,0 na ct)nŻlurr - odlm.&wlilłj kd,edy WleZW1MlID 
go do zwl:erzdlrn1oIŚlc1 Qldlp'owd,e'dl!J!'ał' "ikło ma 
d,o mni,e int,eres, n!h~fC,h !P'1"zytjdJz;i,e". 

T,r;zeci mall'Y'n'alrz ted~e "Kocmrrnuny" Ni­
kOTIlow, za ~aikl eś pT1Ze'W~I'" '~,.,.:Ie ,p o.zIba'wioIIlY 
ipl"alwa 'W')"chod.zell1il3. lI1Ja ląd, ośwlladczył 
s W'Olle.j wr.adzv: .. ż,aJdn,e wi,ęzy 1111e pOWlS~ll'zy­
mają mlIlrie. J?1k będę bhdalł. bo pó;dę lIlia 
hrz,e,~". I 't'zecz'Y'wjśóe teJg,OIŻ d,n.i.a wyll,ąJdJD­
wał. Na ~a;'>')I'talIlj,e, jlalk t.o zroM!. <YdJpow1e­
dz:~ l: ,.Pc lJelc!,:lllem 11la ,aeIl'Op~lal1l:ile". 

SamoW!Oll'rLe ,opus'zcizrunń'e oIktt-ęt.'U jest nra 
porządiku dJzi,elnrnyrrn. Tenlż,e 'Olrgan k,roo­
s~tadlz:ki n1otUlj'e 20 tJaMclh w)'IP8Jdików llia 
()Ikręde ,.Ma~,a1". 

Częste są Jteż kraldzi,e·że we flocie elZelr­
'WOlnej. Not.ol''Y'cZlne kna,dlz,ież,e lIlotulią illIrzę­
do,we rozlK,azy na O'kręt.a'C1h .W,(JI1'Oldi:'Jl'skirj", 
,.Soiei11p i M<Ylot", ,Niewkl3.". 

Czas,ero Sltosumrr{i sttruj'ą sńę zu,pe:llni.e p,a­
t.r)":,altcthaIIne luh idyltczne, ~alk kto w,oH. 0-
~o przytkl'ad: 

Prurowiclc "KomulrLa p,rur)~slkra". 11 wie­
czor~m. Na.'ozell'\1Jik sClholdlzi dlo ,k'a;jtlltJln:,<Ym­
p.alTIljri i IIllówi: "dohrze byllolby na,pić rs,ję hell'­
baiŁ'ki". Szcrcgow,iec ~ostiIl101dz)"Wia s~ę z 
iwnją. "Może mam pobie'c po wrz.ąt:ek dl'a 
'Wlas?" 

"Char]ujów" mi n,ie pobrz,elba. - il"e.pHku­
Je • r woła.dz:a ". 

KosHn rl~U,Cla slię momelllta1ni,e lIlia swe-
~IO zWI:er!1Z!clhn!ik'a i palkuje mu kU~lalk rw 
,t'WIalrlZ • 

Strejk Bankowców w Paryżu 
'MANIFESTACJE I STARCIA Z 

POLICJĄ· 

PARYż, 4 sieil"pnia. Stl'lejk urzędnitk6w 
bankowych rozszerzył się na prow1n~e. 
W Paryżu s1r~jkulje 20 tys. urzędn~ków 
bankowych. W c~orai odbyła się w P.uyrżu 
wielka manifesba'cja strejkujących. Doszło 
do ostrych starć z policją. PoHcja użyta 

białej broni i zmusiła demon-strnnŁów dOl 
rozejścia się. 

Wilhelm czeka! ..• 
BUDAPESZT, 4 Soi~trpruia. (1Pa.t.) - Pl!l.~ 

Na 1ą)d1zroe Zia.oh<YWl3.lIl]e si'ę cze~one/j 
HOlty yelSt r6'.Wliei ",ozdohn,e i c41111U1hne" ~k 
na moozu. 

CZlenp,ię slWo,jle i,nformaldpe z lIlń,etdIOlSJtęp­
,nrelglo Wiam 50wu'e:dlde'~o err~,alnlu clila mall'')I'­
Jlrrur.z:y. "Mar)"na!I1z,e: W olIDdtn i KSIZJ!ll'jl1l s.a­
mowo1ni,e /ZIelszld lIlia br,z;eg i w 1"estaUJr'aJClj'i 
wOnJsz:ba1dZlkielj urpiOi s,ię dlo ostalte!C:zmJośd. 
U1i'c,ami sz'lń jlak chu,li.gan~. prz),c1zelpi'a,li się 
do iprz;echodlTlió\\r, ipod:st'awl,aij[ jm lIlo!gi" wltle­
s.ze:i'e prz,e'WII"laJcaJ.i się na .zoj~rffiię" . Tak 
hr.zmi re~lrucpa tlorzęd,oWla mliti'c;a. 

W SI'l:)"S'CY mar)llTIla'11z,e, to ahulilg.al!lY, -
OtlO ThazW1a, tktrór,ą IudJno,ść lkil"o[llsz/t'a,d1zika 'We­
dłulg ś,wńa.de'ctwlB. tel~OIż or~all1ru u1"Izęidowe~o 
ohdla,rZla b}'11ą ozdobę i c:Mubę 1'1eW1011IU1Cfj. 

Mów,ią t.u, że lk!om11S.aI1'lZ ,alrmiji i fl,o~y p. 
Ff'UITIIZre ma się Iza bl'lać clio Sip,e:dpatl1!elgo ,ko­
ml1l11ii:sJtyc Zil1!eJ~'O" <:'Z)'ISIZ!c:z'eJni a Clllelrwo'n,ery fł,o­
ty balłt'Y'clkd,~, 

pa.tlJji; 

s. . S. R. i III. międz naro wk 
·w stosunKu do Polski 

Co 

Si,or Lllidlw,iik DrUlwhilk rlQlzma!\nalł ,z bylł. (:re­
s,arrzem rui,emieiC<:Ikim w DOOi1'I1l. O rOZlffilOlWQe 

t,e,j p'odlrujre budlapelsZlwń'slk'i .,Hilt"llaJp" nl3.,s~ę­
ptlIjące s.ZJC~e!gólły: 

Sokoli amer kańscy W Częstochowie 
Ex _ e,eglrurz OŚWiOOC'z;yll:, Źle dtemlodtm.lOjIa CZĘSTOCHOW A, 4 sierpnia. (PA T). 

fe!st dba paiilSJtwa śmrueroią. Ustrolj mOOlllłtrcM- Wycieczka sokołów polskich z Ameryki 
SŁ')l'C.Zlruy J.elŻy w il11trer~lSIite nlaJI'odlU. NirusJtępI!lJire wyjechała wczoraj o 8.40 wieczorem 7 

ex-'CreSlrurz WTy.1'alzti~ IZlrudoWloloońe, ż,e iW' NiJeiIll- Poznania. udając się do Częstochowy spe­
'cze::h jc:slt tyl'e dJz.iel D,aukowytch, POdIC'Z1as cjalnym pociąg'''',l7· 
gdy we Fr,rul1!cH s.ą prew1rużncr.e krsiąliJkń em- Na stacji przybyłych gości oczek:waH 
t)'lCZine, a w AnJg}ji ip11SIZą o SZIe.rloclku Hol- ,przedstawiciele sokolstwa. władze i tłllmv 
melSile i Niloku Ca.rtc't',zlc. Ex-ce's'a'liz IZlalkoń- publiczności. 
'cz}'1ł tę rOZU101w:ę S[,OIwlami: "DOl w':ldzenń,a \v/ karlicy przed cudownym obra7em 
prunu. Ufam w siły Niermi'ec. Mój nlall'Ó'd' cz,e~ [ sokołóVi powi'ni ojcicc C;csław Plęki1 em 
ka, i ja ~ .... '\ ~. ' ,f ..... '" ł -\~atrio.ty,cznem p.rzemówieniem. Nast.ępoie 

o. Ambroży odprawił mszę świętą, po­
czem uczestnicy wycieczki zwiedzili skar­
biec, bibljotekę i stacje na w.1łaó, otacza~ 
jących kościół świętogórski. 

Po obiedzie goście zwIedzili miasto, a 
wieczorem odlfyła się zabawa w sali stra­
ży ogniowej. 

Jutro o godz. 8.45 rano wyciccz1.;a wy­
jeżdża do Katowic, skad po jcdnod:1io­
v, lU pobycie udaje si~ do Krakowa. 

Przesyłki pocztowe do Z.S.! R. 
Zrurząd pOlC,m Z. S. S. R. zruw!a,domił n,a 

cl'fOId!Zle dYlPl'omMryC!zn,e'j generalną dytt:'etkaję 
PQcZ'l: i te,1.e'grcuf6w w W,arszc'w:e, niż do 500-

w,ietów pnz'e,p'UISz.cz'ome b~dą ha,nd.Iowe 
p1'1~e'sybki pocZ!towle t}'1lilw z pr6bk,ami to~ 
w,a,r-u ri m od,darniI n~oe posiad,rującemi Wla'f­
tości ha,ndliowe'j. Przc.syllkinieodpofwóJ?.c1 a­
jącc tym warunkom będą p.rzcz P[}C7toV;~ 
\Wędy sow1e<ckQe ~ do DadaiwICY. 
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l ,', 
Romans. bogatej córy Arge y ~ -- Es ada, pierścionek i nóż--

. _ A z byKami walczą jeszcze ciągle ... 
(Korespondencja -własna "Głosu Polskiego") 

Talk z,nlaot11li:eotlll1JY dla Hh~IZlP<m;;' , i f'ÓWillO­
CZleoSilll1e talk nli'eporra'WIcilOlpCJodobny d11'a 1"e<sZJty 
Eui1"oPY 'W1YIp.ad~ zla,sz,ed!ł obelcn~oe na rOi­
malM)"Icllnym ,półowY'Sipne Pi,ren:e.}S'kim. Mówoi 
o nim 08.1}!y MrucLr')'lt. a w ŚlIa.d Z)a. s tdlJi'C ą 'C1&­

ła HilSlZlp.a11lja. JieISZlaz..e ralz ZIa,gr,aił1a llegoemlall"-

pi~: natt'Y'c!hmio8lSlt dlO CZ)'ltlIU. Prze:1r ,,..,:,] .,.. deI SOl!, morze głów widOlba'rWJIl')'lC!h. NUII"-, w5Z'Y1sflklO .~rz.y si,ę 2Jłdf'eIl11 , SIl'Iethrel1'l'l. puit"JW' 
dlZJków Con(:''h~rŁy w.i-ę.kszą sumą, 'flaik 7.e na- kUlją wprawlrJJi.e spI1zetdialWlcy billeltów. ,,sOlI y Tą, il1?Jemhe'11[:em, .ab,amilt'ettn, ot1uJllel1'l'l llkoron;. 
r2letCZ'Oi11Ja 'OIdesq,a~a pi,el!"Ś,c10'nelk ZlilJręlClZy,n()- s,omJooa" (słońc·e i c.teń) bu.].~Qlcą OIkil'1zyf~. 'ką. 

nra Ik'r.ew rorrearcło!l"a. A by1ł1o {lo talk: 

W tegoroozm)'lCh, w1ose'nnyteh ZlaipalSa'Clh 
nill M,en,a·Clh his'Zlpa,ń~lkioch, Zlaq,aśl1ila~'a n'owa 
gw,j,aZid.a tnaIodlzdrUltok,i,elg,o t'ore'a!dlor,a" p. Tor­
quruVo. ZnaU<,omilta 'beodhmilk,a, s21a,llOlnl8. od:w,a·­
ga, a narde'WiS Z)'Isltiloo ~alSIO)'lnil1li ~aa UIl"IOIC!Ia Tor­
qu~ty podJbiły s'eil"OO WiSzyts,tlkich ZJWIOllenm.d­
kó:w w,alki byik6w. a w p;.eorwislzym a'zędlZ:ie 
pl'OIlllen,nlOotki:e madryt'cz,alIlik!. MbodIy t'01'e'a­
dOI!" s,truł s.~ę niehawe.tp hożyrszcz,em ·M'iUlIIlÓW. 

Naz;yw8JIl,o .go ApOll,li.n,em Maodirytt.u. Naljbo- ' 
ga t,swe ,k.obil€lty s,toJ.icy z.aczęły ~o obsyp y­
wlać rp odalf'wnkarm1 , k-w.i'a~'ami i m~l\1osn.ą oko­
re,slproncDenłCl)ą . A,lle T'OIrq.uńlto tw,alrdy jatk 
s·kraJy GWla1dlall'lal!ly 'Oidlr2lUlC;a~ s,ta·lle .n,a~balr­

dJZlbeó ikwszatoe ofoerty mi~olStt1oe. J'aik,o meto­
d,I"odny syn g.orąJcrei AoolaJUlZlli był Wioe'fiIly 
C OOlchide, !P'rzlejplęlkm.eIj wi dllialC12'Jcoe pcoho­
dzą'cre1 z dk o li<::: S eow~l1ri. 

wy nail"z:eIClZioooemu. T~iż,e nocy n:ewj'el1TJ1a lSł'oń'ce dll,a l:iJedJn)'lch, cień dla bogańY'ch! 
C()I!1 rC1h~ta palC1lba" 'p.rz1e1bita slvtyle.tcm osz.a,l,a- UH~a I\bk';l..ta - nra!SZia Pdiorti!i1wWrsft<,a. -
łoelgo ~ roZlpr.tlCłlJy Torquity. JWszyrstk~e hallkemy i oIkrna OIbl,eipli()llJe Ż)"W1o 

• IRetSltylkul'UJj.ą!Cą Plulbli:CZlU.oŚ>C1ą. ianą sd-ę ~ 
,A.1e. gdy ~UIŻ m.~a o t'o,read,orac,h, n~e lludlnio'we o'czv, śmioelCłh I~UiS1m,.cy ~ł"Y'wa z 

od nZle-czy ,będ'z,i e Wls,pQfJ11nieć o ostata',ej za- l~alUijących w;'c.hlla't'lzy. Pędzą aluta, ż(M,e 
mylk.aJjąjoelj t~orOCIZlny slelZ!on, wla,lce bylków. Itl1',a1!llWa~,e , do,rożki i ŚlWlilet,n:e p!owoty, 1Ja;­

Godzirrua d!r~.a, po po1urdonr.'tl. Słlooce p.r,a~ 'Przęrżone w amda,l,tllz')tl~ik ,i:e rt:maiki. Kw.ia,ty, 
1..y. Na głów'nytm pl'a,cll Madlryclkdtm P1U'ert,a l 'W s·tążtki, dzwooeczlk,j, ,k.larm:ert1ki. 8~r,a.mti, -
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~~_~~~~~: J 

Dywan perski 
z podobizn .. 

Kl,tka I11li1esJ,ęc'Y temu, mlłooy toreador / 
wy~dha~ illla ~Iościrn.rue W<YlSitf'IPY dlO BulOOos 
Ak.els. J,UJŻ po pi1eirwlS'Z')'Ich Wyts'tętoach Tor­
qUJiiby oaiba Ar,g,ettlJŁyna wpada w S0alł enlbUI. 

PI'opaganda 
sowiecka 
w zji 

Lenina, -Wko­
nany p rzez 
jedną z wy­
twórni dywa­
nów w Tehe-

ranie 

Zlj a·zm u. Cónk.a 'I1Ia~bogalhslz,egl() lP,rzem,)IISłIo'w-
Cia z Bue.oos Ailr:es, p. Meil"ce-ciJelS rcLe lla Rosa 
Camadawe'llIt:e Zl8,lk'ochalłta stię w ;pt'lz.'Y'bytłym l 
z za OC28It,U ApOIllómńl€ belz 'Pl8.mięoi. JedruaJk 
Torqui-to noslzą.cy na pioemsiad medJruLfoni1k f 
s w oj.e1j ,rualj.droŻoS z,e? ConlCJhi,ty był ill~-e1lrMa'~ - I 
ny wob<:c zloleij ipłoml·enIłelj p. Met"cedes. 
Wir es z,oVe ,n,ioe m:og ą!C s!obi e dać r,adIy IZ ~łla­
ta'jąlcym~ wlP'ł)I'Wlenl p'otężln')'lR1 lk!l"~'z,u:S'OfW -
go prmrn)'iS!~owlCJa, z~Wlał kOIlitrnak1Ł i po­
wr6cli~ dlo Hi"'ZJp.aItl\i,i. Noite.s.te1y tym ,:,amyttn 

st,altkile«D pt'Izyjetdhlalta. rown~:etż i p. Mercoe­
des w tow,aJrlZ'y'Stbwioe ojca. Bogtaity ptt1ZIe«l1'Y'­

słow.'iJe1C .z całą etn~laią haill1dijową ptlz)"Sjtq. 

to & 

ZIanIU, 
który mi zaimponował 

czyli 

FatalnE skutki p'acBnla podatków 

. &&2L.-------r-

By1ł,em ~wż leraz pewny, że SB~ si:ęz k<ol,ett - ile podtOlbna f41orof;a ~-
z SlPT.ZIedw'k,a jelst lJe.ka'rzOOl. nia~a już u IntdiUlsów. WISiZJelChrOjoom r1J0CflJ'f 

- A o CZle«D trO pa,ńSIDWO mów/!ul®cire? - był łalm AMilloder. . 
.m,p~m, roZlglą:d-ają'c się po z,a1hldillrion)'lIn - Ta,k! ' In,dus-owi:e mi:eiLi haiki.e drzeW10 
mIOCnIO p-odlCzjć)JS mego 5nu Wla·gcnie. _ AI1, któr'e woedług le!1toe'ndJy Iw:yOlaWlało .W'sz,e~ 

- A bo ten paill IPCJ!W1i.adJa..! - wtrą:ci,t się Me o vOlCIe - s,tąld ZJa1ple'Win~'e i~ermańslkńle . 
~k11ś spa·SIły obY'Wlaltell - Żle dość ~e$t u na,s s!ł'Qlwo: "AI'le<i" - ws<zyrs·tko t AllliaJh, Bóg ma­
pow~edzieć {;rOś l1'OZ's ąd l1'ego, ptrzecz,ąc,e.gb u- homdańs:ki. J€d'nialk myM s~ę p.am.: Alfardlet, 

W mojrej OStl8lDe.j pOOlrÓży z ŁodlZli cfio ioall1Uym ipt'lz,esądom, alby to 'lIalf'a'z ogbszono hrb AI~rad,iif, to pll'Z)1domek ~kal!1ld')'tnła;WI&1cńIe-
WIa4"SZlalwry zwtt"6dł moją 1l'W1aIgę ClZIł'O'Wi'e"k oM a'lllCllronę! , go Idyna. 
~u:ż noioe pi.elrwsZle'j młoo'Ości, z hrook.ą s'z.pa:- . - C~e'll1 p,a.n telg,o dow:~d'zi, ? - u ić\lleom I ,zail"ll:tpieni1bem się po ~zY:, " . 
11ooWlaltą, o 11łi:eamti:e;r.ni>e wylSlOlkdem, ,jak ma - Sołę patrrOltyclzme Z1a l1ill.1arml . - Jeldnoalk ClzY'tlałeilll Ju,edJy,g .u 1aJciegos 
d1Jits-ioe:jlwJe cliasy, Cł&oLe, z oczyma batrdlzo - R:~e.cz pros1,a,. DOWiodu 'be·go samo t ail'iaJbski-elg·o ~i,l'orofill... llIa,2lW1iJslka n1e p.amoię-
~, 00 -lW1e!dIIlug GaJlllla. - ·Zltlia·m~1O- sJo~ ,~lf'on'Y". Toć poc.~od2Ji <OIliO o~ na- I tam ... że ... re... . 
oolje dJo.s:kl()lnlaił:ą 'P'attnd-ęć. LW15ka, fd,oZiQ,Ea z Dallm.a·cJl, AriIdQru,kosa I - MOIŻ1e A1lłial1'a1hijo krOtllIem.tlaJtor Ary.stto-

U~llY'ł mme porredewł&Z)'1S1Ik1em tent, P~them.ill'o,. k.tóry z'wJed'zi.wsz.y PoLsłkę. na- tel~lSla? - IPod1powdoedzoióąJł mh U'ptr,zlejlIll'De. 
z.e., ·kiletdiy n'a ;p1"0IŚIb-ę moj:e'j ~id~, ikJt6,rą ~uSlał po łra~!'Ill'e iPod adres'em ,slzIlalchty wy- I - Ba'l"dzo try.ć m07Je! - l()7JWtaJłrem M'ę, 
l'IaJZtiltJo śwuleOŻ>e powoi'e-t-rz,e, soill!i~el1'l'l się poo!.; :daną -w KT,atkowioe, w r. 1545 bros21ult'ę, [l.e~- ' i,uż prz.e'I"ruOOn'Y ta1ką klOlJ?l3.l1ontią wooldlzy, moy­
'lIireIść .SllJ)"bę ,~u ,g6I1Z1e, ów re~omOlŚć IZWIl'I6citl: ~ą ,hn~'n:YCłh p'~ze1Stifóg - ,a,~ n,a,s IllalzW\a1nrO Ś!1<ą'c 5()t>ioe: "Li!11Igw[I&OOt, fillo:oo!, >tJetoi};O!1t -
się do rom'e z Uipi1"21ejmą piooadlą: lą barula/htllmmJh, 1flandłr>OnjalIll~ ! crz'ort 'wi,e, c,o!" 

- Nreoh pan poci·ąjg.I1oi.e a,nt,albę ku ~- OIho! bilh'Lj'OIgref w r'OdZla'}u EsŁreilciheifa - T emu paillU tnioe,g,ZoaJj.ą ' stDę .sdIowa~ -
bioe J • - pomyś llałJem. Zla.UiWJaJż)'Ił,a dail1lla IpoilllI!lIai m~ ;n~Zlg1'lalbt»-

Kto u n>3JS używa w,yraw lf.a.n'tlaJba!', ałCZ Damla, bo~cla się św.i.eże;go powieirz,a, ści p.r.zy wyciąg'a'tWu ISzylby. 
pochodzi on od s'kil1omnlego llIilełlllńleck1le<glO: ŻIa,ch'Qęła .g,i,ę: Bo to pewnie był ~a,kiś Oikpi- . - To W)'1ba,c;z:a~'!lIe! - 1pI1'z~'ze:dIt mi 
"oolJl.dihaoo"? "Oho, ,jlakiś liJŃlel'iige1!llt!/I- po- WIa~Z! z i,roniocz:ną p001l10Cą oulOrony. Od All:OOJdfura 
m'Y'Ś~ 2.l8.małZ. ' - Osltro&m.r.e! - z,au'W,::tżył orY1giUiaJ.ny t.a.kri batwy prz,eslk,oik 1ĆllSlO'cj.acji na ~zdę 

- AIlłi talk, ani OIWlalk! - IZiaZ11.aJClZ'Y'!Ietn, pa'Sla,ż,el1' - u nas nawet z Iiier !1JaZlw;JlsIk,a AUa,raitd w k'cmstella'C;e Wę,Żta. 
mocUljąc się z Otpom:e-m OOkl1leilll. W'Y'l'ęczył k.słęcita Józef,a P.onkt,t,cw<skiegc u~'ożonoo Jwż. mi It,exaJz oczy W')'lsvły na wlirer.z,cb: 
mn,j,e l1Iudre,r Z4~r,albni'e i SlPyŁtałł: ,2lłoś1iwy .a;!lJa;g,~a~: fi "Więc !lIaJWlelt ,alSlf,rOOotn i plSycihoJogl" -

-- Oz.emu pan się uśmi.'edhn'ął. "On okP1 sWiIoa;Ł! oddlalbe.m mu hOlM 'w dlwdw.. 
- Bo palO. u1żywa wrymruWw n4'e'ZJWY- . "NaJpelwIno historyk" - kombinow'a,łoeun - Ale,ż pan ioes1 bog'aJcz! Co p!aon ma. w 

kłych. . . . l te'1'lalz. • .. .~Łowie! - ,"rekł 'z ul'nJa'tl<i.em ~'t'IOlllJlllY żyd, 
-- Pan takl'e! - ZIa,urw:arzY'ł, pu\S'~cz,a,ąc - WlSizys~'ko nla sw~eCle prz'yblera w który przysilardJł s,ję 111'eoCo n,a ka'lltrupere dtru-

kłąb dymu. sądach ludzk~,~ih Tozmallte barwy! - rz~- ~i,ej Ikl.aJsy, znou,źoony ·dźwoLga.noi,em koOO1la z 
--- .Ja?! Iklem, w\p~Y'wa'}ą,c gocllząco noa burzącą SIę jahłk.ami prZlez oał·ą dbuigość p~cioąl~u. 
- Ba! ieclno pańs'kie Ani ozrua'cz.a stalf'oO- je;mość. • . . . Sąs.i,a:dz prz.eailWlka WlesŁcOOął fi~OZłO-

żytną ~tohcę Ba.graiydów, ,zbu.rroną do cllla - Ja.k balrW'n~,k amlmy! - wY'bucohl1ął ficznie: 
prl*'Z irzes'enie ziemi w I v.~~lku, drugioe we.srOło ucronoy pasaże.r. Bvv,',a czarny, zie- - Bpgadw'o .j'e.st zIŁud>z.en!ioem! P4"2le'CblO-
Ani i~"t na.zw'ą pŁakill z. ga)tu.nku balżącj"Ch, loOny. C,1)e,rwOIny, błę;kJ.tny, br'unatny,.. ciz.i!... Mów·ię o bo~a.ctwn,e Jrl'lla.t,eri>a.l·nrem! .... 
1JW'a';'le~o w 1~010u<j.a'Clh ft'l3JncOUlSiki.c1h .czarną I1J'aik Bo~ię k,o'cham, c,hc,tni1k,al,bo f<ur- Za'w·,ze przypomin.a mi si'ę ów dihr.z')'Imi bo-
p,a:plbgą. iuh. pla,ki,em d~alh€illSkirrn. bi.a.riZ!" - PO!U<)'iśg'a,be.m, lecz, za chw:lę bY-Q,a'c.z,atr:maŁo'r z Di'erppe, ż)'ljący rpQd ik'OMec 

- - Oho! - mil~nęłQ mi IW gł'O'WB1e - nla,.. ł'em IPonloWln1oe zhity z {r·opu. Mój towla'r.zy.slz XVwo:.<" lw, który wlł1a15nrym 'koOO'lJt,el1'l'l 'Ul~broił 
pe-W:1C '-lkła :d.acz krzyz.6W1e1k ~ódZlki,dh. Po- ZJWlrócritł sń.ę do m'!1~'e u.p'rzei·'l1i~: floltę i bllOkow'ał pOl'lt jiz.bońs.ki!, lCz,ern 'z:mru:silł 
czem ul:-znął<em $abi,e śpika na półgood!z,j'nlki. - P'ańJski'e t1wi·e'f1dzenie przyi;:.'omin,a mi króla por1·t11~81's'kie,go d,O' W'Y'plia,cen:ita. mu 'OlI\.. 
Kic-dy o!;.II,d·d€ffi się n:,ezo,aJtomy T21e'klł vl'e- p'O'gl'ą'd filozo·f,a, Ana.k,sYIII1'andra, który po- brzymi'e~o O,diS ZlkodowI8n';,a Zła 'Z11ahOlWlany 
solo; wi'edzilarł, ż,e j,edyny n~.e()~ra ie:l:o'1y pi'e1r- okręt. Ów Ango, lub Angot, s,koń:::zylt ży ... 

-- _My,śioaiean, że p.a.n .z.wp.ad1ł n.a a<:eto- wja",tretk wSIz,ecrhrrz,eczy (artfue - pO C'~ą ek) de ni'ertnaI w n,ędzy! 
nem,ię, ;rok p.a.n chr,apaił ... Spać przy taJkiej roZ/S.z,ct.e;pi.a się nla WiEzy'st'ko! - t,t1 .- ()Ze- -'- Bo ty·l,ko żydy p.otra1ią utnzyma~ w 
ha,l~śl i· ... .-(:j rozm o,wi e , raik nal$za?... śm!:l>ł się subtelonje. łapach maiąielk! - rzekh milczącra dlotatd 

-- f\ co tC' ;est aceto-:t'm,:a? - spyta- Psi·a!wść! te·n człowielk z17,a się nawet clll'r',e, d,~ma w ka,oeluszu z pta1kieiIJl, która 
łem . . na f:~OlCU. . che:3. nlż;ć -,l'ev:l'p.lrZ'tlemu wezbr:aniu an-j 

-- ~!,C w:c pan? - zdzh .. -i-ł się. Śpią<:z- Z rew;;Oklą prdrsor Wszechnir.'Y!" I tysemi-tyzmu. 
fkoa. dj.abt!tv"C:ma Z śmioe'l"toell'liYlIll ms.em.. - Zdaije mi .sie - r:zoeklrem, aby oopi- I - CZJelTIlu oni to potra,fią;? - JIIpfiąi 

Na mlUft,a,crh, rw6:&aJcIh, pi:e+s'ZJ() ,pr1Z1ecisk.a.­

ją s.ię wi.elli(J/bail"w1111e, :fJamJbast;r.CZl1le t:WY liU­
dowl€: C1Z'ell'fWlon,o - błęldtci blS1ty11~,~y. 
nirerOOlroo'nd s)'In,OIWi,e S'Wle1~ rn.iletba i ~reml. 
Andla~rtllZ,oWJi,e w wi,ellU<ałClh s>nIrnbreno-&al!'.e­
louiSZialClh i tęCiZ'OI~ mcrelSzikillń<:y Wl3llle!1Jcni, o­
r)'ig.iill<all'n,e rp'ołąlC21en~:e ha'r~ ip'Oillkra1kow.­
skklh z łO'W,ocikd<emj. Aa1a~.oń:cz')'lcy z pUlrlpU­
l'iOlWoemri cohuSlt.am i nill gIł,owlalCih. q:"OQob!lli z 
dtrullek'a clio ik,()Ibioeł. 

Na ~~alz,3' de T,OIt'QIS ro2JlleWl/L >Się f'a,lla· ll111dlz­
k a. W chodJZ1im y 00 wm:ębrZla cytt11w. St)'1l 
'rur.albsdci z m«rrwlamd RlZl}'!Il1Iu i Biz,atn'c';um. 
Kil1lkall1J8Jśd:e ,tytS1 ,ęCy f.a,1/Uj~1C)1Cih głów, Ir'ąk 
'i wi!lłcMaf1"iy. Ktt-z)'iCtzą, padą fPl8.pierosy, j.e­
dzą <:hłiodl!1JiJki i lIH)mlalt'lańtc~e. Na,glloe iUJdletr1m 
tfla.ruf,ail".a tr,ąlb. W~'e'W,a s,j,~ {[la ,ail"en.ę ~antia .. 
qy Oil"slZ1aik wJdow!i,slklaJ t. ?JW. c,t~adlIiiqij:a. Na 
'czel,e aJi~ua!l'liJ101W~ nla ilw_oh w stl()lSOWla­
n}'ICh iIlJajJ>ol~IOMki'ch klćłjpoeWulslZJaJoh,' zra illdmi 
'Csaql oo,doaJrrOwi e ' w sail<18.lrdirutln')'ldh togorudh uao.. 
'ż,ooyd1 po.o It'zyttllSk,u lI1Ja, lre'Wrem l'łamien;iu. S. 
'to prow.okalt'Ot'llJY wytłqJCZtŃ.e pil'z,e,maJCzecni 
dIo alraoż.mecia, qptt.D1ylclh b)'f'ków. Pot,erm nil. 
wydhwcłlz.ooydh R'OSyn,amiłraooh '1rudą tpilOa.doro­
lWioe w uJrełkińsbClb .sbro;a.dh bl'aiS,mlll.yte'h Z 

dlzi,dlami w ręku. Są to :podolicletrowtle al8J.PII.­
sów. Okla~a ich ~()ma.dia pa!CthiQalków od» 
n)'lch w tklI'óbkd,e, w:zoor:z.ys,t~ S\p~i. Ko­
rowód Z!amylkJa1ją W1łoa1ściw' tO'l'Ieadl()lroMe t. 
zw. e~a. Otawy ~ z.alkońClZlOl11le gro .. 
bytm W18.'1ikiQlCłZlem po!m-YWIa mwł'Y o7JaII'nV bo. 
peJltJSoz. Krotikd Sjpettlcer.elk p!'IXyf1le~ do 
willotildl€~ ,kiobiocti, wytSlzywl8.fnry zl1iotem, S'tatt1o­
Wd istne aJ1"<cydz,loe-łtO ha~bu. Sij)llOOJd1oru i bo­
g.a.Cfbwa. 

A O'to btllmliilSlbrz M<11ri:cy mJtJOa IkILwaz t1& 

7Jł.ot)m s 2lnu1'IeIOziku ... 
WtiJdJowtilSlk,o iI'OlG'00z,ębe. .. 
" ... " T or.eaodJor diO 'W1allBci s t:atj.e !l'\8lCf' ... 

St.-• 

so~ty.c.z:nIDe UCIroIllY ipI81S:ar.OOIr. O z~ wie­
Ite się ~ada, a n~ ioh się nie ,ma.I" I Dl. 
popa:rde t~i t<elzy pr.z.eO. ~t.tmiionJean towa­
rzy.stw,e.m 1'Oi7JW!inąlł pr.Zledziwmą opowńftć O 
w.c!aolre nlle znoa.nycA lŻydlk,rucn, k~ór1eij .,cha,.. 
Liśm'Y IZ .z,rucioedcJa~m, 11021WtileiMIj.ąlc OC71f 

woObe'C ~e j ~be j iiLulSItmą.lCIj;i orylgi11l8.~nego 
poglądu. Dowdredz:ńe/1li.5m'Y ~ę oowWem o Mi. 
Ł)'ll'OOire , IZntalkom>ityni ak·to.f~ mimiIom-ym IZ 
CZI8ISÓW Nel1ona. iktÓlrle,go poJ'łleNRia <:eS!8Ir.7J()o 

'WI8. Saobim Pqppela - ~ o zajmUlj3JCym NJbi­
illi e Alllbo, daruleonnrOOl JóZJef, 't'00em Z Sor~ W 
~a.nJjJ~ oc t.óry bnaJł udi:dał rył k~.sile 
Zydowsko - ohrlZleś>oiIja,ńrsIk4m w T oMQZlIl" 
hr<Orlliąc judaizmu i tOba'llaJją'c t<ElłZJy rpr:reoiIW' 
aów w ik.s~ędze f'fSetf.Ur • lklkiatrim" - & CI 
DaJwdtdZJile Abnoi., 2lapdllroWl0j OSIdhiIsrbośd 
xn wtilelku, M6ry 'W1Y'WI0I1Iał !1ltc:h między ży­
dmm JP'eI!skimil :i uclhodlZJiJł l7Ja MelSłFaJsZ13. :błIy. 
~'CIa, ZJgJafSzotlla fPT'ZleiZ śmiJerć 11I4ą. 

NlaJS!z tpOJdzoi,w diLa c7Jłow~ek1Ct, rk1bóry 'lo 
wSlZ1Ystko IWIiIe-:dIzń.ruł i pam~ęt!8Jl, rósł IZ k1i1JŻldą 
e'hwdJIą. ZdIa!Wła!OO S!ię, że on Sl8!m Iki-eru;e roz­
mowę, to udz.ileltai}ą<: n,al1'l'l now.y.ch sr~2Je'~6-­
łów 00 oparnOWlclJtlW p1iZleZ żydów w XII w·~ew 
ku A!billsyttlji i .m-z,e·oZlenw się dlobrowoln.em 
prJlelz k,rÓ1lia La.Ji.ba.lę łrorw. - to o c~al1"o­
dz,i-ejs:krum wj'lI'raJm.e Ahrilllc,adiaJbna., to -o cho­
dzącle1j ltlIaog,o s~c.je Ad,ClItllrHów, tó jwż n1le .. 
wiem, j:arką drogą, o GaJbrj'eo}u d'An>Ulnmo ... 

W petWiIll0j cJhwóai lWIta'ądlłem się alO rO-2:­

mowy, poróWil1rywuiąlC ;aIkJrś tw .z powi'eoŚoi 
d' AnUJn·z11a z poosńJalClią z rotl)Jansu Bll'll1a1~, 

- KtŁl() to j~.t Ba~lJalk? - z,s.pyhaJt mni;e 
tliCrony lP8. uer. 

- Jaikto? Pam nare sł)'lSZtaIł o Bad~u1ł 
TIOtllJa.oz,o nytm iptlZle'Z Boy;a;? ł 

- Kto t·o jest{; Boy?! - ipCYW-t6rzył n,a-
iwnie. , 

MyŚLathOOl, te 7Jemdl1e.j.ę: "Kim pan j,Mt: 
u Iklha11 - W1r~alS:1l'ąJbem. 

- Ja.?! - od,lpad paSI3J2:.eif .s!krorn,ruoe. Je-
Sot.e.m s<obi:e ilootpoem IZ Lod2'Ji,. Za.pła'ci~em 
WSzy<i tlde ipoo,a.trki uc,:~d'W!i:e. I mu&ał~m 
zwI'nąć inlreres. Ni,e mam i;ony i dJzireci. Aby 
1l8lbi-ć ł"OIZlpaICZ ·i, nru.dty, .2l3Jb~'llQl1 się czy ta­
nńem etllCylldopetdlj.i. Mam :nńterlą pam~, 'W"f. 
robil()ną na IZlaiparn:iętywtlllTłi.u oSkoków ~ 
Wl3'llUlty i S!padJk:u ktU~ Il1aszyoh pa~ 
rów ... p.rzoed uzdrowń'en.l:em pieni1l\Jd?Ja! Ale 
pf2ie<:zyba~em dota,od tylko liteorę A. Do B 
TlIi.e <Vo9liediem I PI1Wepl1aSZIIlIIll ,pana! 

- .. ~-~~ 
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Śensacja dla kajdaniarzy 
Jeszcze ktoś, kto z predyle­

kcją rwie ' ła~cuchy 

Panna' Marta Fara 
(x) Każda redakcja ma to do siebie, że znajdu­

Je aię w niej dużo papieru i wody. O ile przyczyn 
obecności pierwszeJ z tych zaJmujących materii 
wyjaśniać nie potneba - o tyle co do dru~ief do­
,1:1': muszę, że nie naleźy w żadnym razie uWAŻać, 
fakob, znaIdowała się ona w mlelscu narodzln,t. 
zw. "opinJi publicznej", 'ako !lurowiec do wyrobu 
artykuł6w informacyjnych · • składnik mózg6w 
dZIennikarskich - wcale niel - poproltu ma się 
w redakcjach do czynienia tak wiele z rzeczami 
,, ' r spodziewan"-.,i, że zimna woda gwoli ochłodze­
nia p'rzydaJe lię stale. Oba zai wspomniane na 
wstępie wytwory cywilizacfi i natury ..:... papier I 
wnda - pierwszorzędną ~rały rolę~ w· tem, co­
właśnie m~ zamiar oplaac. 

• • • 
Pn:e411,dai4c stolY papieru recte poczty co­

dziennej natknąłem się Da zaproszenie, kt6re zre­
dagowane w gwarze z pewDem powoclr.enicm Da. 
iladuj,cel Język polski namawiało do obeineDla 
"eksperymentów p. Marty Farra, urz,dzauych dla 

-npo~nania przedstawicleU władzy, wiedzy i pra­
IV w sali ~harmoDji w dD. 5 aietpDła r. b. o Ilodz. 
n·ej w południe" •.• 

A więc coś w rodzaJu komerencJi praaoweJ. -
Frouę bardzol - wolno się ministrom produko­
wać z politycznymi "salto mortale" pned pr8l4o 

.. dlaczego więc panna Farra nie młał~by czynić te-
~o ,amelio? POlzedłemll... . 

• • • 
Pusta sala, obsadzoDa pnez dwudziestu mło­

dzi.liców w wieku poborowym, z zachowania ka­
łących aię domyślać, że a. sportowcami (football ' 
wnabi. IWobodę ruch6wm) i Jeden elegancki gen­
tleman. . ząraszaJ/łCY upn~fmje do środk.. Jak się 
okazuJe łmpreaarfo panny Farta. Po chwili odpo­
wiednia pnemowa wormacYlna, z kt6reJ dowia­
.taJemy aię, te p. Farra wcale me Jeat at1ełk" a 
tylko e6r., oBcer •• ustrfackle~o I tO" Wlłtłlł córk .. 
wychowanlł w wied.ńskleJ szkole kr6lewskieJ, a 
aUDa Jest bardzo ł wogcSle Brajtbart... - co ta lZa-
IIaf - ODa tet rwie la6euc'-yJ.. . 

Rzeczywiście os6bk. wychodzi sobie ua estra­
d, wcale przymilna, Diebi.skie oc:zlra, JBIIle wło­
Iki, cłekawy Dosek I 'Uene z"'ki, okuane w 
_lecha z potrz.anł.m cznprynk... BrawoII .. 

Badowa wcale Di. rokokow.. Hllurka może Da­
wet niec.o gotycka z dodatkami atylu odrodleJ,tia. .. 

Popi.,? - hal - było ślicznie. Zaczęło się tak 
alby me - pręt ielazny szybko zamienił się w 
pOdkowę, dru~i - grabay - PRY c:zaruJltCem 
w"tehnłeniu r6wnJ. azybko. Potem ot6bka wy-

_ al. Da "odek aaU ł potwierdzaf~ ,,z bUsk." pra­
wckiwoU sweJ urody, okazanej ,,z dalek.", poka. 
..ta to tamo co pompatyeny BraftbardH' tylko 
6ła1eko laclDlef. l.alicuchy pękały pod nacisldem 
r~ek diwy Jak c1ncUd, a tOWarlyatwo "władzy. 
Wiedzy l praay" dziwowało tI, bardzo. . 

_ "PłK tłabaa" Ił~ła sztaby l Dosiła Da sobie 
.e6cłu dorosłych młodzle6e6w, Jak pi6rko. . 

W,.,ma. byłoJ_ .l.' • 

• • • 
WWelwle to pan prem,.r Grabski • tend po­

datkami ma racJę. Pokolenie, w Jrl6rem enaDł.-
• wfcz., Braftbardy, Fany I t. p. rodq tlę ,,Da ka­

Wllenfu", pokolenie, w kt6rem popęd do łamania 
• tab..j .tafe alę epidemiczny - takle pokoleni. 
.. nłń6 na 10&.. bardzo '111.1 .... 

Jakki-TakkL 

Osobiste 
Z -URLOPU I NA URLOP. 

Dyr.ekt·or 2'Jarządu gł6'W'D10go p. Józef 
Zal'ewski w dlntiiU wC1JOr~ l"OZlpiOCZąt 
sw6j twtop wy.poc:zynikowy. 

Na.ozeht1lk Ul"zędu stam.u qwilneeo, p. 
Aleksy Rżewslld poW'1"6cił z ul"ldp11 wypo­
ezynkoweg.o i objął swe 1.U'zędlO'WIalMe. 

Ze związku Spoiywczego 
KONGRES w WARSZA \V!IE. 

6. VIII. - GŁOS POLSKI - 1925 r. f 

I 

ad czem radził zarząd kasy chorych 
w kr6tkim 'czasie zostanie zorganizowany 

szereg nowych plac6wek 
We wtotek, dnń:a 4 sioerpni'a !f'. b., odIby- , rZlO11e ~st U!I'zą.dzenie s2'Jeregu kolonji d1a 

ło sa'ę pod pll"uwodnidwem p. Katużyń- gruźlitczo chOIJ"C'h, uzdroW!iJeńc6-w, otlaZ 

s-kile go poSliOOzen,ie ull"Ządu kasy chorych dzil(lci czbon-ków kasy, a nadtQkupno nie. 
m. Łodzi. ruchomości w Zgierzu na leczn~cę kasy 

BUDOWA LEPZNICY NA CHOJNACH. 
chorych. Tnnz.aJkcje powyŻ>su W}'IrIlIa~aią 
jeszc'ze zMwierdZ'enJi'a r.ady ka'Sy i zosbaną 
osi·atecmle za'decydowane na nla~bHZszem 
posJiedzen1'tl rady. 

WYBORY CZŁONKóW ZARZĄDU. 
W następnym pun1kcie obrad dldkQnano 

aiktu wylosowania usiŁępująx:ych cZfonków 
zar-ządu (~dną tnecią), . oraz 2JatStępców, 

Nr. !13 

Deszcze opóźnllY Zbiory 
CHLEB Z NOWEJ MĄKI BĘDZIEMY 

JEŚĆ ZA TYDZIE~. 

(p) Ze względu na deszcze, zbiór psze­
nicy oraz jej młócka uległa kilkudniowe­
mu opóźnieniu, wobec czego mąka pszen . 
na z nowych zbiorów ukaże się najwcześ ' -
niej na rynku dopiero w przyszłym tygo­
dniu , oczywiście, o ile pDgoda nie ulegnie 
w tym czasie dalszemu pogorszeniu. 

Narazie utrzymują się poprzednie ceny 
mąAi amerykańskiej, :l krajowa ukazał? 
się obecnie na rynku w niewielkiej iIo śc 

Dostawa mąki .pszennej z nowych zbir 
rów wpłynie na znaczne obniżenie jej cen, 
co pociągnie za sobą zredukowanie obec­
nych cen białego pieczywa. 

bfchwa na letniskach Ił' 

- Po t1S·kute;czm.ieniu formaJ1lIdŚd 7Ja·twier­
dzerua pr<ńdkuł6w z dW6ch ostatnich :pó­
siedzeń wiooedyre·ktor inż. Szustett' roał 
spTlawozdaifli1e z -czynności przedwSltęp­
nych, związanych z budową l·ec:m4ICY na 
Chojnach. W myśl wniOSlku wioodyrelkiora 
po kr6tlkiej dyslkiUSji uClhwallOno powielI'zyć 
arch. p. Li'Sowskiemu wykona'lliie planu 
według prDjektu, nagr.odzOOlego I-szą na­
g.rodą przez sacd konkursowy. P. LisoW'. 
s'ldemu powIerZ'on-o równi,e~ przeprDwa· 
di7eifli-e o-dpowiJe-dnich kil"dków w kieruniku 
zalwioerd'WIlia pl'arnu przez wła'lhe miar'O­
da'jll'e, co u!lll~i;1iwi jeslicze w t"dku bieżą­
cym podjęde budowy lec~n.1'lc1. 

a to w my~l art. 68 usławy z dn,i,a 19 ma.ia GMINY ZDZIERAJĄ ZA MELDUNJ!K. 
1920 r. W'Obec zrliecze.nia Soię mandat6w 

LECZNICA DLA DZIECI .t l«>WE 
PLACóWKI. 

W da.lszym ciągu omawi:alllo spraw~ u­
ruchomilenia sp-ecia'ln.ej lecznicy dla dlij1ed. 
Wobec tego, że OIbecnoie nadal"'za się spo­
sobność wydzioeil"Źlawienaa na ce,l powyższy 
całe.j n~eru<:h()lm .. ośaiJ, postanowi/on,o leczni­
cę tlalką uruchom~ć i u.poważn~'ć dyf1ekcję 
klasy do pocJljęcia -odpowiednich pertrakta­
cji. Pozaltem załwlerdzon'o kupno plaJCu, 
sąsiadującego z c~mtra1ą ka'Sy, kupnD 8 
wł6lk LalSu pod Tuszyn'ldem, gdzioe zamie-

prze'z wszystkich członków zarządu z g;ru- (p) Jak wiadomo meldDwanie letników 
py pr:a,cod'a'Wców, rukt losowa..nia objął tyl. stanowi poważne źródło dochodowe dla 
ko cz.fionków z grupy ...,,ubez,pieclionych. zarządów Ddpowiednich gmin. 
Termin posj,edzenia r,ady, na ikióretn doko- Żadna z nich jednak nie cią~nie z tego 
nane zostaną wybory uzupełni'a,jąc~ do orocedęru tak poważnych zysków, jak 
WłlllldJZ kasy, oraz zadecydowane zostaną gmina letniskowa Gałkówka, do któ;-ej 
spMWy wspomnia'nych tra.m:a.'kcT." wyzna- należą: Wiśniowa Góra, ŻakDwice- i wszy­
czony będ-lii1e w porozumieniu z prezydjum stHe miej~cowości położDne na lin:i Łódź 
r.ady. -KoluszkI. 

- Za zameldowanie ",ładze gminne po-
WYJAZDY CHORYCH NA KURACJĘ. bierają jeden złoty od osoby. W ten spo-
Wlkońcu z8!stanawi:ano się nad kOni{!'CZ-, sób kaide letnisko opłaca na rzecz gminy 

nością unormowania wy;a'zdów chorych w 5ezon kilka tysięcy złotych. co w wyłą- , 
do miejs(!O'W'Ości kuncyjnych i zw;iąza- cznej "umie przysparza urzędDwi gminne­
n)"Ch z t-em śwtiadocz~ w <:ełu usunięcia na mu kilkadziesiąt tysięcy złotych rocznie. 
przyszł,ość nieporo7JUmień, palki'e pod tym Godzi się wobec te~o zapytać, na jakie. 
wz~lędem istn,ioe-ja. wvdatki fundusze tą drogą zdobyte prze· 

Wobec sp6ini<>n~j nory dyskusję przer· znacza gmina, drogi położone w tej okoli­
wano, odikradlltjąc ją do. nalStępne~.o posie- cy w dalszym ciąl!u są skandaliczne. 
d'zeni1l. 

. UbezpieCZCie swych robotników' od wypadków 
Armia bezrobotnych cZBka 

na pracę 
A WOLNYCH JEST \ TYLKO KILKA.. 

Termin mija i posypią się kary 
~ak.ład uhelZJPileolJerua OId WJ'lP'a!dikÓ'W 

podlaJ}e do w,iładiOlffi.ości 0g6l1u iak iP'l'aIC1OOaW­
ców 4aik i pnaiOObioorców" że w "Dllieamiku 
Usotlaw" ltZlecZJ'lPOS1"OlI~bej 'p011!s.'k1eij IX dni,a 15 
l.i;poa 1925 fioku !!lt'. 70, poz. 492 - Og!łOSIZlO-
00 :rostŁał.o l1"o~dJzerue mi.ru-s.ka pl'ialCy 
i Ołp.iIetk& ~'c 1J1lelj z d1naia 1 S Cf2)~1'IW1Oa 1925 
roiku o d/ail$zean W1pl"OlWlWze.nJu w Ż)'IOile u­
Slłtatwy X d!Ibila 30 sJt)'ICma 1924 r&{u .,0 o­
bowJ.ąJzlk'Ow.em uheZlpioecrz..emńl\l flobołtnliJkoÓw 
00 'WJY!P'Bd!ków". 
. W myśl palt',a,~. 1~ t~ ro21P01"~­

dJZJeIIlil!. I temlm zalSlb~lOWIailllila 'lllSlbaJw wymde­
nJon!ylch w .ari. 1 !U'sła'WiV z 3e Sltytoz:ntiJa 1924 
!"Olku OZItlIalC1ZlOIlO na dzień 1 lipca 1925 roku 
do wszystkicll pnedsiębiorstw i za.kład6w 
podlegających obowięzkowi ubezpieczenia 
od wypadków na podstawie tychże ustaw 
- .a. n1100bjętych flOIZ!Jl'OI1'1Z~dl.7Je1llÓle1Jli mm. 
~cy i 0IpIi,e3ci ISpOIbeJC1J1letj z drni,a 7 ICI2JeI1"WICIa 

1924 '!'dlw - he:z ~ędlU na ~I(), cz.y ptWetd­
s.i~bior.s;twa te i ZlaJkJbrudly pl'IalCY slbanowd.ą 
wGlaJsnOlŚć osób fJrzytC1J1lyclt, osób pit"y'WaJt1llO­
'P·l'1a!wtrry!dh., lub os6b iptialWla pu,bllilClzme<go -
z wtyIjąJtikimt ~IIOttlłji pa~ . 

PI1'l~biorcy, 'WIziględJnl.e zatWiiadbw1cy. 

k.i,el1"oWil1.icy lub petn.0I!l1'ocru1cy iiS,tni'el1ą!c)"dh 
'julż p~zled5.i'ę.bjOl1'l$t'w- oh;ę,tytCih § 1 wym.ie­
nJ·OIIl e.go W)"iŻoeu r OIZlporząJC1l2le ni.a wOO:uni 'LgłlO­
sić te prtz,edlSli.ębilOrstw,a i :z;a~l'ad'Y rpnacey w 
ternllil!lń'e ·30 dmł }liIC1zą<: od dnia OgJflOslZleaU'a 
te-g.o 1'()t11Oor zą,dzen!,a w lZI3.ik~adrzi-e ube.z.pie­
C'~emJa od wYlp'aJdików w·e L Wiowi~ - 1Iwb 'tV 
bJiU\l1ZIe z,a,kbalcłłu w ŁOIdzń, UlHca Na'l11rowrolla 
~7, III p. 

ZgłOSlllern1be p!\7Jeld!siębi,ol1'lS-tw i .ZI8.~lbadiów 
pra1cy, UJrUJcllom.i'<my.ch 'po emiu 1 lli.poa 1925 
roiku POOZJąIWlSł1JY, ma nJaSl1Pić w d"ligiu .14~ 
dnd od UirOOhOlInWoo.i:a przedlc;QęMorstł1W'a. 

FoomultalLz,e 17lg'~~a moimla obrzytma'Ć 
w bi~ze z.aik~d!u \DbełZ1pioo~ od 'Wi)'tPIadl.. 
ków. 

PnooSi'ębiorcy, W12lgłędln~le llaJW!'aod-owcy, 
ki,e;rowl!licy lJwb poetłIl1OO1'OOIl.Pcy p!1'1lJe'dsię­
MOfISot·W, pod~let~alją.cY'oh obow~·ątzJk()lWli I\lIbez­
puooZlelIlwa od W'YlP,ai&ków, o a.lle n1e WC'Z)"tl4ą 
zadość obowią1JklOWli Zlgl:OI..etzlerrVa swych 
pt"2JeIdJsń~bilor5\tlW w tell"Il11iflń-e wyriJeti 'WISpottn­
l1Jłan'ytll1 - u:1iE!'~ją k,a'l"OOl pr~ew.id2iaifl,'ytIll 
w § 52 usta'wy o uOeł2lpj1oo:z;enliruod W')'IPad .. 
kÓ'W. 

Dzwonki. laska i . kamienie nie zdołały 
otworzyć d~zwi Sezamu 

NIE MOtNA PRZEZ BRAMĘ, TO TRZEBA PRZEZ PŁOT. I 

DOZORCA MIOTŁĄ W YPĘDZA LOKATORA. 
ATAK POLICJI NA DOM PRZY UL. POPRZECZNEJ. 

~p) N~ z ;aka'ej ok.aJZIji do.rorca talk niesłychame silnym snem . .Między 10-
domu pł'~ ~ .PoprZleC'Znej 31 Ludlw'ilk ka .. torem Ą dlozorc( rozpoczęła się gwał­
Do1iaczyńs1cl, postan.owit wypowiiedzie'Ć towna sptrze cllka., która rycMo przemi·e.ni­
wojnę Wsz;ysłlkim m.1teszkań'COIIl węomni.a.- I'a się w Mjlkę. Paso dQ7JOt'C8 schwycił· mro. 
~ domu i ni~ mwaerat im hiNmy w.no- tłę i tern Jlvzędzi.ern swe; pT<aJCy, a 2JM'a.­
cy, ponPewart wediloe ~ zda,nl;a, n.oc jesot zem symbolem pil8!Stowantej ~d1nośoi, po .. 
do sp.a'tll&, a nie do kręclenia siJę. c.zął oktadać _łdk.aJtora. Józef Ni,es~orelk 

DZIESIĄ T POSAD. 
(pl ,Tutejszy . państwowy ~rząd poŚ!ea­

niciw,a pncy otrzymał zapotlJ'lzelbowallie 
na większą ilość ' pończQSzników i poń­
czos-znkzek n'a wyjazd do Gdańska. Prócz 
tego poszukiwani Są blalCha1'Ze do fabryk 
miJetjscowych i zamiejscowych, tkacze i 
pTządki dD mi-ejsc<lwych fabryk. 

Zgł3JS~ać należy się do pa!1stwo'Wego 
urzędu pośrednidwa pracy, Al~ 1(0< 
ściuszlki nr_ q _ 

'rządki małą pracę 
I NIE CHCĄ JECHAć DO FRANC.n • 

(p) w dniu wczorajszym przybył>a d'\l 
Łodzi milSja f,rancuska z Wejherowa do 
pamiwOtweg'o UTrZędU pośTednictwa priacy, 
jednak nie za'orała z sobą wyzn.a'C'ronych 
robotnic: prządeik n,a jedwab, ponieważ 
moe zgłosiła się odpowiednia ilość robotnic 
wykwaHfi'kO'WlaiflyC'h. Misja fr8lncUSlk,a za­
komunikow.ała tylko wa'rlllllki płacy i pra­
cy, OI'a'z wymag.a.ne kw aHfilkaC'1e. 

Pnądlki na jedwab i tJka'cze wykwaUfi­
kowam winni zgłaszać się do państwowe­
go urzędu pośrednioCtwa pracy, A,leje Ko­
ściusIJki 9, gdzie dowi~dziJeć się m-ożna o 
warunlkaoch w)'l;arou do Fr.a!llcji. W dniu 
wczoraojszym misja odJ}echała i przyjedzi, 
poowtó:rńie w dru)!ioe; pofowie si'erpnia. 

Co i ile czytaią dzieci 
i młodzież 

z MIEJSKIEJ WYPO:tYCZALNl KSiĄżEK. 
Według danych wydziału ~światy i kultury dzia. , 

ła1ność -ej miejskiej wypożyczalni książek dI,. 
dzieci i młodzież,. przy ulicy Piotrkowskiej nr. 2~3 
w ciągu lipca r. b. przedstawiała się następująco! 

Frekwencja czytających ogółem wynosiła 2123 ,­
d7.ieei wtem 1068 chłopców i 1055 dziewcząt. 

Liczba dzieci. Z<lpisanych w charakterze wypoży­
czających wynosiła 1377. faktycznie zaś Z nich ko­
rzystało 733 dzieci. J6zef N'dlesz:porek, t~Im1m te.go dlarp.u, wyat13le1t"zy'ł dozorcy policzek i bflonią.c się 

wr6cił wozorSJj o g.odJzime 12-ej w nocy, i przed .a·t~ami rozindycronego dozorcy, u-
-(p) -W sobotę wyjeżdż.a~ z Lodlzi człon- pr.a-gną.c sdtę dIostba.~ do domu. zadXW10rlńł na ciekł na uHICę. znów dłroigą przez płot. 

!towie zwią7Jku s~~ pod pt'zewod- dl( rorcę. . Pobi~ wtedy do pQlbt~ 'kom1Slalrjatu 

Co się tyczy poczytności poszczególnych dzia. 
ł6w książek, to największem powodzeniem cieszy­
ły się powieści obyczajowe - 942. następnie bajki. 
powiastki legendy i czytanki dla dzieci do lat 10-
287, historyczne - 718. przygody. podróże i opisy 
z labułą - 595, przyroda i matematyka - 199 
historja - 171, geograf ja - 166, literatura - 49, 
sztuki i sport - 14. tyciorysy - 4. Ogółem prze· 
I:zytano 3082 kaiążelit. 

lIJictwem prezesa Załęso'k!i~o do Warslza- Gdy upłynęło 15 m1'nw, a. Ludwti!k Do- i ~rowadZ11 policję. 
wy na 4-ty ko~s zwią7Jku ro'OOtni'Cze.go laczyń!S'ki me otwkrał, l1mieci0rp~[wiony Posterunkowi zmuszeni byli gęsiego 
~Z\0mY.słu spożywczego w Nsee. Kon- ldk.ałor .począł silulka'Ć J.a.ską w bramę, lecz pr7~,8Jzić prwz pbot, pon.rewu pan dIozor­
~r~s między in.nemi poruszy spr,a,wę .noc- gdy i to n:ile ~1lIł4row.ałlo, począł bmie- ca oświadczył, że "lolbuzów i pol1cel1 me 
t1e'J pracy w przemysle spotywcrym ~ 8 - nJi~ bombatrdOlwać WaJmą br.amę. Wszy- Wipuszcza". 
fodzinn-etgo dudla pracy. S'f.k.o to me od:niosłQ żadne.g.o l1"eZ1l'1'tattu. N.a.jbaJrdzietj lwm.()lt'Y!I-t-- Ą Z1l:ym morne-n-

J 
~ ,-ię gochma 2 w nocy, a bioonv tern w c.aik'j sp'NllWie było to, że ~dy POIli-

Plasło słanleJe lokatŁ« ni-e m6gł d®udmć dozo;cy. Wów- cj;moi :z.aat'~ztIowaJ1li ~cę i. chcieli g-o 
czas, me obcąc nocowa~ na. ulfcy, .roiecy- wyprowadzić, ten osta.tm 2llfWblł klu<:z :xl 
dowaJł się pr~:tć pr:u;z 5 - met'l"owy płot. ł bramy ł powędrował do k'OmisarlaJtu rÓW­

Po t~ karik·~j przeptra~ udał nież drogą pt"2'JeX pllot -
OBECNE WYGóROWANE CENY 

NIEDLUGO SIĘ UTRZYMAJĄ. 
(p) W kołaoh fachowych trŁ1"zymuje się 

~zeikotlJ8.llliJe, :be oh-een.a wyśruboWtatn8. ce. 
'ta mada, s:powodowana masowym _ wywo_ 
zem tego p!'odn1'kłu a'O Gda6sika i za$or­
bow.amem wl10śdan żniwami, nie da się 
1łł1L~ utrzymać. 

Po ukonczeniu żniW d()Sta'Wla masła do 
Łodzi w:z;l'OŚnroe. Zwiękiszon.a padu musi 
spowod<>w.ać zabmame się oooeny.oh cen, 

,kłóre sięgają juJż na+wYŻlSZ1"Ch notowań w 
ubiegłym ok~ zin~. 

Mę do mazkattttta dmiorey, oh~zanego . 

A ' gdy miłość g~śnle .. ~ 
. ~ Kochanka go okradła 

(p) ~2'lk4lły przy ulicy Głównej 29 O kradzioeż g.&lrdelroby posądza on swą 
l<JaIt'dl Tim. zameldOwał w elkspozyłUlr.ze kochankę Annę SlUd!rę, z k'tórą osiainio 
urzędu Ś'le* 7Je go , że W dniu ~z;DTajszym się rozszedł, Si która d'akła&niie wiedzi'ała 

. ~t.a.ła. mu sktiadziooa ~OIba na. og6'1- o ro1Jkł1adz:ioe -?ego nń~ 
~ IIUIDę 2,,000 do 

Ze świetlicy w miesillcu sprawozdawczym ko· 
nystało 434 dzieci 305 chłopc6w i 129 dziewcUlt). 

Ile przyniosła kwesla 
Związkowi strzeleckIemu 

(P) Dzień znaczka na cele kulturalno-oświato> 
we związku strzeleckiego obw. Łódź, urządzony 
w dniach 1 i 2 sierpnia przyniósł czystego docho 
du zł: 1.763 gr. 59 . 

Ze szpitala sejmiku 
(pl Działalność szpitala sejmikowego +a ostatn 

kwartał prżedstawia się na s tępująco: wyleczono 73 
. OlOby, chorych ubyło ~ 
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FE!!~~~i;.?k!.~!.~yÓ,~~~~~..i Czas uregulować ruch uliczny! 
. 1 .. " Nie! To najmodniejsza choroba, kt6ra owład Stoimy w przededniu rozwoju lokomocji automobilowej 

.ęła ludźmi - choroba krzyżówek I 

- Kt6ż z nas w pismach nie spotyka na każdym 
kroku jakiegoś kwadratu z czarnymi punktami, jak 
by wyhaftowanego na kanwie? Krzyż6wki ... Gdzie 
i kiedy powstała ta mania? 

Kawalerska jazda szoferów musi być ukróconą 
Przechodząc przez ulicę nie można patrze~ w niebo i myśle~ o niebieskich migdałach 

chodzenia Szoferów trzeba nauczyc jazdy a publicznośc 
Gross Word Pu~z1e (angielska nazwa "krzy- ,Wp~'owadlzend-e W Łodz~ W ost.atnich t y-

iówki"), nie jest to rzecz nowa. Jest to zabawka, ~o,dn~a.ch nowocZlesneg,o środka komunilka­
którą ludzkość na nowo zaczyna się bawić. cji m.ite'Ps~lej, jaiki1l1 są dorożki automdbHo-

Krzyi6wka, to forma za~adki, kt6ra znana je!t w~, tax1lsY, wytwMza już dziś potrz.ehę 
'"Id wieków w historji. Jak dowodzi Ameńco SCM- g.rtll1Jtowneg,o ZJastanowieni.a się nad kwe­
jotti, który ogłosił pracę , poświęconę specjalnie siją uregulowalIloba ruchu ko~owe,~ na na­
nistorfl zagadki, na/dawnie/szę jej formę był kwa- szych uli-caoch. DqtychczalS licz:ba t.a:ksówek 
-'-at m.giczny. Prototyp jego zna/duje się na ta- ;esi bardzo ni'ewielka, ale niewątpliwj'e w 
liCl} marmuroweJ w muzeum w Kairze. Podobny pnecią>~u b~dZ!o Ikrótlkiego cz'asu powię-

napis, na kt6rym od wlek6w rozmaici ludzie la- 'koszy SIi'ę 0!1Ja wie'10Ik1"otn1e. Warsz;aiWa za­
thali sobie głowę bez:skutecznle, znajduje się w ka- częłla przed p.alf11 m~esiącami. od dwudzie­
tedrze w Slennie. Ten magiczny kwadrat, kt6ry stu .taJks6welk, o,beonne po ulica'ch jlej krą­
r-owszechnie uważany był za niezawodny środek ży;u'Ż przesZ'~o tysiąc MO auto - dorożek 
przeciw szaleństwu, lest rzeczvwiścle jedynym w 

Ni-ewątpHwite W ruch'liwei Łodzi, pro-
swoim rodzafu· ł ces automolbiffrZJowam'a się ruchu ko 'owe-

Składa się z pięciu wyraz6w, a każdy ma pięć go pójdrite f'ówmeż W szybkiem templ'e. 
liter. Mogą one być czytane nietylko z lewej stro- SIkoro tyllk,o połlożen11e g'O'spod aroze się po­
ny do prawej i z prawej do lewej, lecz r6wnleż z prawi, nas' za "city", maljąca na mie·ści.e 
góry do doł\\, I z dołu do g6ry, i dafę zawsze te oodzWeń tysiące spraw do z'ałalwienia, ży-
same słowa. Sumat Ich lest następuJ,c,.: jąca W ciąJgłej g.orączce i c1ą,gfym pośp1le-

S A T O R chu, rychło przyzwyczai się do taksóW'ek, 
A R E P O o wi,e1e szybdetj pt"Zenoszących p.asa'żc-
T E N E T rów z mi.eisca na miei'sce , niż dorożU.d l{On-
O p E R A ne luh tramwa,;e. Nieafug,o j.uż mknąć bę-
R O T A S azie po łód'ztk'kh u,J.jocach d~u~i SZ'nI\11" aut, 

Zagadka ta, pod względem trudności rozwiąza- wygrywa;ąc swemi syrernami i trąbk ami 
nia tak trudna, lak słowa wyroczni pityjskief... A wrzaoslkl~'Wą "symfonję" współczesn.e~o 
jednak każde słowo coś określa, a nawet skład mnasta. 
irh ma bardzo wiele znaczeń. We Włouech nal- \l4mn'Orenle się nrohu an.ttcml'Obi,Iowe$!G, 
rowszechnlef znane rozwięzanie brzmi: Arepo potęguje ni'e:bezpi-elCzeństw'o nlieszC'zęśE­
'1gricultor le ruote adopra, t. j. rolnik Arepo aż,.- wych wypadlków. A'by loh uni'knąć, czas 
w ... k6ł. AbYlUmożliwić rozwiązanie tego magicz- tuż wyaać odpoolWlednie zanąalzenia, kt6-
pego kwadratu przyjęto, że Arepo oznacza imię re'by pr,zyzwY'cza~ły UiJrówno krilerowców 
własne, Sator skr6t słowa agńcultor. PozOtltałe s'am·oc!hodów, j'aik [ pttlblicznoo·Ść , do nalle'ży. 
słowa tłumaczę się normalnie. ' t~go zalChowlama się 11Ia u'I,jl0alch. 

Lecz na pociechę ludziom, kt6rzy z zapałem W ten j.ooynie sposób unoiiknie !Się za-
~ ",,,ią się w krzyż6wki, i kt6rym może z tego po- Irorzelnioenw wad, które dtotychc2!a,s kwH­
wodu robią wyrzuty inni, że zanadto wiele czasa ną WlŚlród nas nic'ZJe!tl1 ni.e skrępow.a.n.e. 
im poświęcają, powiedzmy, że sam wielki Leonar-
do da Vinci był ich zwolennikiem, a nawet niela- AutomoMle prywatne i taiksom,etry 
da majslrem w ich układaniu. Zreszt, w okresie jeżdżą p'o uIaiC'ach ~łalSzcZla W śródmi,e­
Ddrodzenia na wszystkich dworach namiętnie a- śdu SUaJIlOWCZlO za s,zybko. W ulicach śród­
pr •. w'iln O tę zabawę. mi'eścia, po których IkUi1"Suje trramwaJj, ruch 

Obecnie zaczyna krzyżówka wypierać rebas. W{Y7JOWY i pieszy jest wogóle bal1"dro zna'cz­
Wchodzi w modę. W Paryżu ogłoszono w jednam l ny. Ul'ice ie są wą.slkie , a ma:jąc P'O 2 tory 
piśmie krzyż6wkę, której nikt nie rozwiązał. Czy- tramwaijowe, pozostawia1ją w l'Iazl'e wymi­
lelnik6w w miarę, jak głowili się coraz bardzieJ ! }aJIlIi.a się wozów tnmwaljowych, Łyliko 
nad jej rozwiązaniem, wprowadzała ona w coraz 'I dość wąsiki pasek je.Z'<i'noi wolny dJ.a hmych 
większą pasję, aż zebrali się i ... wybili wszystkie woz6w i daa przec'hodni6w. Iktórzy chcą 
szyby w lokalu redakcy\nym. W Lodzi do tego prz,e'jść na d'rugą stronę ulicy. SzylHko ja­
chyba nie doJdzie. dący automobil może w tei wla'śni~ ohiWili 

Nie mniel Jednak, wszystko, co możnaby po- być nłeb e Zpi.ec'linym , bo nadh'j'ega i szyb-
wiedzieć o krzyżówkach, stwierdza raz jeszcze, że ko i cicho; a że aUJt res.t teraz sporo, a bę-
'iud:z:kość jest to stary dzieciak, kt6remu, ady się a'me jeszc.ze z.nacznie WięCe1, więc nawet 
BuudZ( diabolo, trzeba na gwałt dać coś nowego, ich krzyikliwe sygnaly ostrzegawcze nie są 
bo zaczyDa Ilrymasić... w sianve niebez:pi,e'c~eńsiwa usunąć. 

Ja:zxłia. wozów llIa slkrzyżowania'Ch ulic 
o dużym ruchu, np. na ich wylotach jest 
dbe'cnJle n~eźle ure'gulowan,a przez stale 

P. 

Ciechocinek będzie oświetlony 

tam Sito-j.a,cych aJolicja11ltów, i tam też auto­
m~bjj,e z ooolwy p>rz.e'd dotlldiw,ą k.arą hal'­
a"o wy.d:atni,e zmniejs:oo.lją swą chyżoś-ć -
wypadków tlam ni-ema . Jedn,alkże n-artyoeh­
miast, gdy aut'orrnobil wjedz.ite w uLicę, chce 
jalkby d1a zysk,ani,a CZlaS1j, dogonić tę minu­
tę opóźnrl,eni'a, o '~tórą go poHcj.allŁ wst.rzy­
mat i pędzi aa'lej ta'k, talk gdyby był za ro­
gailkami, wymi~a~ąc i wyprzedzając Me­
~nący w tty.m Slamym kierunIku tTamwaj. 
R,ozwj,ja zartem chyżość, jruka n,ile powinna 
być dozwoJ.ooa w mchu U'IJ.cznym. Już 
tramW1aj bowiem bie>gnj.e p'raw~e z na'jwię­
Ikszą, n'a uHcy dopus'2Jcza'1n-ą, S zy.llkQŚC ią. 
Auromobi'l n,a u'1,k ,ach baTcho ruchHwych 
nie powln1te'n jeohać pręd2Jej n,j,ż t~amwai 
(oczyw~LŚde ·tramWla.j jadący na nru1więks74 
szybkość), jedyni'e n'a uJ.icach mniej lud­
nych, auto może je'chać ncreco szybciej. 
Przy td z.alwrotne; szybkości, z j.alką auto 
jedzie , nie jest w stan-i'e w Ta·:mte nlal4e!So 

Ik 
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.sp ot ama Zlatrzymać się na przestrz,eni je-
dne.go metra. Moment bezwład.ności, który 
przy tej szybkości i tym cię~ane aut.a jest 
bardzo znaczny (wynosi dzi'es,iątlk,i tysięcy 
ki,logr.) p'chnj'e go da/l'ej i nie tyllko najedzie 
na przesikodę , a,le i sam uledz może kata­
strofie i spowodować jeszcze więiksz-e ni1e­
szczęści.e , ZwŁas'2'Jcza w cza,si'e d,eszczu. 
gdy bruik jest śH'ski, szybkość mUiSi być 
z1Tln1ejszonoa dlo m1nimum. 

W milasbch sta,rych, np. włOSikich , 
gdzie mch aut'omoh~llowy jesrt koJosałny, a 
uHce śró.dm~'e.ścia wąsGde, mliPełrWe pocLdb­
ne do naszych, widzi soję 00 kifolk duże, 
wieczol"em oświet1·one napisy na ścł'1!Jnach 
domów tych u1:ic: "Aut'omobilli! a·1 passo 
d.eil'uomo!" (auto! k~oilci.em), pr'2Jepi\S t'en 
jest bamdz·o mądry i ba,rdZlo surowo prze­
strzegany, bo ul,ke śróamłeśC'ia są Zlbvt 
wąs'kile, aby w n~c,h szybko jechać. . 

Pod tym względem powinny istnieć i 
w naszem mieście podobne przepisy; a 
nasza policja już je potrafi r;rzeprowadzić, 
jak je przeprowadziła skutecznie na skrzy 
7Gwaniach ruchliwszych ulic róg Piotr. 
kowskiej i Przejazdu. 

A co iuż zupełnie jest niedopuszczalne 
to gwałtowna szybkość jazdy ulicznej bi­
cykli motorowych. Motocykl już z natury 
s, ... ej kons trukcji musi jechać szybko, choć 
b· dla utrzymania r6wnowagi: ale szyb­
kcść, którą rozwijają u nas te pojazdy w 
ulLcach śródmieścia, jest wprost zawrotna, 
w<c:';;owa, a huki i strzały motoru, które 
im towarzyszą, są ogłuszające nawet dla 
b2dącego w mieszkaniu człowieka. Jazda 
motocyldcm powinna być w ulicach śród-

oraz otrzyma naturalne 
gorące solanki Bezdomni znajdą dach nad głową 

IW din. 25 l~paa 1925 !To(Jlku bruwiJł slbul'iJbo­
'WIO 'W CieooocinJlw gemtelI"ru1ny &ytr1eIk!t« Służ­
!Jy ZJdlr'.owUt8. dr. WlI'oczyń,sIk,i. Po roZJPfaIbrtzle­
n.itU lSIiIę 'W Me,g.u tSip'l1aiW ~ !p'O lmZIe,b ciledllocjń­
sLkńlE!fglO ,zdrojlU, ~em.elt1a[n.y d'y1rlelkttlOf słllWby 
zdłrow,i,a z;2<łieoeYlcllow1ał, iż ibud~la wlodOlClią­
gu mm być t,E!f~O i ,oIku dlolk,oocZlOlną, ~IŻ 
przyśip,i1elS'7Jol\1>e1Tll mn.tsi .być iW.j,ett'IC~ie :: ,Ótdlła 
nr. 14, oeffiem otlt'Z.ymal\1~,a ~orąlC'ełj wLal!llkri, 
Otl1WZ, Wż Cie,dh o cbUtek ma być p OIłą,C/zlooy IZ 
,.I{J1'ę~wą eIlle/MI1O!W1n1i·ą w Grodiku ill'a Po­
morz.u, pęd7'ot?:l siłą W1ddy. 

D1ięlk,i p>l12'Jytł;ąoe,zem.iu Ci,ecl1,OIcimb do e­
; eikMIOWI11i rw GI"Ódlkn.t bęłdlzrue mlOl'iJnl/L 'W Cite­
chQlCiil11iku 2JalSlt IIlpilĆ doty.dhoZJa.601Wie wrząJdiz,e­
n,ilami elllelkk'Y'Clz:nemli, będJzi'e IIl1IOIŻinla' 'W~bu­
d,()Iwać t,r'Ml1iWaj ,do o,dd",lon ytdh, a wlalim>ylch 
dll,a ZdlJ:!Oł~u p>UIIllkltó w (m~ ędlzy il\1i1l emi dlo 
p'rzytSta,n,i wiśll3.lllelj), a wll'e.g,:ZJdJe. będlzile mpż­
nla w ~a.nielżyty lSIpooÓ'b oś,wńełlić Cla~e 2'J~O­
iowlislko. 

5 procentowa pożyczka 
konwersyjna 

31 GRUDNIA UPL YWA TERMIN 
ODBIORU OBLIGAcn. 

rp) Oh'li'gacje 5 proc. pożyc:zJki 1k·cm.Wtt­
syjne'l uzyslkiane z ddkonatnei za pośred­
nictwem k,as skalf1bowych k,onWielt"S,~ poży­
czek państ'Wow,rchz lat 1918 ~ 1920, mogą 
być podeijlm.owane we właściwych b.lSatCh 
.skarbowych tylko w termi:n1e do 31 !Sru­
dnia r. b .,za zwrotem polkwiłowań do Ode. 
~da'racji, wydanyoh przez 'kasy. 

W szys blde o>bl'jlgacje ni~ podjęte do 
dnia 31 grudnia zostlaną zwrócone do urzę­
du P07.yc,zc;k państwowych w Warsz'awie, 
odbiór l'ch bę.dz>i.e taan o wi~Ie trudni~iszy. 

Łodzi przybędzie 800 pokoi 
Komu i jakie pożyczki przyznał komitet rozbudowy miasta 

We wtiOlI"ek, a'n~a 4 ,b. m. odbyło się koo­
leljl1Je pos&edzenqe kom1:tetu rozbudowy 
mila1stla. Obr.a,dom p:r~ewodnliczył wioepre­
zyd.ent m~.asrtra W. (Ir,os2l!wwski. 

8) Lud'wlkoWlł Bor1koWSJk~emu (Bra,;e.ra 
.nT. 9) na hudlowę - 11,700 ził., 

9) Zy~muntowi Sliwillis,kiemu (Tr-e1Ien­
berga M. 52) na w)"kończeni'e hudow'li -
1,500 zł., Po z.atwiemd.zenau proŁokułu poprze.d­

niego Zlehranil8. prz)"stą'Piono do f!OzP'ali:~y-
wan~a p.odlań o udzielenie pożycrek na 10) JuJijuszowli Hein.emanoO'Wi (Kopernrlika 
hud'owę domów mi'esikalnyoh, z których n~. 35) na budJowę - 6,400 zł., 
przyznano: 11) St.ef>MloWli, Cywiński,emu - (Heusle-

1) I'I!nacemu FuikS'OWi rZatkąŁn:a 57) - Il"a 17) na budowę - 8,000 zł. 
13,000 zł., Pomtem odmÓWlio11JO udzile'l.eni'a poży_ 

2) HTm~,e Zmilgrod i S.ika (Koo.'srta,nt'y- czlki Jalkóbowi GosŁyńs'kiemu (N<l'W'O-Ge-
nowslka 99) - 16,740 zł., gie'lniana 22) do chwilli przed\Staw:ien~,a 

3) ,Al1~kslal!ld1"owi HenltschJke (Nowo - szacunJku ca'łej pose'Sj,j z tow. koredybowe.go. 
Rrudwańska nr. 37-39) na wyikończen~le bu-
d'yniku _ 50,000 zł., Ogółem na pos1ed7Jemit.t tem przyznan-o 

4) Wincentemu Kłąbie (Dworska 10) pożycz-elk na sumę 211,340 zł. 
l1Ja wykońC'~enl,e bud.ynlku - 35,000 zł., J ,a/k wynika ze sprawozdlania biul'la ,ko-

S) . Bradom Engelt (RzgowsI{!a 74) na miJtleiu rDo2lbudowy rnia,gta dotychc'zas 
wYk'ończenie budyniktU - 54,000 zł., IPlt'zyzna.n1O pożyczelk na budowę 419 mite-

6) Ka'zimlerzowi Bt'zo2'Jowslkiemu (Dwor S'2Jka~, pOlsii'ad.lrując)"ch ptr.zecięt.nle po diw:! 
sika nr. 1S) na budowę - 8,000 zł., pOlk,ole. 

7) ma'tżonlkom Urban (Kilińs1kiego 110) I N astępnte posileaz-eni-e odbęd'zi.e się, we 
na budowę - 7,000 :tł., wtorelk, dnńJa 11 ,s1et<oru,a r. h 

Gość Z Ameryki 
SĘDZIA PENKIN ZWIEDZI LÓDź. 

(pl W b. tygodniu przyjeżdża do Łodzi bawiący 
obecnie w Warszawie sędzia z New Jorku J. Pen­
kin, który przyjechał do Polski w celu zapoznania 
sit;: z sądownictwem wskrzeszonej Rzeczypospoli­
tej polskiej. 

Pan Penkin jest przewodniczącym tow. "Ort" ; 
zwiedzi łódzki oddział "Ortu", 

Odprowadźcie Edzia do domu 
We środę 5 b. m. przed południem wy­

dalił się z domu i zaginął chłopczyk imie­
niem Edward, blondynek, bez czapki, bo­
Se' ubrany w czarne spodenki, ciemną 
bluzeczkę i fartuszek w żółte kwiatki. 

Zmartwieni rodzice proszą usilnie zna-

1
1azc ę dziecka o przyprowadzenie go do 
d cnu p-zy u, Ogrodowej 28, mieszkanie 
op. Grzybowskich. 

rP ~.:;;~ cia, w których kursuje tramwai, za. 
k~zaną, tak, jak praktykuje się to zagra­
mcą· 

Odpowiednie przepisy w tej mierze, 
reguluJąc~ zarówno szybkość jazdy, jak j 
7.R~howanle się publiczności są konieczne, 

A wh c na ulicach ruchliwych nb wol. 
no jehać s~ybciej, niż tramwaj, w miej­
scach speCJalnych, np, przy pz:zystankach 
tramwajowych, auta rp" 'lZą jechać z szyb­
kością idącego człowieka. 

Lysk na czasie przy wyprzedzaniu tram­
waju nic wyniesie jednej minuty, a bezpie­
czeństwo dla przechodniów rośnie. 

l"ównież trzeba pouczyć przechodnI IW 
. l 1 • h ' Ja;: ne -"ży Się zac owywać na ulicy, zwła-
SZC 2..J. przy przechodzeniu na drugą stro­
nę · Przechodzić należy tyl .J W miejscacn 
dc,: ',':olonych, np. na rogach ulic, pod l :~ ­
tem prostym C~) chodniLa, nigdy na skos, 
~d ,.~ w ten sposób droga przez jezdmę 
sta ;c ~i~ dłuż szą . 

J ezdnia przeznaczona jest tylko dla 
ruchu kcłowcgo, pieszym nie wolno po 
niej <. ~ : odzić;. o zasadzie tej łodzianie w va. 
le nie pamiętają i najspokojniej upra wiają 
przechadzki po jezdni, szczególnie w tak 
ruchliwym punkcie, jak ulica Pio~rkoHlsl;~ 
l"o'liędzy Przejazdem i Moniuszki. 

Powracając do samochodf-w, musimy 
zrobić jeszcze jedną uwagę: oświetle~'rie 
wiflczorne numerów porządhowvch auto­
mobilów jest niestaranne. Lampka umie­
szczona w tyle auta celem oświetleni/ o 
mtmeru jest tak olśniewają':a, że nie pO' 
zwala odczytać numeru ' WOlU, zwłaszcza, 
gdy ten jedzie szybko, a to jest regułą. 
Powinna bvć tak zasłonięta, aby oświetla­
ła tylko numer wyraźnie, ale samo źródło 
~wiatła, płomień acetylenu czy też żarów­
ka powinny być tak osłonięte, aby nie rE!­
ziło czytającego oka; obecne ośw;etlenia 
un:ctil ożliwiają sprawdzenie numeru wo. 
zu w razie potrzeby. I tutaj policja mogła­
bv du:':o zdziałać. 

. Również w mieście nie wolno używa~ 
r r flektorów, latarnie z przodu nie powin­
ny mlec oślepiającego światła, rażące;l1 
przechodniów; h1ask ich powinien być 
mierny. 

Wkońcu przypomnieć trzeba o sygna­
łflch, Hałaśliwe syreny i klaksofony n'l­
wet przy obecnym nbzbyt wielkim " 1-

chu, czynią na ulicy niemożliwą wrzawę, 
od której przecllOdniom puchną uszy. W 
mieście winny być dopuszczalne tylko 
ręczne trąbki, o niezbyt przykrym i nie­
zbyt donośnym, możliwie ujednostajniG­
nym tonie. 

na dzisiejszej akademII 
nasfąpi udekorowanIe "KrzytBm 

legIonowym'" 
W jedenastą rocznicę czynu legjono. 

wego, w dniu 6 b. m., w imieniu głównej 
komisji krzyża szef sztabu D. O. K. IV 
pułk Stefan Iwanowski dokona uroczystej 
dekoracji krzyżem legjonowym tych, któ­
rzy pierwsi chwycili za oręż i na zew ko­
mendanta stanęli do walki z wrogiem, kM­
rzy dali podwaliny armji polskiej, jako jej 
kadra - brać legjonowo-peowiacką. 

Dekoracja krzyżami nastąpi podczas 
akademji legjonowej w dniu dzisiejszym o 
godz. 8.15 wieczór w sali filharmonji. 

Zjazd związku strycharzy 
(pl w dniu 23 b. m. odbędzie się w Warszawie 

doroczny zjazd zwią:z:ku strycharzy, na kt6ry wy 
jeżdża;ą z Łodzi delegaci w liczbie S·du. 

Na zjeździe omawiane będą sprawy zwi,zkow6 
oraz: sprawa S.godzinnego dnia pracy I zawarcir 
urnowy na sezon zimowy. 

W kleszczach nędzy 
1200 OSóB ZGLOSILO SIĘ PO ZAPO­

MOGI. 
A OTRZYMA JE TYLKO 300. 

(p) Do P. U. P. P. wpłynęło 1230 podań 
złożonych przez bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych o przyznanie im zapo­
mogi z przeznaczonych dla Łodzi 30000 zł. 

Termin składania ofert upłynął w dniu 
wczorajszym o godzinie 3 po południu. Po­
dania nadal przyjmowane nie będą. 

W tych dniach nastąpi wspólne posie­
dzenie zarządu P. U. P. P. z zarządami 
związków pracowników umysłowy\~h w 
celu omó'Iv'ienia sprawy podziału przyzna-

.. clOAvch dla Lochi pi~. . - , 



"GŁOS POLSKI" 
t.6di 

fi sierpnia 1925 r. G 
Pierwszy doroczny bieg G-go 

sierpnia 
ODBĘDZIE SIĘ W ŁODZI DN. 16 b. m. 

IMPREZA SPORTOWA ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO. 

ćWICZENIA NOCNE. 

(A) Obwód łódzki związku strzelec­
kiego organizuje w dniu 15 sierpnia wiel­
kie ćwiczenia dla wszystkich członków 
związku. Tego samego dnia wieczorem 
wszystkie oddziały związku strzeleckiego 
wyruszają na wielkie ćwiczenia nocne. Po 
powrocie z ćwiczeń dnia następnego, t. j. 
w niedzielę odbędzie się o godz. 9 rano 
msza polowa. Uroczystość zakończona zo­
~tanie "pierwszym dorocznym biegiem 
6-go sierpnila". 

Związek strzelecki wydał następującą 
odezwę: 

"Okręg związku strzeleckiego Łódź, 
przekazując tradycję czynu 6-go sierpnia 
1914 roku obecn'emu pokoleniu młodej 
Polski, organizuje w dniu 16 sierpnia 1925 
roku "pierwszy doroczny bieg 6-go sier­
pnia". dla członków związku strzeleckie­
go oraz stowarzyszonych w związkach p. 
w. i sportowych, 

Trasa biegu wynosząca ·4.000 m. pro­
wadzi od zbiegu ulic Ewangelickiej i Sien­
kiewicza przez ulicę Ewangelicką, Piotr­
kowską, św. Anny naokoło parku ks. Po­
niatowskiego do wyjścia z tegoż f;trku na 
ulicę św. Karola. 

Poclatek biegu o god~. 11, przedtem 
zaś zbiórka o godz. 10 w lokalu związku 
strzeleckiego ul. Sien-kiewicza 3. 

Do biegu mogą stawać wszyscy zawod­
nicy - zgłaszać się tylko za pośrednic­
twem swoich stowarzyszeń do dnia 14-go 
sierpnia r. b. piśmiennie na ręce członka 
komisji sportowej Ł. O. Z. L. A. p. Pawła 
Starka ul. Południowa 44. 

Osobistych informacji udziela komen­
da okręgu Łódź, ul. Sienkiewicza nr. 3 co­
dziennie od 17-19 ~dz. oraz piśmien­
nych na każde żądanie. 

Zawodnicy zgłoszeni przez stowarzy­
szenia winni być uprzednio badani przez 
lekarzy, przyczem wyniki badania oraz 
wiek zawodników winne być zaznaczone 
w liście zgłoszeń. 

Zwycięzca biegu otrzymuje przechod­
nią nagrodę okręgu zw. strzeleckiego i 
złoty żeton, następnych dwu biegaczy że­
tony srebrne i dalszych \ltrzech bronzowe. 
Stowarzyszenie do którego należy zwy­
cięzca otrzyma dyplom honorowy". 

WYścigi kolarskie 
w Pabjanicach 

Dnia 2 b. m. odlbyły się 2 k1m. z,a "PaT­
~iem Wolności" w PaJbJaŃcach wyści'~i 
roWe<I.'Iowe, urządzone stJa~em P'albja­
ńldkiego tIOwatrzystwa cykłlsłów. W I-vm 
,,me.gu 8iWan'SIU" na 10 kam. pr,zY'był ,j<8Jko 
rzrwyoi.ęzca do mety Kalkbren~it ("Uni'OD") 
w 19,34 min., .po nim Kołaczdc (p. T. C.) i 
Be!"gman (Ł. K. S.). Drogi "hiie,g turySJtów" 
na 10 Mm. zwycięż-ył. Klimke liP. T. C.) w 
c'zaJSae 19,45 min.,. z;a mm przybył No~alk 
rP. T. C.) i KaJt"czewski ("Sokół" P,alb;attt.). 
Po II bitegu U'ltewa pl'z;ea'WI8J~a zaw10dy ko­
la'rskie. DQP&etl'·o po dJes'7JC.mI s>tanęł'O 1dliku 
~eidźców do lU "głównego Me,gu" lila. 15 
Iklm. P~erwszy p~,Zylbyt Szemock w cią.gu 
~.25 mln., po 01'01 - Langh:aus w cZla's1e 
27.15 min. i Mich(llsik~ (wsz}'lS'Cy z P. T. C.). 

A. F. 

Dookoła województwa 
warszawskiego 

, w AR5~A WIA, 5 saettpIllia·. POIliSiki ~wią­
tZelk t'OWlM"ZY;Sltw IkOlLaJtiSikikh mecydJowl8.ł 
o s.{tMleloztlJi.e !l1l1'1ZąIdizIi1Ć bite g ",d'OoIk01ła 'WIO;e­
woom'Wla" w dlIliilalCłh 14, 15 i 16 s1lerpmńla. 
Pil"Zles'wzeń biteglU 650 IkJlim. w 'brZleclt eta-· 
palM, <3J mMtnowide: WaJtiS'Zlawa - Plłd -
Łowk.z 215 Mm. ,dIr.ugi eJtaiP: Łowdlcz -No­
l\VIe Miaslto - P1\1Ił18.1W'Y 262 !IclJm1. Ol'IaJZ mze­
c.i ·elta.p: P1t.'łlalWY - Koł1bi.,ell - Wa~lmM'Ia' 
233 k~tt:n. Stail"t ~ !1lIe~!a iIl!a. lĄnnatS>acth, >Ulld~ 
Oboź,na. 

.w dn41U 3 ,b. m. utkonStt'}"tulO'w'aJł s~ę 1k1O­
mit,et oflgoowZlatcY'i,n,y pod! ptt'1ZIew,odJni,cttwem 
w,iIClełplre'Zlesa p'oillSk. ZlW. tow. kOili. p. itnIż. 
Palkdńs!ki'ego, Ik.tóry ulS,taMł T,e~uJllaJmin ~a­
twOOJÓ'W oraJZ lr,etglUiLamdn. dilJa iZla Wl()!dlnik,ów. 
P omo.c be&mM,cmą piI"Z)"olb.ielClały f,ittmy Iko­
~aTS!1cie: Litpmski" Za wl8.dlznci i Wlrurt1'OO. NaJ­
grody hooorOlW1e oHa~OiWiały doifY'c!hciZAaJS: 
Strudi}on, Pr~I~I!ąid SpIOIt1t()lwyj ~ Lipiiiń­
m, Wdlba~ O'l"aJZ cZlł.onk'owtie W. T. C. 0dJ.. 
powi<e:dlzii8.!Lnym k:i.e.rown.iikilem bie:~u iZIOS!fJał 
p. kpt. WtOIjItIk4NIOZ ~ ,W.T~. 

ZETAS o T 
Międzynarodowy turniej tennisowy 

w Krakowie 
Sukcesy panny Wery Richłer - Porażka pana Stolilrowa 

Para Słeinert-Stolarow pobita w finale 
(Od specjalnego wysłannika "Głosu Polskiego") 

(x) A. Z. S. l~raklO\YlSlk.i Z!Ol"l,giamiJrowlrul: :n<eri --:- StoiLarow iL Łodzi. Prura łJOd1mlaln 
śI.Dclmy tlllm~<ed t:e~·OIW)', ik,tółry roZlptOClz,ę- ~r'a.ba śwmerŁm,iJe, sIZICZIe,góLn~e iW ipóbfmallie, gdy 

I ty iW lI1IiedziteJę ~omadzilł hez maIŁa lIliaJjrwy- poMha. wla.r.sz,8iWltalll Ma'l"SZleiW'_ - Dl'ew-

I 
ru.rtntil~Slze s.iił'Y 1k.000t~~ ~,aI.sik:ilcih i tk~lklU wry- oowlSki w tS<rosunikIU 6:4, 6:4. 
hllt'!l!eQ l<!1lalSy 'belliIliLsJisłow ZIalgl!alMclZI!l.)'Icih. Hooł p!1Zle.dwtS,ba~Nlił sobite pary GotrtLi'elb I POigocLa ~dl!l!aik :imprezite nie d,op1tsa- -M.ad'Y i St,e<il11iet'TŁ - St'olLaa-ow. Ptt1zy Sita-
.ba. O ille bow,i,em pi,erwslzyclh kiillkl8. Iwum 1Il,~e 10:8, 6:4 i 1:0 ,gm z p.owlod:u w1tetw'Y (lIO­

tl"1Oz,e:gtl".aI!lIO iW cZI!l'oś<nyCih ,jleS'z,ClZle Wialrum!k,alclh <;,Łałla pl!z,eil"WCtI!l!a ~ n'aJgtl"o·cLa roZll'oiSlOwaJ!l!a. 
atmosf,eryctZln)1lcih, 10 t .. y1lle pó:łlfńl11,ały "l!lIalkra'- Zwydęstwo platt'y z,aJglfian~cIZl!l!ej ni,e roaWla'" 
pilat!lJe" było rule'Zlgolt'Zleli, f-inJatł zlaś paJllÓW ło się już Ij,elcL!l!aik ,U/Iegać wą~pll,iIWloŚlcti. 

z [powod'u ul,e'W'Y i kon~'elc·ZJlJośĆtŚ w)1Ii'a,zdiu VII grzle pojedyńczej pa,ń !l!a'Slza mis'trzy­
z:a'Wtodlnńików Zlatgr,arutciZln'}"C1h, w(}gÓll'e do n-i, p. Welrta Rtidht.er, bez 2IbY1tllltkh w)'lS,i~­
s!k'Ultlku n,ie dOSlzedlł, a naJga-:od'a i!'OlZlLo.s,ow'aJIla ,ków, dJzIęki 'SWte~ mę.slktited, rutytl1!owanej 

I 
Ztos,t'aJł'a Ipom<iędJzy filruaJHst,ami !PIp. GotHHethem gl1Zte·, d'oszłta do HnaJlU, pohlwszy m. lm. p. 
(Bmo) i Ma;rs'Zle wtSlk.im. (W,atl.·S va'w.a) . BOnll,ectką 6: l, 6:0. Sl>oslt.r,a 1-elj K.slel11~a Riah­

o,góbn.ym fu.w,oryberrn iW g,t1Zle pojte.dyń- tet' uIl,egtba mi,stnymi ka-:ruk,ow~ik~elj, te.nn.i­
C'Zlelj ipaJlll6w hył ł,o'dJZlia,nm, !p. $tboltal1"ow., ikM- sllsbc,e., łytżw,i,att" 'c ,e i pilywlaJoZ!cte p. DUlbileń-
il"elgo słaiW. la T,os)'Iis. Ik,a ~UiŻ w~'elle Wl1"Zlawry w I skie~ .6:3, 6:4: T,a te,~ o~łiarbnd,a lrotZJelgn'la ?,estz-
piOlllsilcittn śWllelcrue tle ,o,o,llS

'
owym ll'rur,obił:a. Pe- cz,e f.malł z m1,slbrzymaą locLzlk.ą · I 

'WI!lIą ł,ed'y tprzyiMą .ndle,spodJz.iJarnką by/ba po- Mix cLoulblte ipl1zytt1,i'ós~ s'e.nISllOCyj.nly meiCZ 
rruż'kta ~~Igo w 4-e; il101U1Il1dJzile. Ua'egł 'WialrsZJa.~ Rti'Cil1lłeTótW!Ila - GotH,e:b [p!1'Iz,ete1IW Dulbileń-
wliarttiIllOwJ, p. M.uSlZ'ewsiklitetJllJ1.1 ~gmł w rlo- ski'e,i - St'e,in,etrtlo'W<l zalkoońc:zony ·zwylcię­
Iku U/bieg.ł-ym w ŁodJz.'i,) iW słoSlunlku 7:5 i s1wlem pi,eu-w,sz'Y1ch w swsU/nI1w 6:3, 3:6, 6:4. 
6:4. W pólłfi,nl8.,l,e: Go'trtld,e!b (Bmo) - Malty Obe'Cilli'e KtralkóiW z 1Il1.e;cd.elliptliw,ośdą· wy-
(Be'l"'liin) 6:4 i 6:3 i MaJI1SIZleWiSlk,i (W,altsla- czekUlj1e !['·eZlu:Haitu de'1"by tkO'bie'oetg,o: Du-
WIat) - P,otlUlCz,e!k (KtrtaikÓ'w) 4:6, 6:2" 8:6. hie,ńJslka - Welta RitcihJŁter, 'k'bÓira p-ozw'OIl<i 

W gtt"lze p-od'WiÓij;nJed ipaJlliÓW tt1Ia"l'e!ptS'ZY'm~ 'wiIlruoslkoWlać o mtisltltzosttwite PtoLslki. 
d!oubl<e'aJI1l& bYllii: GOltlbUe'b - Ma1lry ~ Stei- Imwe. 

Dalsze sukcesy polskiej lekkoatletyki zagranicą 
Griiner i Szydłowski zajmują drugie I trzecie miejsca w rzucie 

oszczepem. w rzucie dyskiem uzyskuje Szydłowski piąte 
miejsce • 

p o wtSjp'alllilał'em ZWiY'c1ęlS<bwie Griitltett"la 
w Slbacle Fml1lc,a1.s z niedte'tp[rl'W'ośdą Oi::ZJe­
kilW a,l,i,śtmy ~!P'Otlk.laJllaia mńlswzlos~d.eglo w An­
gmj~, WIt1Ó~yilitŚI1l1ly s'otbjte bow.iem, że l'elk.'k,o­
aJtll1e'Ci lIlIaJSit, ISIZlClZle!gtÓll:n~te "ikIróll. IQIS.ZlcIZJepu !PIO'l1.. 
sildeg o" IIllaJt'ietS ZlCite da mać oałteanu Ś'W'i18..t u 
'o Ź)"WIO.Łn.oŚlci I!lIals2'Je~ d'elklkoa.tilie1yłkW. 

Choć 'OSIi'ąJgl!llięde z'as-Z'czY'bneg.o dlt'u,gi,e­
go i 'briZlelCJieJgo mile!;s!ca w OS2'Jc.z'epi<e w ml­
st1'1z,os.tJM.<e AlIlJgildi. prlze:z n a'S:zycih leikko­
a111e'tÓ'W priZ}" iko1osalllllej lkoilllktUl!e!lllcoji D'y1ło 
na,jwtięlkszynn tbrYlUm~'ettn., itaki oD'etŚH T"OIIa­
cy Jlla arernle m~ędzYI1l'alfiodow<elj:--s,bwi'erdlzi ć 
mUlSlimYt z.e pdetl"1WiSZle m1.ejslcle mOig.łlo n.am 
z łatŁ:wośd:ąprZ)'lPatŚć, ,gdyiby ni,e brak '1iUlty­
ny j, nł'e,os:zcz,ęd1Zta<n1e się 1l,aSlZ}'lcih zJalwoclt­
:na.1ków. 

Kardlytnaffil1ly bł~d tl8.kt)'lCtz,o'Y POlPelłnd~ 
m~aJIliow.ide Grun,etl', IIDt,óry po w,jealk.,im 'W'Y'­
SIi~lktu i w~p.al11iia~m iZW'Y'Cię;stbwJ<e w Stadle 
Fr.antClai.lS nite;POltmelbnńle <SJ.ę fmsOiWla~ killk,a 
dni plO p.itell':W1StZJYlIIl WiYS't~ w PI8.Jl)IIŻU lila 
l7JaJWto<d!alc:b A. Z. S. fa-:atIllWSik.ie,go w Po:t1te 
DorteJe. ZdawtaGlOlby się. że Griil11ielr 1!l!a9W'Y­
że~ StbMl:i'0 dJo lktoolklUir,el!lfC.jli. iW I1"ZlUlcite OSZICIZle­
pellll., OISlZiCIzędlZla.ljąJC salę na mwoay :masłrZlo­
skd,e w AmJg11~Ii. 

Stlało s.nę ~edl!l!aik iD.l8.lczed. Boolk r,UJtyttlJy 
i n~e:ro:z.sądtllle Wwoni<e,n~'e tSj~ ~d1elCyidiow1aIDy 
że GrOOetr, w1dlząc brtalk. r-ytWd OIi,ehelz-­
pd0CiZJO,yicih IW s'kooku 'Wizwya:., SJtiaJnąjł do telj 
IkonIklUil'le1lłClj.i i jUJż po Ikńcr!ktu probaJdh (*10-
ozy[ 1,6 mbr.), IIllIaljątc I11MWTyI1' ęlż,one śc.itę,gn.o 
iW nodire, W1YJCoftał si ę, ();SlZlC'Z,ęclJZlaóąJC si,ę na 
il'1ZJUIŁ w OSIZlCIZlepiie. 

Mome!lllt lIliard!wytt'ęiJelma nagIiI Griil11ie~a 
w.yIzySI~aJł UlIIUJejęrt.nie De~Ilamd, mJitSltJrtZ Fr.an­
d;r., Ik.tóry c'7Jeb,jąJc l!lI8. clhw~dę UIS!pok,Olj:eOliIa 
Sli:ę Wliatru, nU/cm osZIC~em 51,,37 mbr., 
?,Orosltawtila~C moClllio iW tyt1Je Gtt-i1nJe!I.'Ia, kitó­
r.ego maximIUIIIl w r2'JUiCibe' tym rlaJZetm 'WIYI11io­
si!bo 48,8 I1l1lbr. 

W dlni,u 17 i 18 liipc,a, s~~ wń,ęC nalStil 
dlwl8.łj łelkkoolb1Jedl : SzyrlIliOlW.sk.'i r GriiJllelr dlo 
wlan!k,i -o mist'l'1ZlOSltlwo An!g!Iij~ W' Lomdtymi,e 
nl8. boiSKU S.tl8.mf-ordl BriIdlg.e. 

Tr,aJd1ycYJine ,te diOi1"O'oZJl1le 2JaJwodly mohiJIi­
zUjją zaIZlW'Y'OZJa.j l!lI8.: ,stwle 1D~'Zyieih łtek­
iklooJtaJeMw Mia;bru, nie 'Wrylląc 7Jalją!c ZIaIWoc:lIni-

kJów NQlW'et~ Św5ta1tl8.'. • 
I n.a 2laJWtO'dIaclt oobauch lilie ht'laacllO 111ii-

k.og-o iL e liirt.y 1Iek1k,ile~ 8tł~tyIlci. • 
OSIbom, GtreetDJi.ng, MlUir'cihi,sOD, PradJdIo<:lk., 

Szejpte.s, SZlWlal1'lze ,SOlIIlipe.,; , ~~. l'Ia!oBii i 0&­

ły s'Zle.!'eg ,,~zd" dlos·ba;felcmte Ś'Wliadozyć 
mogą, że !k,oolkooel!1lCi'a" by1ła pitell"wlSlZiOl1'tzęd~ 
ma, a IZIaryęcie jalk~,ergdklOl1iW1ilelk. z CrołOWIy1M 
m~leJ}slc nie b~o dIrobm.OIStlk,ą.. (ZaIZl11la!c'z.yIĆ 
Wtal!1to, że qllcy 'lIaIw~'e,dll:i, 11118. stlaa-:cdte hra,­
Mo bowiem AbraihJams'a', Lowlelgol Porritła 
i UdJcLeffffl8.l). 

POIIIi ~ i dyIs;k~em z,aJtem .nrie 

byJdś1l1ly Indgd!z,ile :reprteIZleill!tl()lWamd; w dW1óclh 
tycrh jedrnJaJk ktonlkUll'eiIllcljatcih mdlelliiiŚmy na-
dzieję wY'bić s.ię lilia CIZO~'O. . 

Na slt,atrde dO\Piler o Qlk a Z!alł,o s~ę, że naq­
witę.ksZle nielbeIZtpi.t!czeruiwlo grrtOlz,i n/am z,e 
strony węgua - Sz.epeSia. 

Wiartr nń~ u:sltl8.je ani lilia chwiilJę. P-o pię­
citu mi.n.uńaJch pnow,a,d:zJiJ iesZlC:ZIe Griiner, 
rzuoaljątc ooZCIZteperrn 51,13 mtr. S~epe~ lilie 
osi>ąJ~a wyżej 50 mk., SZ)"c1łQwslki z,atŚ nJlby 
cień ktl'oclZy .za w'ęga-:em. 

I tu booik rult)'l1ly Ilie s'kon,y ruaszych z.a .. 
wodl11,ilków z:adtecY1dowla~ o n1asZ!ej ip~ZJergtra­
nej. Mia~,t prZlecIZle!k,aJĆ osltry wtt1artr, 'k!tóry 
wie-Ie e,n,el1"l~ji 'ZaJbiemł GrUrlllea'loWliI, 'lJwy­
cię.Zlc'a n-atSz z Patt')'lŻla sta~le si,ę fOl1S,ow,ail:, n5ie 
m~~c w pr,z,'}7lbatirLei!l!iu .tlI8.Wlet IUIz:Y'slkiaJĆ &W>e­
go re'k'ordtoW'etgo wtym&u. 

M omen t t en &pt1'Y1bnre ~e'dJnaik wyIk. orzy­
st'U}e S Ztetp,es,. 1ntda~jląJc w tt'ÓŻiO')"C1h S!pil'a­
WlaJCh sęd!ri1ów" C2'le!kaJł W'ęlgiteT na ch'wUl1e, 
,Medy wiałr us;f;am,j'e. 

P o plrZletl"Wl8.i1l1U w tpObow:ite TiOIZlIDO'WIY. 
Supes .DIalglie dhw'Y'Łtlll 2Ja 'OS'Zl~eJp, tt'2JUlC'llI, 
os,iąJgal}ąJc 53,96 mk. Pi.elrwtsZJe m<bem milelj­
s'Ce ;Z:&tjmu:}e Sz.epes, dlrUlg,i,e Grunier, <b1'1Zletdle 
S:zydło,wslki, M'6re,g,o maximulIIl w rZJUdl9. 
w'Yi!l!ooiło 49,54 mk. 

IW I1'1ZIU!C;De dyskiem staJn.ęld,śmy bez 1lIa~-
• ; e j.s ZJ)"oh 1lIaid.z:iei. 

Og,óll11a 9ledm.alk słlalba fo'rma sta'l",tuią­
cY'ch 'ZaJWtodiruików Hak tZ WiyiDJlk.ÓtW widJać, 
E.g[li, bowJ<em ooZlWycIZJa9 osicvga!ł JPlrlZ!eszłJO 
43 mtr., a SllerpeiS porrad 58 mik.), ptt"Z'V 
dlytSlpoZlyqi Sz-v!dlłowskd'e.go, ikltóry Ms .t'1'00-
lli,ng,a'cih częst,o osi'ą,gla pl"ZiesiZ1ło 40 mk. -
mo.gł,a 1!lIa~ śm~lrul:o w.yhi,ć lilia. C Zloł1o, pr:zy­
'Cllem z łatw,o'śdą osda;gną:ć mogjJiilśmy cliru­
gie ILu:b t troocre m~,edsc<e. 

W kl()nJk,uretl1iCl}~ teoj"ZlWtyd'ęiy[ :m:i.sttl1Z ZIe­

sz,ło!tOctZny Bermilll!gham. osi,ątg,a~atC 42,53 
mtbr.; dir-ugie i tlZle de mi,eJjls;Cl8.1 zlllję Li w-ęlgny: 
Egri, SrnnJ;a.ilj czwall"tle - P <l!altl, pi.ą,rŁ e -
Sz.yd~owsk'i. 

Tl8.lk wWęc dQpiJetl'o w ÓSI1lbem s.p:OIbka.n,ju 
mię.d·zy.n.arodowem p-otrafi~ijlŚmy osiągl!l!ąĆ 
znalCmld'ejs'Z'V s.UJk'CelS, tem W,jlęlktSlZ'VI' Źle w 
!I.'I:rucie O:5lZlCIZleJptem w'Y1pi1'lzedJziJI~,śmy ant~lIi. 
1kiÓ'W ~ ftt1alDCUlZlów, 8 , W ~tSk>UI ZlaljęUlŚmIy 
p~ąroe m~leljstCie, tbem zaSIZlCt7.lylbntile~SI7Je, r!e os,a ... 
cltziłl:ioŚttn'Y IW ł.y«le płl!eJjaldę ",@WliaZlclt" Iki~u 
,ba,rdzo uspOtr,tow~onyiclh na,1'lOld0lWtOśd. 

Kdilika 1la.t ,wy<sillik.lU i p1ł'lalCy da~ Iliam 
owtOoe li pe'wllli ije.slbelŚmJy, f.e dlaJllSiZte rla'c~o­
~ s,7Jkoltellliie n'aJSlzydt l\eklkoaiłJl'e tów ptt'"Ly 
natesie nam. Wtię'k;sI7Je ;bryTutmfy. 

p ,o l1'IaJZ lPile.rtwsz'Y wtem iIlBlZlWtiska JP{)I1'­
s,Me t1'otZln~osą zWlYJcięs1rw1o IIliaJsz,e" IDeiklkoa tcr,e­
tY1ki po c.ały;m ŚIM..ecie, c:zJettn. damy św;iIa~ 
delctw1o, że i w rozWlOlj!u &wmbuJry ftitzY1c,ZI!1<ed 
posluw,amy się s,bame i koms.e~ie na.. 
~ 

A "GŁOS POLSKI" 
Lódi 

fi sierpnia 1925 r. 

Łódzcy strzelcy 
chc~ godnie wystapić 

na narodowych zawodach 
strzeleckich 

Zawody eliminacyjne w Piotrko 
wie i trening 

(p) W dlndu 23 s~e't1pn.ila b. r. o-dJbędą 
się e!liitmdna·cyJn,e 2:la!wod'Y si'1"ze1,ecki,e w 
Piobrk'OIwile" !k,tóre będą obe'jmować t,rzy 
konkuren.cje, a mi:amow'~'c5e: 

1) -o mistrZlos.two m~'asia Łodzl, odle­
głość 200 mtr.; 

2) o mistn-2'Jostwo oktt'ę,gu wo1s!kowe~o 
łód:tkie.g,o, ocUe,głOlŚć 300 mk; 

3) '0 l1ta .~rodę dow6dcy O. K. n'l". IV, 0-

dlel~łość 75 mtr. 
W zaWoOlc1ach ,plowyższych weZl!ll.ą ll­

dział cziłonlkowme orglanrzac,ji przys.paso bi'e­
nia wojsk,owego: Z'Wia"zlku strzeleckiego, 
hu.fców S zJkto ln)"ch , "Soikoł.a" i innych, or3.Z 
zawodnicy wojskowa. 

Broń dl,a zaIWodn~ków jak '1'ówll'ież i n1).­
boje odlb11eue dow6dc,a 25 p. pi1echotv 7-

slzef.ostwa u2'Jbl'o<j:en,ja. 
Prz,ed zawocLa.an1 w Pi,ort ,r'kow1i~ odbędą 

się próbne str.zeda.n!iJa na strzelInicy j!,att'Ol­
zo'nowej w ł .... oclZJi,. 

Po zawo,cLa.'Ch ~ttt'z,etleck[dl. w Pi'ottrlko­
wie bę.dJzie jes·zcm odbywa1: sl'ę trening; 
ci zaJwlodnlicy, Mórzy okaiżą s4ę n,aH<epszy­
mi, zosł'aną wy:ZlILaJczeni na zawody nail'0-
do'we w Krakowie. 

Cellem ~iown'ego przygotowrul'ia się 
~awo&n.jlków wyel1lim:ii!vQIW.aJIl.ych na z,awo­
d!a,ch w Pi,otrlkowi'e do zalWoaów w Kr,a­
Ikowie, zawod:nicy przyjladą p~nownńle do 
PIiJotitikOWClt oolia 31 sael1"pndta i w d~u t y­
godrn$a pOpt1':red2'JaJjąoe,go za.wocly w Kra/ko­
wile, t<r:enIO'w,ać się będą w stll"Z!e1,aruiu na 
str,z,e.lmcy proifTlkOWlSk:i!eIj, a nialStę,pm<e ra­
ZJem wyjadą na zawody ua:roaowe do KIta­
ikOlWa. 

Zawodnicy wojs!k<J'Wi, ikrtórzy będą 'ćwi­
czyć Slię w Plil<Ytrkowie, otbrzymują hezpłat­
ne pomie'slzczenie ~ utrzymanIe w k.osza­
Irach 25 p. piechoty, natomiiast zaJWodln<icy 
z przysposabi.enia wojskowego O'trzymaią 
jedynie kwateruneac, u1'rzyma.nite zaś n3 
własny !kos'zł. 

CalolksztŁaoHem treni~u kie~'OWIać bą­
diile mru;or 25 p. pruechoty Żdł-ędlziowski. 
Komił<et główny ThaJriOdowych 2'laJWodów 
sk,ze'l,eclcich w Ktt'a1'k~e z:wrócił S'ię do 
mmisłe,rsh'ł,a spraw wojsIkowych z prośbą 
by na zaw<Jdy narodowe w KTaBmwile z o­
kręgu ł6dZlkie.g·o było wys~anych ~o Z18.'Wo­
dn.ików ze sf!(}w. P. W. a wojskowych 10, 
a nie jak diOtychcZlas 15 wojs!k<Jwycih i 15 
z przysposOlbi.entil8. wojslkowego. 

CracovIa-Uienna S:Z (1:1) 
KRAKóW, 5 sierpnia. W rozegranych 

w dniu dzisiejszym zawodach z Vienną od­
niosła Cracovia nieznaezne, ale b. dla niej 
zaszczytne zwycięstwo nad czołową dru­
żyną wiedeńską. Gra w żywem tempie 
obfitowała w wiele emocjonujących mo­
mentów. Vienna pokazała grę kombi na­
cYinie i technicznie doskonałą, ale wsku­
tek niemocy strzałowej uległa dysponowa­
nej Cracovii. Bramki dla tych ostatnich u­
zyskali: Kałuża, Ciszewski i trzecia - sa­
mobójcza. Grę z powodu zapadaięce~o 
zmroku skrócono o 30 min. 

Sukcesy polskich strzelców 
we francii 

(p) W dndlu onegd.aqszym pOlWróclili z 
FI ,alncry i (z TouC<();1ng) członkowie związku 
str2Je~l'ec'kie,go, Ikt'ó'1"zy hoo!lii udz~a~ w mię­
dZY'naJl'lodowyoh ~alW'ocLatch s'trZle~edci'ch i 
28 z rzędlu naa-od'owych 7.awocLalCth functt­
sIki oh. 

SirZJeQcy po1s'cy z,dobyd.~ n'a tych zawo­
dach OIgółem 11 noaJg'1'ód wiPOlStJad ż,et,o­
nów: żetlony z:~oŁte ?Ja sirze'la<m.e nla prz,c­
s't1'lZlen~ 200 mt'r. z broni typu wojslklQ'Wegoo. 

Żetony wspomndan.e otrzyma'l1 pp. ten­
czylkowski', FereDICowicz i T.rurgOlWslhl. Wy­
mien1lellli wyż.ej otrzymlaH lrównńleJż żetlonv 
S1 ebrne i bronzowe 'za wy.nliJId w ruooych 
kOlnku'I'encialCih. 

... , .. r :~ 

taódzcy kolarze w Warszawie 
WIAJRSpNWiA., s..go sl'ed'1p.n4a. W &dtu 

W,OWMjs.zym bawti~~ Pl"'Zietja,ZId!em w WIU­
St2JalW'ite d'wlalj k<Ol:al1'lZle MdJz,cy: Mle'czys~ 
HomSJŁein li H. Prtt!pIp'e, 'ktÓlrzy W WU 19 
UptCla Dla za.s,adtute !l.'letgufflamUinu <liPra'CIOW1at!lJe .. 
go prZle'z fki1ulhy "Co1liootl"d~a" oi ,,Rta.pid" wy­
braJl~ się 'W podirÓŻ ntaJOIkoło świ'aJha. Ogórun,a 
iP17JeiSbrZień. kltÓlrą mmi,ea-:,za,lą 01009 k()il,atl'~e 
priZ/elb"yć, W,ytt1/Os1 72,.000 Mim. J)ot.Y'c!h.IC;zlaiS 
ptt1ZIeibyll~ p!rZ!estrz,eń Lódlź - Kall1s,z - Po­
IZI!1Iań - Gnń,e,Z11IO - Toruń - Ł·omcz -
LW ..... 
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olar nie spa a! Rynek pieniężny 
Zdener"\Vowanie na rynKu walutowym 

Łódź z niecierpliwości~ czeka na interwencję rzadu 
i BanKu Polskiego 

Warszawska giełda urzedowa· 
W ARSZA W A. 5, ~o sierpnia (pat). Na 

dzisiejszej s;!ieldzie urzęd9Wej notowania były 
oastępujące: 

Dolary 5.18,50 
Franki franc. -.-

Cor81Z częściej mówi się l piwLe o ma­
jącej nastąpić j.nterwencji Banli:u Polskiego 
i sfer rządowych celem :r,ała.godzenie obec­
nego kryzysu walutowego. Z dn~ na dzień 
oozekują ci. którym .obnfżona chwiliOwo 
waluta nasza przysparza wiele trosk, na 
energic7.ne pos 11l,ięcia czynni,ków kierują­
cych. Powoli zdenerwov"8nłe ł niepo­
kój ogarniają sfery handlIowe i przemy-slo-
we. 

Co będzie dalej. jeżeli dolu podnosić się 
będzie w tym samyn. tempie? T.o pytanIe 
z;.daje sobie ka żd'Y , c-zyła'jąc sprawozdama 
z tranukcji po~iełdowych. 

Przed dwoma dniami 5,60, WC'ZOT'aj 5,75, 
jutro?.... Co będzie jutro? .. A może ju­
tro do~ekamy się wł'eszcie ęne~icznego 
kroku ze strony Banku Polskiego. 

Nikt uh wierzy w uchwianie się pod~ 
staw złotego. Wgz;yscy wiedzą o doskona­
łych rezuJtatech żniw tegMocznych. Fak­
tem jest jednak, że dolar w ci~gu tygodnła 
podroMł o 50 groszy. 

Na rynku wewnętrmym panuje gł6d 
dolara. ność zawief"anych tranzakcji spa­
dła do m~um. Najdrohniejsi nawet po­
siada~ doluów wstrzymują się z ich 0d­
daniem, ~e'kaiąc na wyjaśnien;e sytuacp. 
Ci mowu, kt6rzy posiadai~ mimowolne na­
wet zasoby w złotych stUa1ą się zabez­
płeczy6 je ł kupują dolary. Robią to nie 
dlatego. że wierzą w możliwość znacm.o6go 
spadku złotęgo, ale wegają zdenerwowa­
nliu. nłezmdemfe szkodliwemu dla położe­
nia na5zeł waluty. Wytwarza się bowiem 
w ten sposób sztuczne zwiększeme po­
pytu. Tranzakcje dokonywane śmiesznie 
miałemt llośdami dolarów wpływałą na 
zwyżkowe kształtQ'W'Mlie się kursu. 

A l spekulacja nie zasypia sprawy. Wy­
starczy pn.ejU prza ułicę Pi.ott-kowską, 
aby przekonać się, ;ak wzmógł się ru.ch na 
odcinku od ulicy Cegielnianej do Południ.o­
wej. Te same postacie znane z lat uhie­
głych znów wyległy na chodniki i krążą., 
nukając ż«u. 

Akcfe wykazują ostatruo tendencję 
zniżkową wskutek dużej podaży. I to do­
wodzi wyoofywanla uwięzionych kapiła­
ł6w. celem nucema ich na rynek walu­
łowy. 

Wr6c:m'y jednak, do be~pośredniei i jaw­
nej przyczyony zwyżki dolara. Jest nią nie­
wątpliwie bra:k gotówki dolarowej na ryn. 
ku wewnętrznym. Jeżeli nawet Bank 
Polski udzielać będzie bankom i przemy­
słowi żąd~lI1ej ilości wałut, me cofnie t.o 
hd1'8zu kursu do 5,20. 

Jedynym radykalnym środkiem, mogą­
cym przynieść natychmiastową ulgę wy­
daje się rzucenie pewnei ilości dclar6w na 
rynek. Pojemność tego rynku nIe jest ~byt 

Groźba. strejku'- górnikÓW 
w Ameryce 

LONDYN, 4 sierpnia. (A. W.). "Daily 
Tele~r.aph·· donosi z Nowego Jorku, ~ż z 
dniem 1 września r. b. oczekiwać na1leży 
sŁrej:ku we wszystkich kopa'lnil3.ch Stan6w 
Ziedl"ocz.onych. 

Pismo stwierdza, że inteTpelowany w 
tej sprawie prezydent Coolidge oświad­
czył. iż do chwili ewen'tua,lnego wybuchu 
51rej1ku interweniować ni'e zamierZia. 

UWAGA! 
p T. I<"Jijenci. lit6n.y dali do reperacji 
przedmioty zeg3rnllstrzowskie na ulicę 
Przt!jazd M ~O. mos<ą się zgłosić z l<wi 
tarni lub hez. po odbiór takowych co 
dziennie o 12-2 p,.t. do zakładu fryz­
Jerslde~o. ul. Sienkiewicza 29. 35-1 

dla urzadzenia pursv na 4J-~S UCL.II:ÓW 
potrzebne (ewentualnie próżne jo';ale 
fabryczne lub składy). ta!\kawp nt('rfy 
sub "Bursa" skladać do .Wosu )-'0,· 
ski.Slo·. 5996-1 

wielka. Większe zaofiarowame wvw.oła­
łoby niewątpliwie dezorjentację na ,,czar­
nej giełdzie". a kttts dolara począłby rap­
townie spadać. Nawet niewielka zwyżka 
złotego wywołałaby już znaczne zmniejsze­
nie popytu na dolary i wpłynęłaby uspoka­
jająoo na społeozeństwo. 

radcze. Chodzi jedynie o to, aby nie zwle­
kać, a zło wyplenić w zał'ooku, każdy 

dzień zwłoki zwiększy bowiem ofiary, któ­
re trzeba będzie ponieść, by powrócić do 
normalnego stanu. 

Nie zwlekać więc ani dnia dłużej, lecz 
interwenjować! 

T. R. 

DOLAR W ŁODZI. 

środek ten. byłby ooprawda środkiem 
doraźnym, ale ~b1iża się przecież czas. gdy 
zacmie.my ~oZlić nadwyżkę, doskona-
łych zbior~J i' ściegać pnez to do kra.tu Za dolar płacono wczoraj w Łodzi 
obce v."8!uły.· , zł. 5.75. Dokooano jedynie minimalnej iło-

C7ETO. 
Belgia 23.76 
Holandia 200.75 
Londyn 25,31 
N. York 5.18.50 
Paryż 24.60 
Praga 15,44,50 
Szwajcarja 101.20 
Sztokholm 140.25 
Wiedeń -.­
Oslo -.­
Włochy 19.~ 
Pożyczka dolarowa 71.-
10 proc. pożyczka kolejowa 85. ~ 
Pożyczka konwersyjna 43,50 A zresztą Bank Polski i rząd zdają so- ści tl'anu,kcji, wskutek niebywałe.go bra­

bie chyba sprawę z powagi sytuacji i wie- ku mate!l'jału d{)larowego. TendencJCl nadal 
<łzą takie naJeiy zastosować środki za- mocna. 

8 proc. pożyczka złota -.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem· 

skie 20.00 
5 pr. obł. m. Warszawy przedwoien~ 

ne 18.75 

Sfery rządowe uspaKaiaią 
4 i pół proc. oblig: m. Warszawy 

przedwojenne -.-

Utr1!ymują one, że sytuacja gospodarcża nie nastręcza obaw 
Otrzymujemy ze tródeł mlj,u<*iruj!llych trulj. zł. W ten S1PQ'S6? ~1emn~ sa~.do. b1~t;t-

następujące inf.oormacje: . su h!lt;tdl'owe~o z. m1~sląca na ~ll1'eMąc Się 
IITendenc}a d1.a złote~o zagranicą w o- :zm:t~le'}Sza, W.kwl1e'tmu ,":'yn05110 ono 99 

sta>tni-ch dniach, po znanych wypadkach.z mll). zt.'.v: ma,u - 80 m1!,. zł., w czerwcu 
QlSt'atnńlah dni l~pca, j.est zupełnie slpokOj- - 65 mI'11 . zł. 
naj oo,ehyle.niJ8. od parytclu, ikt~ u>j.sJwn4'a- Ten ma'le-jący do6ficyt Mll8.mlu ha'1ldlo­
ią sioę gdz4,e me gd!ri,e , są 1u±. m1n~malln~ (do?- we>go fest następ'5twem zarząd'zeń, poczy­
-tyczy tQ w szc.zeg6InośC1 gleM'y gdań.i'kIe)). ni'onych przez rząd dla TIlapr,awy bi~ansu 

Mimo og,Tanacz.eni'a 5prZJed:ruży wa~ut n:l hamdąowego, na pOO!kre-ślleltlJile zasługuje 
cele 1lm.p'orlu towu6w g,ot'owych . prze'ż zwiłalSZ<:~ cyf'ra e1<sporlu. k-tó:r.a mimo ist­
Bd Pol'Slkl, nie daie się ZaiUWlaJŻyć we- n,j,ejącego od dnia 14 czett'wca zalka'Z'U wwo­
wnat.rz Kr-.a,ju loicznych tra.nzaKcji p.ozalgiJeł- zu węgla do Niem~,ec, ut'!'zymała się w tym 
do~ychj tran.zaJkc;e te są sporadyczne 11 mlj>esiącu na poziomll6 maja. 
dotyczą łytlko baruknocrlów d()llrurowy~. I Jeżell~ uwzględnimy f.alkt, że w impor-

Poclkreś'lić należy, że Banlk Po'lSlkl.,sku- cile około 40 milj. zł. przypadl8. na przy­
pu<joe nada'l zna'czne sumy w &ewrzaoch I w6z 2!boża i mąki, który w s.ie'rIPnill już od~ 
(sikup w dn. 1 sierpni,a np. wyn,j6st . we padlntt>e i zalSltąpilony zostanie ZtlJa<:'znyrn 

wszr~tkich od1dzilał1ach Balllku P()1,~'l{1lel!o elksportem płod6:V rdl~ych, :-. możn~ być 
3 m1!I) .. zł .. l. . .. . \ pewnym, że w S1eorpn~ll weJdzl,1emy ruż w 

Istl14elą ws'zoe~lk~e oz,n~ki, ~~ad~zące,. dkres równQwa~i bi~ansu hand11()JWe goo. 
że Polis'ka wyszAla już z bJ'ernOSCl bJl'M1SU . ., .. 
handl'oweóo' doW'od'zi ł1ego zestawienie Bllans płłatmczy clerp~ leszcze z po-wo-
cyfr przy;~zu i wywozu M ostatnio6 3 woe- d~ 1'egulowa~iIa.. niektórych st.a1"y~h 2IObo­
siące: przyw6z wy1l(1lsil w kwietniu - WIązań. wymkaJącvch z poprzedmo. d*~-
188 mHi. zł., w ma1u - 186 m1~,j. zł., w nam.e.1!o importu. Skoro te ~bow1ąz.a.lI11a 
czerwcu - 169 mi,lj. zł.; widlzńmy więc, że rosi'aną ul'egu1~wan~ (~o mOle , trwać tyl­
przyw6z u;a'wn~a siaJłą ten.dencję do ko pa1'~ tY'godm), ,,:,e)dZl'emy;'ł ok.res czyt;t-
7JIl1n.ie!jlS:z.anroa się; r6wn'Ocze,Śnie wZIf'ast'a no6g.D bll'ansu płatncr'c~~o, ff<~~ry spowodl\1Je 
wywóz: wynosił on w kwtiJetmu 89 mIt.;. zł., dopływ wa,lut do klt'~'lu 1 zaSll~ rezerwy Woli­

wma;u - 106 mili,. lil., w c:rerwcu - 104 lubowe Ba'Tllku POIIslkl>egO. 

G 
fi 

Sierpień iest złym miesiącem dochodowym 
to tez wydatki państwowe zostały ograniczone 

Preliminarz buciźetowy na miesiąc bieźący 
Pl1"zy uIkIł,adatn,w prea:imiIDJat'7J8. DUJd)ż.e-t~ wnębr>2lII.ydh pr.elldmi'llJuie się 1,7 miJli}n. zł. 

we;go na s,iJel1"pień mial1s~«8otW.o ,SIk,M'lOO ltt- nlQ, kOnJt)'1l1IU'OWM1~e ,allooji budowy poOlll'i'eSiz.. 
czyć s4ę mulSil8.ł,o z 'okoffliJcznością., :iJż w mi,e- czeń cfilla ilood-pUSiU .ochrcmy p,ogr'MlitCZoa ott'alz 
siB,IC1U t)llID ltlJi.e pr,zJ1Pl8.,da;.ą :bemlilly w-i,ęk- n,a potrZlelby budoWlllal11!e wOij,eowódoztw i s~-
sZ)'IC1h p~,aołmlości d1a,mm. pUbllli'ClZnydl i te rositw. 
wslku,telk te.go si'e,r.pueń pod. w71~'~m . d.o- Na poiłrzełby hud~anes7Jkl()iln4dW1ll 
chodów pańs:Ł·w'ow}"c'h n,alltezy a'O m1eSl'ęcy pr,eil~min,u'je się na sielipiteń 3 miff~'l1. :d. na 
n>aJj.mni'ej wydwtll)'lcih. W zW1iąo7J~u Zlatem wy.da>tki ilIlwe51t)"CJ'ljne min. iTob6t pu>blk,z- r 
!ZJe st'roną dochodową wydlatlki p.ańSJt'wow.e nyoo 1,8 mi,l.j1I1. lil .• z cZJego na budO'w'ę clio- I 
na sie1'pie!ń podtdlano dl8.lltelk,o posunię>t)'lffi IlbÓW w' wojoewóarz"t'wladl wsohocLnidt 0,4 
re<Luikotom t'ak. i,ż w !l'ezUlH.acie wyda,tiki za- m~IJ~n. ,zł .. nl8. oo,budlowę 1 mrulljon zł. 
myłkaJją si,ę w 'kiwode 160,4 m~bjln. zł .• 00- POOI8.dto w wydaltk.aJcih s,pec,;allltlych mi-
chody zalŚ w Ik'wode 161,1 m~~jn Złł. tlliJs,t,eil"S'bw,a rob6ł p'ulbl~czn)"C'h pl1'lZ00wid,zia-

W dochocLacih no8. sd,ell'pi'eń pt'Iz,ewid')"Wla- 00 na uł>rzyma.nie dróg i mos,tów 1,1 mi,ln. 
n.e są nl8.os>tęl>ująJC>e WIpiływy: d-ot)"Ch , na budlowę >i p1"ZIebudowę Ql,oSłt6w 

W mrolsltoersl~wie spr,aw wewnę,tl'1Z1nycih 1,5 mill1TI. zł. i nla meLjoroa,cje 0,9 mi,l,jII1.. z!ł. 
1,2 majn, z:łoOtyclh, w min. spl!'Iawie,diliw~d Z wydia.tlków speiclj,a,lnych m1ni's,t,eorsot'wla 
2,6 mildn. zł., Z poc,zt i te1eg!l'afów 9,8 mIJ'Jn. piTalcy i opi,eild społecmej pr'e,u,min1owJa11lyC'h 
złol)"dh. (w tem z optarŁ pooclrl'owytCh 5,4 1lI8. sierpień w)'lffii,e.n4ć na'leży na opi,etkę 
mid'jn. zł.. tel~g.rafj.czltlY'clh 1,1 mi,~jiJl. loł. s,połeCllJl1ą 626 ty.s-ięcy Izłot~'h, na ub~z-
i .1>e.Jlefo~icZl,n')"cth 3;1 mił;.n. zł.) , w :t?':iJl r'OI-, piecZleni.a slp~łlecZ1?,e 128 łys. zł.; na ~Ioe­
mc>t'W'a 1 dobr poans,tw'ow)'ldh 1,6 miILJ'n. zł., kę nad lotlwlaihdJaml 120 t)"S. z.ł., nI8. dQr'azn.e 
w mj'n. robM pUlblic'ZlnY'ch 3,6 mi·)lfo. vł" Z'rusilllki dl.a bez.r·O'botnY'ch 3 m1J~It1. Zł., na 
z laisów pl8.ńlS,bwowyC'h 1,5 millljn. Zlł. l'1epak;iI8.'Clję za~ran!ilclzn,ą 250 t)1\s. ił. i na 

Dochody m4n1st,ef'słwla skarbu prelHmi- opi'elkę!fllad e~,g:,a'nlt,ami 50 ł)1\s. zł. .. 

Giełda akCiowa 
Bank Dyskontowy 4.!łft 

Ba~,k Zachodl1i 1.50 
Bank dla Handlu i P. zem. 0.,;0~.60 
Bank Zarobkowy 7.5() 
Sole potasowe 3.-
Chodorów 3.50 
tazy 0.14 
Węgiel 1.48 - 1.64 
Litpop 0.52 - 0.55 
Norblilf1 0.78 
Ru cLzik i 1.15 - 1.20 
tyrardów 7.25 - 7.20 - j,.:i" 
Haberbusch 5.10 
Spiess 2.25 
Cukier 2.35 - 2.45 
Lysoka 2.35 
Ce~,e,lski 0.33 
Modrzeqó,v 3.10 - 3.40 
Ostrowieckie 5.15,- 5~ 
Zawiercie 9.50 - 9.30 - 9.4() 
Borkowski 1.02 - 1.08 - 1.(IĘ 

Notowani~ ąleł~n'R2 W Parytu. 
PARYZ, 5 go si erpnia Vat). Zamknięcie 

_i el.dy. 

Londyn 
N. Jork 
Bel5iia 
Hiszpanja 
WIochy 
Szwajcarja 
Holandia 
Szwecja 

tM.40 
21.50 
95.95 

&17.75 
77.00 

413.50 
855,50 
589.50 

Hotowenia giełdowe 'łI lOn~ynie. 
LONDYN, 5 sierpnia (Pat). Zamknięeie 

giełdy. 

l\Owv-jork 
Pran-cja 
Montreal 
Belgia 
Wlócby 
Szwajcarjl! 
Hiszpania 
portugalia 
Holan·dja 
Danja 
Szwecja 
Norwegja 
Helsingtors 
Niemcy 
Austrja 
Praga 
Warszawa 
Wiedeń 

" • 

4.8575 
t02.08 

4 ,85 
107.00 
15.t50 
25,01 
~360 
2,46 
-.--
21.15 
18.07 
2t>.15 

19'2.75 
20.40 
54.53 

163.75 
26.00 
54.53 

Przerwa w rokowaniach 
niemiecko-rosyjskich 

BERLIN, 4 sile-roptni,a (Pl3.i). - Nio6m~~ 
kO-J:iosyj'slkttle r.QlkowIMŃ,a 'VI spM'Wti'e tZla'Wlaif" 
da t'1'l8.!Mla,tu hand1o.wego maryą ull,eoc p1'1Z>er. 
V-I' e na pr,zledąg 2-dl mi'e~,jPcc'Y. 

il1utje si,ę nla sieil'pień ogółem w >kwocie WycLa,tk,i ffi'1II1!S,to6l"stWI3.. ~IkM'lbu p~.hm:-
126,7 miLion. :d., 'W czem da.nm tpubli-cZln)'lch n.owane w kwocJ1e 24,5 :ruljiJl . zł. ~b.e'JmI\1IJą Z mill·Ony tonn ma ofrzymaC 
69,5 mHjiJl. zł. W sZlc'Zletg,ól1II1oś'Ci z pooaltk<ó'w w. in. em~ C)"wQILn>e 3.7 m1ibJ'Il. ~'ł • 

be:o.poś.1'edlnklh (bez pocLatik,u maqą~ow,e'~) em~ryt~ry ~sI~()Wie 900 t)"s.lil., ~nty .l'n- "ngIla 
21.5 mi,l,jn. zł., z 'Poclatlk~~ .pos~'edmC'h wa'l

Z
1i(hilcie 9 mbl!I~. ZIł. t" oIk IIu'Je LONDYN 4 sierpnia. (pat). Od'powia. 

10,5 mil,jn. zł., z cd 22,5 m~II'Jn. ił., z opł.a!ł tego po 'leZJI1!e.go ZJe'S aW1;ttW. ~ . '.... •. 
t '.1 h 10 mi~li," Zlł. z lPodlatok,u ma- I sioę. Żo6 minisł,ell'stwo slklail"DU mlffiO kO~He-cz- dallą{: na pytame w Izbie gmm mt.n1słer 

s' ,e.mp'lOwY'cl 
po", • • " • ..1'artk· aństwo dl L' . ',~ .• d . 

jątkoweóo 5 mi:jln :tA., Dochód z ffi'onopo- , nośfci o,gr~mc~naa Wy"", , ow p.' I, - han u Istet' o znlruJmll , że SWla czema w 
,]Ów pań~twowych P'I'7;ewid'ziiMI'o w I~~ode ~ \~Y'~h W sle;;P~11U Uito:Z)'lffiaillo.

7
"::1 ,?d~,~w~~~- I naturze. należne Anglji z tytułu traktatu 

1
39 milin. zł",a mianowide: z sooli 3 mll'in. zł. ['lIC! wVf9,kosks,c,~'kbro6ddY'tYl' po;t1 '",.J !fc. ~:! b - '\\"Cl'$alsk:crio, wynoszą z~órą 1.974.62A 

I z t;~n~~~ud,~~~in~w w&-11:=;.a~e) w za .1~.C u- j temu w~i'"bru~ 
/ 
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Ruch falowy ... 
bioder kobiecych 

"Tlhe F edJe<r18Jtion of womem;" z Now~­
~o J,OIr!k1ll W imme1llJilU 300.000 ktObi~lt. kiłóre 

<lo nileó tllalI'eżą, osltlrubnio p'otę!palla dlłulg~e piba­
SlZlcz,e i ,~, Żie hrZlelg plba,sIZlClZla k,olbile-
00ł~ ru,e p Olwttmd,ent 'maJ;dowl3. Ć się ni!Ż,etj l8JIlJi 
w)'IŹJeÓ nń,Ż 17 i p.6Ił cm. od Zlilemi, ~dryi: 'OIdiLe­
gŁość ~a na pOldrSihawlle s~G,rubnych bada,ń 
wJlel1l1d~1 iII,()!ślCti. d!ośwIDrudioZleń i pr6 b ~esJt illIa~­
sto,s'owlntej.s,Zla: nii,e ikJręa>tbjle r,uJcihów i odl'5~a­

ni,a Dlogd ty/1,e, ilI'e !POItiIiZleha .... 

Leoz rÓWIllJOOZlefŚloa,e w An,~jl iW)'1pow:iJa.d'a 
s.ię 'WIalllkę Whi,OIt"OID k!obi,eC1'1IIl, ZrustlOSoWla­
nym do Sjp()lI'ltu, gdl)'lŻ są on,e nie "łlB.ldylilke". 
We F'ral!lJdji kobile,ty bez ,~or.seltlu nla,zywlB.l}ą 

"pootlJSlzająlc)'lmi s&ę t~lllJmOlc':zJloomi". VI .M,e­
nadl - stł,ucn,rujde I - w A Lena(:ih. S~'!'CIU 

Gr,e'c6~, gtc1z.ile ()I!lJgli natglO,śt FrjlDle 21cLOIłIalła 
Wiplł)'lnąć na W')'Ir,ok sl\ltI"awyor s,ęcLZJiów, drzi­
sila,j OIdlk.q"he rami,oIlia i biJUJSlty, awbi,ece sma­
rulj,e sdę pUlbl,i,ozmi,e smołą w c10wlód potę­
pi'eil1li,a ... 

Ni'e do waoary... Każdy z.a.pyha, jakim 
Sipo,g,obem mOrgą 2,sŁ.na,eć tego rodIZlal;u kan­
WatSoty .... 

KoMe,ba Ipxow,o!k,wje i robi się ś>więt,QlSlz­

lci~m ... Ohl1lruŻJa 'Mlę i zalpiil1,a się n,a osbbrui 
gwzi1k pod szy,ię ... Rudh taliowy ..... 

W p'ołtowrue 16 wUlelku k,obie'ba .cn,odZli u­
bralna dok,lia.d:ni,e, talk. że OIma'! tWaJrlZ t~liko 
}ej w,ida>Ć. W 17 i 18 wi~iku o,dl1cr~wla sńę. 

W ~'Qiku 1805 b~ły w użyciu SIZlt,UiCZ.ne mu­
s'ty, pl,e,01ci i biocka lZ ddislt~9 ,sk'óry, ba! z 
wym,aJICJlWlail1Jemi tl1Iawe'Ł ni,ehi,es1kń'emi żytł®a-

mi. JaJkllŚ kJr.ondłkfaa,z z t)'ICh ::-17JaSÓIW ipdlSiZle: 

"K.obi'e'ty OOaiją sd'ę 1lJUIrz,at w .,lgl1"elCtZYŹ­
n~le" yalk AcihH~e,s w Sty1ksde. Na k,Ol1lJCIe.t'­
taclh widl\l!jemy Ikobielty caq,e ohwń,esZfOlIl,e 

bilżut<en1}ą, lk,t'ól1'e ozę<Slbo nlle ma~ą lIlia s'obiJe ... 
kos-w1. RamiOillla clałe, MUM, paJetey są na.­
gi~. Noga równ,jeiŻ obil1,a,ż o,n-a ... Na w1eJl1kńm 
pru1cu u n Otgi. widcielle pI1'1ze'Pd:ęl~ny lPier­
śdeń ..... 

6. vm. - Gtos POLSKI - 'f925 ,. 

Spadkobierca batiku 
Druki na damskich tkaninach 

RoIk temu baordlro b-ytł modny ",baiLik". 
W szy.g,t!kti.:e ni,em~ 5jpll1zęiIy hytły ba'Ł,j:kIOiWM1<e. 

rue m6wd'ąlc ~UIŻ oCIZ:Ylwi:ślCti,e o sulkn.ia(:h, SlZra,­

IlalcGt" db.1.IIS1taic!h !I ~. d. Co dJnulga k,obi'eta sa-
1ll.a "OOtIlJOWtym ~polSlobem" :r'Oibi~a "ha'biilci" 
'-- ,Z:aillelwlaJjąlC ,gtOriJ,!cym 'W1oSlkńieJffi ptrIZleldlIll.Ii'O­
Ity do batwkolWlalMla iPl1'Ze Zil1caICIZJOIlie', la ,ptizy t 'elj 
~'Po,SQlbn.oślci i te, Mór,e jle~nieldh,cąocy w l1'ę­
'oe wtPa,dt.y. 

Obe,cillile ba'tilk ZII1atknąlł lZ powier'zcooa 
'Zli.emi. N.i'e wJ'ruc1omo, gdUle się podzilała ta 
'O~bnz:)'ltni.a i,lośt wyha,bi!k'()jwal!l)'lch I1"ZleoZly, 
.kt,Óry'clh pełm.o bytł,o w katżdJem mi,eISlzlkailliilll. 

Mi,el}Slc'e " ba,tilk,u" ,z,ary ęl y ",dfl"Ulki". T er,a.z 
dtI"ulku je si-ę ws zysltllw i nJa'}lTJ<Qldil1,i,eljislz'e dl1a 
odrm.;lruny s.ą ,s.l~knd,e, sIZiaJ,e, chus,tlld j 11.. d. -
dlrulk,owlaJIlie. 

"Druki" nIB. mrubetI'ij.a,ł;ruc!h ffi!OŻl!l,a t,akhe, I 
;alk i baHIk 1'0 bić salIIlled w .domu, a 1lIalWlet są ! 
od brutilk u Z1IlialClZrule OlS VC'Z ędlo,i e'jslze. 

Do teg'O <c<e<lu rtr:zlelba rnń,eć kawał'elk ma­
tooj;aru, ikWry ma byt dmwk,owl3JI1Y j sł,ulży~ 
p6źntileq qalkio sl\llk~,enkla" tt-'Qlchęamlildnlowe,j 

NaI\l.ikJa !IlJ()IWIOICIz.eSl!lJa WStZy\SItik.o strura $ię I 
ttomalciZ)"Ć !l',wchem fawO'W)'llll. Le,Clz rudh b-I 
l,owy odbywa się w cza,s,ie .. " Wńęc Ś>IIIlruał,o I 

trurby., kiruW1ałcl< c.etraJty, S'bM"ą' Sl7JCłZlottk'ę ,od 
butów, me,ta,lową ,silaillkę i ~a3cąś &tall'ą iWI8.­

l,l.zlkę. 

Nożyo:zJk,amj wi)'lCtin,a s.ię 'W c,waJOiJe dJe.­
s'eń, 111k!ł.adJa sruę dą na maihe.llie. UiwaliJaJjąJc., 
ruby sIZJcverun-i,e dlań pil"zytlelgała" nalSlbępiIlli.e 
tntruoZla si-ę SIroWtJk ę w f,att"bi e ti !P1'iZIe'z ~ 
I'ową si,alt1kę ooZJpil'ytSlktu)e si'ę łaJribę, m ma- , 
tett1jał, ,stJ6ł, po,s,rudizlkę, rtwatt'lz 0., WlS!zy.s&io wtO­

k,ol,o, mOlonlO wder,ruiClc ją S ZlC'Ztotlką. 

OSttI101Żtl1i.e zd;e1mulj,e się ce:r,atbę IZ mlaltett';a­
ł,u i dl!:Ulklowóamrue ,skońcron<e. 

Po dolkdladiIliem W)'ISIC hn,j ę ctilU w o'lia sti-ę 

CtaJ1ą 1"0 dfZ.l ,nę , .i z dumą POK'3 m;,e się j,ej re-
2JUiLtaty :pl1'1alCy. NalSltętpnli,e ma,te1i;aJł dohrlze 
wys,c,hr;.,:ęty oSlt!1'1O'Żlncrle Sth~ siklł:adla i I.:hoW13. 
do s'tla,r,e!j wlaI,i:zy, k,Mrą mQlżnla wy.n~eść nla 
s.tT~ch. 

J e:iJe~i ~Qldzal!lla n~e q e SIt 2Jb)'lt póź,l1Ia i 
s,~le.py sa jelS'Zlcz.e otwalI'\te, 1Itl<00ma pójść <Lo 
mirusta i kupić pa,rę metrów C:1"eipe de chi­
Ibe'u i ma silę t ,alT1Jią. modną i ł'aJd.il1ą s.ułkj,etn~ 

kę, M6.rą mO~l1Ia 'I.1iS 1ZyĆ o ~alSlom.ie cLowQll­
nym. 

Ch~i~1 ogłosiC plajtę 
SKÓRZANE INTERESY PANA SZEWCA. 

mo~y ipOlwiedIZl:'e'ć, ż,e jelŚH i w dlz.ile,dziI111Ie l Moszek RozenszŁejn, zamieszkały przy ulicy 
mody lZ/j,alwJsk'a I!llI\llStzą być p-od,plolJ:'ząldlkowa.- l Zachodniej Nr. 21 zameldował w ekspozyturz.<! 

.(.1_ _ ~.l, k . . I urzędu śledczego. że Karol GruszczyńskI. właścI-
ne 0 ,6'U1lIJJ)'Im l1'elg'UlllOlm Ulocze' .a:my Slę Złe I •• k ty I' 

O> • .'...', : ciel składu szewcktego, zamtesz a przy u tcy 
W 1k11'1B.~, gdJZIlJe obecil'.u1~ pl~ nla~IQlS.Ć l Nawrot Nr. 54, wziął u niego skóry na sumę 800 
kob.i'e.cą, k'oMeify będlą ohocLzi1ły talk SlZlaIl")'lł.- złotych na robotę kilkunastu par butów. 

ki, a 'W Iklt"ałjaJch, gdlzlUe modą ()Ibeorue jJe,SIt Gruszczyński ze skóry zrobił buty, lecz miast 
SI!JrÓ,j a la gl1'le1cque" iI{.IOlbi~lty będJą pdęt'nOWla.- oddać je Rozensztejnowi, schował je u sąsiadów, 
ły ~ pIllbIruc,zMe i I\llcohwóallru'ły w iPatr1l.~eilb- sam zaś począł opowiadać, że wkrótce ogłasza 
t'aJdh Ś1',od!kń pl!"~ecńiWlk,o rozpaISlatnfflll.... bankructwo. 

.. ,Kobie'ta pl'owiOlkuij.e .i mbi Stię święt,o'Slz­
ki'em ... Oboo,ża s~ę i óZlapi!l1la. saę 100 oSltlalt,ni 
gUIz!ik pad sxyU-ę ... Rl\l1clh f~a,OIw,y .... 

Powiadomiony o powyż.szem urząd śledczy, 

zaaresztował Gruszczyńskiego i ob~c~ic toczy się 

'Iedztwo, czy Gruszczyński rzeczywiście jest ban­
krutem, czy tet pomysłowym OJzustem. 

Nr. !JS 

WidowiSko, koncerty i zabawy 
LFnn TEATR POPULARNY W OGRóryKU 

"SCALA". Dziś i jutro po raz ostatni "Pan pod­
prefekt, tp jal ... " W sobotę premjera lekkiej ko­
medji w 3.ch aktach M. Hennegin'a p. t. "W pu­
łapce", której dowcipna treść zmusza public;::n osć 
do bezustannego śmiechu. Reżyseruje J. Piladd. 
Udział bior~: pp. Zieli6.ska, Bronowska, Marszycka 
oraz panowie: Bielecki, PuchaIski, Urbański, BoI­
kowski l inni. Kasa czynna codziennie od 12-3 i 
od 5-10 wiecz. Początek przedstawień o godz. 9 
wiecz. Jutro ostatni raz "Pan podprefekt, to ja!.." 

TEATR LETNI w parku Staszica. W dal­
szym ciągu gra świetną farsę K ddelburga .. Tan. 
cerka z Variete", na której cool..iennie doskona­
le bawi się publiczność gorą~o oklaskując wyko­
nawców, którzy swą koncertow,\ ~rą przyczynia 
się do niebywałego powod.z ?nia tej doskonał<!i 
farsy. P. Morska w roli tytułowej i pp. SzuberŁ 
i Dębicz w rolach głównych rozśmieszają do ł~l 
tych wszystkich, którzy śpieszą zobaczyć "Tan­
cerkę". 

W próbach pod kierunkiem p. Dębicza jedna 
z najlepszych fars ancuskich "Gdy męż.owie zdra 
dzają ... " 

Pożar fabryki tt Trykot" 
STRA TY WYNOSZĄ KILKA TYSIĘCY 

ZŁOTYCH. 

tp) W dnil\l onegda'jszym II-g:i QdlcL:ai,ał 
straiŻy Qg.nlO'WejZlOstlał ZIIł,a~'al'mow,any wia. 
d om OiŚdą, że falhrY'k'a tlOW. akc. "Ttry'kO't" 
przy ul. 28 p. siŁr~Lc6w K,aniCJIWs3c~lCh 70 
sł,ci w płomiemach. 

Po przy;byciu na m~ejsce oJka,zało się; 
że zapa.Jiły się szmaty, lleżące llI8. I-szem 
p1ętJrZle w SiMalda.ch fahrycznyc'h. 

Po 4 -godziDne1alk<c~ ratunik'oW'elj 0-

gień zddł.ail1co stłwmić. Swaty dochodzą do 
kd®Cu t)'lSlęcy ,zł()Jtych. 

N.aJ. f8lhrylm jeSlt Zla.IIIl1knięta. 

Ile ma pan lał-
KOMISJA DLA USTALANlIA WIEKU 

POBOROWYCH tYDóW. 
W dniach narbliższych odbędzie się 

posiedzenie komisji d1a ustiallenl'a wllekll 
poborowych tyd6w. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.--.~~~~~~~~~~~ 

ZDOLNY URZĘDNIK 
. biurow)' z kilkuletnią pralct)'ką poszukuje posa­

dy. Olerty sub .Zdolny urzędnik" do admini­
stracji .. Głosu· 032-2 

AGENTA·SPRZEDAWCY 
branży w~'rob6w drewnianych poszukuje poWażna 
firma tejże branży. Na składzie są: pralki ame­
rykańskie. szpulki tkackie i fabryczne. podeszwy 
drewniane (do trepów), kołowrotki do przędzy 
oraz wszelkie wyroby drewniane do galanterji. 
Oferty Bub "Dobry zarobek- do .Głosu·. 40-1 

DO BIURA 
,Iektrotechniczne$!o potrzebny mIody czlowiel{, 
umiejący kreślić. Oferty do .Glosu Polsk." sub 
.,P. R. K" 6039-1 

HAFTU MASZYNOWEGO 
ręcznego, filet ręcznego, toledo nauczam w cią­
gu kr6tkiego czasu. Przyjmuję od 4-ej po pot. 
Grosman, Sienkiewicza 29, m.19. 6001-3 

CY. 
MAJSTER TKACKI 

z uk. szk. tk. za~r. i długI. praktyką w braniy 
wyr. damsko i bawełn. poszukuje posady kie­
rownika tl{alni. Zgadza się także na wyjazd za­
granicę. Łask oferty pod .PowAżlle referencje" 
do admin, .Glosu". 6043-1 

e. 

BIEGŁA STENOTYPISTKA 
Samodzielna korespondentka, ze znajomollcią 
język6W i kilkuletnią praktyką biurową pras/nie 
zmienić posadę. Łaskawe zgłoszenia do ~G1osu· 
pod "Inteligentna sila" OI7-2·d 

LEKARZ.DENTYSTA 
potrzebny samodzielny(a) na zastępstwo. Wia­
domollć: Piotrkowska 1611 m. 4. 6047-2 

RUTYNOWANY HANDLOWIEC 
katolik, branży zelazno·technicznej, z 14.1etnią 
praktyl{3, Władający polskiru, niemieckim i ro· 
syjskim z dobrymi llwiadectwami poszukuje po­
sady w Łodzi lub na wyjazd. Łaskawe oferty do 
.Glosu" dla "Z. B. 91'. 038-2 

IĘm~\ ~filJj'iii§ru.(jj~~~~ i!!§ iID!i~:;:~f!J11i-2\S)~§~~S1] pO~~~~~~~!?50~4C 
c:J warsztat6w t k a­

ckich 68" i 72" 00 Dla wygody P. T. KonsumBofdw gazu urządzono 12.1 potowa "Carrier-

W S~le~ Gazowni Mieistic~ I ~~ff~1~~~;1 
~ przy ul. Plolrkowskiel 110. Tel. 21-0B. ~ do .Glo,u~, d 

151 DZIAŁ I Sprzeda1: wszelkiego rodzaju przybo- ~ Interesy han~lowe 
f2I • row do gazu: ~ lS1 Gospodarstwo 10'0 
~ KUCHłłlB GRZDWE ~~r~i~:a~f; 1-4 plomienne z pi e- morgowe z hu-

151 KUCHEłłKI GRZOWE ~ys:tCeZ~~~~~ciowe naj nowszych ~~~;~~~~o~;g~~ 
raJ TLE O IX . i?J okolicy It'sistej. jgJ ROłłDIaI!" .N F . ",' ostatnia .no~ollć do pieczenia cIast ;!!.l zaraz do sprzeda. 
151 li etc. przy mlOlmalnem zuzyclu gazu; Ii3I nia. Killrisldego 

~ iliLRZKA DO PRASOWAli lA ~~"m!~!;~d.:st~~: ~ ~~":ki~~k~~~~i: 

~~. PIIiCi"iiĄPlkELOWE ~ ::~"Pi",,"i.mi od b" k u ~'':':'I MalY domek i ogr6d 
.o, owocowy przy i APIłRATY DO ORZANIA WODY i wiele innych. "2J ul. Matejki Ne 7a, 

~I ~r2.! 
przy Pomorskie} 

Sprzedał na dogodnych warunkach. tanio do sprze-
dania. 1i0~0-5 ·- h 

DZIAŁ II. Przyjmowanie n a l e ż n o ś c i za gaz. Doszukiwany plac m l ,(hipotecznie me 

Zarząd ~~=:~:~:'aaCk~~yjnego 2500 ctr . ~I 5958-5 ZarząD gaz~~.~i«~ki~~ę~~ f~~i. .. I~ ~ii~Yi~~~~:/~ 
H b B b @l~!ffi!!Iffi!!!!ffi~H!ffi!§'fH!!i1!!Jłffi! .!!ffił!!ffiEfffi.l!ffi!!~!ffi!ł §1!!§i:~Hm dogodną komunl­irsz erg i irn aum Cii~~!~~n~:t~~~ Żf~~" DYREKTOR Dr. t~~ri~r:;~al~i~~ 

H. KłuSZYI~lS~ i , Pr60w!0,żceen.niay't· ~?anrluian_' ...... d . które uzyskało w konkursach dollwiad- II M w 

W ~O Zł czalnych Wielkp. Izby Rolniczej pierw- k6w !(Jerować do 
d . P A' d' 27. O sze miejsce wskutek zalet biologłcz- Wlększei krajowej fabryki pluszu jedwabnego, 15,cie lat na przyJ'muJ'e w cho adml'nistr Głosu" l~wia .amIa P.. kcjonarJuszów.. że w n~u g nych i bujnego rozkrzewiania się jako niew)'m6wionem stanowisku, dobrze wprowadzony u klijen. ' .. " 

slerpma 1925 roku, o godz. S-ej P? połudn.lu. w lo- naj plenniejsze, ofiaruje do natychmia. teli, pragnie zmienić SWe stanowisko i przyjąłby posadę w robach wewnętrz p o d. .~~~ucl:ol-
kalu Zarządu Towarzystwa w Łodz1, przy uhcy Wod- stowej dostawy w żądanych i1ollciach. większem przedsiębiorstwi~ tejże branży, by m6dz na szer nych od 5 _ 6. mość. J - • 1 

. N 3 db d' . . . szą skalę pracować. PrZYJąłby eWent. wyłączna sprzedażł' G .. ~przedam s k I e p 
neJ r. 2 ,o ę Złe SIę 968-5 StacJa rozmnazalna • lub zastępstwo. Oferty sub "Plusz" do adm. "tłosu Pol- danska 49/55. \I spożywczy. Uu. 

Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów Dr, ~~i~;ii~~~i =~I'~:~dt [~~r.~~p:w.~;,~ TKALNi~ ;;;~;;:~:k~~;U:. 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie CHOROBY \VEWNĘTRZNE l. SI berstrom uzyw~~e, 2 poje· szuka pracy zarobkowej, takowa 
i wybór przewodniczącegoj 2) Rozpatrzenie i zatwier- Wólczańs~a Nr._ 51. Telef .0·15 powrócił g~~:~, I 2ot:~j~?; może być ewent. wydzierżawiona ~Pzt:~~ód~~~ J~~a~~: 
dzenie bilansu otwarcia w złotych na dzień l-go l'rzy}mUle ud J-~ po pot. ul. Zielona N! 11. t a n i o sprzedam. lub sprzedana. Szerokość krosien: z?;ublta legityma-
stycznia 1924 roku, przeszacowania majątku, okreś- powr6clł'. 6025-2 Choroby skórno I •• ite- Wladomollć: Kiliń- 36·42-52-62 cale. Wiad. tel. 13-03. cję nauczycielski!, 
lenia wysokości kapitału zakładowegu, określenia rVc""e. lIie",oe pIci.... sldego 201, Ska- wydaną w BialY~lI ZamykaniE ksiąg handlowych' h rzyński 07 f) k t l 0'4 
ilości akcji i wartości nominalnej ich, orśłz wynika- ZaprowadzaniE" .. 1I •• wafti~IO.:;~rc~eJc . - --- lokale, mieszkania I umde:~:n~j~c~~.k~~ ;'I~:~~nl l~~};;:; 
iących z tego zmian Statutu Towarzystwaj '3) Roz· Hadzór nadprow." fi fr~~I~~j~6td7 'd~ d:!: tlOP::;i~ s~~~~~~ pOkój ładnie ume- ! Szafer, Senator U zgubił dowód o-
patrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu, ra- Kontrole ksIąg handlowych niedzIele, od g do 12 kompletne urzą- blowany fronto- \ skaa 14, m. 10 sOblsty, wydHnv 
chunku zysków i strat za rok 1924 oraz podział Likwidacje pi'zEdsiBbłorstw dzenie, stacji Bo- wy, z Iniekrępują- ~ 0'l7-1-m przez I\omisar j2t 
zyskUj 4) Plan operacyjny i budżet na 1925 rok; - Kupno l' "przedaz' scha. rejestrowany cem Wejllciem przy I ... I~ządu na I~ L.?:,ź 
5) Upoważnienie Zarządu do zaciągnięcia pożyczki plzy:;;:~!;e 015_5

1 

li w Łodzi, okazyj- int~lig.rodzinie dla OOmeSIePla r~r .~ 6O~J-.) z 
długoterminowej w instytucjach kredytowych za za- O P~el· ffer no sprzedania ta- nie do sprzedania. sohdnego pana do • Id.... !jomocka Jau\\'h" 
b' , h' t l b b b" ..1 U nio kredens po· Wiadomollć: Piotr- wynajęcia od za-I Akuszerka Pipiko. II zgubiła dow:'>t! 

e2pleczemem lpO ecznem U ez za ezpleczema; lwiowy i szesllJg Iwwska 129, w za- raz. Wiadomollć: wa przyjmuje pa- osobisty, W~'d8 IiV 
6) Wybory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej; i) Łódź, uJ. Milsza Nr. 57. ,'Sicnl{leWiezaN262 kladzie ślusarskim ul. Pomorska M 32, nie. Piotrkowsl,[\ przez gm LUle'-
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